Reżyser Józef Popławski. 


Wychodzi codziepole rano oprócz dni poświątecznych 
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Ogłoszenia peryfndje diq du połiłay E aiima. 
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Stały Teatr Polski sza kutu osmwo“ 


W niedzielę dn. 4-go grudnia 19rx r. 


| „Gęcza”* ll, „„$ajcio* 


kom. w 3akt, St. arzywoszewskiego. krot. w 1 ak. St Dobrzańskiego, 
Początek o g. B wiecz. 
Zarządzający M. Piotrowski. 
Kil tv sprzedaje Księgarria W. Idxikuwskiego, Areszcrałyk AR 35 
telefon Ma 858, a w arian przedsta vima Kasa „„Cgniwać od godz. 
6 wieczorem do końca przedstawienia; w niedziele | swieta kasa „Ogni- 
wa“ otwarta od tı ej rano do 2-ej po połuduiu i od godziny 6 do konca 
przeds'awienia. Wstęp do sali teatralnej na przedst. dla wszystkich. 4829 
| OO ZER RW 


i S 
» 

Teatr „Soiowcdwa”. 
Dziś dn. 3-go grudnia pPsisza“ Bielajewa. Począlek o godzinie 
8 wieczorem, Ceny zwyczajne. lutro w niedziel; dnia pgo grudnia 
w poiudnie „„łatryga i mifość!/, wieczorem „„Marxrenia miłosna'*. 
W poniedziałek dnia 5 ozólnie-przystępne przedstaw „„ZŻywy trup, 
We wtorek uUnla ògo urudnia w po!udnie „Tartuffe, wieczorem 7) 

W niej wszystkie przymioty, 2) „Dyabeł!ć. *v pistik da qg0 
enefis A TOKAREWEJ „Napoleon i Józefina", 

Dyrekoym 


Teatr Dramatyczny: A, Kruoczyninma, 
Dzis d 3 benefis T PAWŁOWEJ ;,tsza:!. Początek o godz. 8 w. W nic- 
dzielę d 4 w południe po cenach zniżonych ;„,ta murem klasztor- 
nym, wieczorem Stracona dziewczyna!'. 

Oyrekuya S. Brykina. Dziś dnia 


m | m 

Teatr Miejski. 3-go grudnia ;,Dama Pikowa''. 
Biorą udział pp.: Brun, Miłowidowa, Dragomirecka, Rybczyńska, Tichano- 
wa, OM szkiewicz, Kamionski, Kaczenowski. Poczatek o g.7 t pół wiecz. 
w pieiudnie yyTzmnhadserc'', wieczoren 1) p,Cesarz cieśla, 2) 
y,Coopelia''. ln. 6 grudnia w południe „,Faust*ć (z „Nocą Walpurzii), 
wieczorem „Eugeniusz Oniegin*'. W środę dnia 7go grudnia po 
raz 7my „QUG VAD!IS<L. bilety są do nabycia. W próbach po raz 
i-szy w K'jowie op. „Zdrada! muz. |Ipolitowa Iwanowa wedł. drama- 
tu Ks Sumbatowa. 


W gmachu „GQyrku” 


Tylko kon ( ert dnia 18-go grusnia 


ze koncert pal JSONIRDA 


Początek o godzinie 8 i pół wiecz. Bilety od godz. 1o — 3 i od 5 -8-ej 
w księgarni Wład. Idzikowskiego, Kreszczatyk 35. 5223 


Cyrk „Hippo-Palace", me pezysepnj KONCERT zoan) śpiewaczki 
A. SKLAREWSKIEGO. s pór w. Fortepian tar" Szne 


WŁ Idzikowskiego, 
Kreszcz. 35. Od g. 1o—3 i 5—8, w dzień koncertu od g. 7 w kasie cyrku, 


GUyrekcya 
m. RGROWA. 


Mikołajowska Mè 7T. W niedzielę 


z udział=m 
pianisty i 
dera ze składu Ja Kerntonfa. Biletv w księgarni 


Ksawery Glinka 


wb „0 nowoczesnem malarstwie francuskiem'. «gda: 


g wiecz. Bilety nabywac można w kawiarni „François“, Funduklejowska 
4, a w dzień odczytu przy wejściu. 5221 


voira n ODCZYT 
ana Stena 


„OGNIWA“ 
(LUDWIKA BRUNERR). 


Profesora chem'i uniwersytetu |agiellońskiego na temat „Przyro- 
doznawstwo i Kultura Narodów“. 


Bilety od 30 kopiejek do I rb. go kop. są do nabycia w księgarni Wła- 
dysława Idzikowskiego, Kreszczątyk 35. Początek o godz. 8 wieczorem. 
p_a o„dżif-czyssrzr 


PORT POWSZECHNY 


Tygodnik ogólno-sportowy ilustrowany z dodat. 
WARSZAWA, KRUCZA 12. 


Z ZZ Z ZZ ZW ZZ A ZZA WO ZZ | 
Klub Polski „„Ogniwo”'. W sobotą d. o grudnia w małej sali A 


5190 


Wychodzi pod redakcyą JANUSZA DRACA. 


SPORT | cgrik swiędj jest jedynem tygodniowem pismem 
ilustrowanem, obejmującem wszystkie bez wyjątku 


dziedziny i rodzaje sportu u nas. ; 

SPORT PO zamieszcza oprócz fachowych, przez 

{7w specyalistów pisanych, artykułów liczne korespon- 

dencye o ruchu sportowym w całym naszym kraju i zagranicą, 

oraz posiada najbogatszą kronikę informacyjną sportową, prowa- 

dzoną przez wytrawne siły dziennikarskie. 

SPORT OWSZECHNY służy w szerokim zakresie krajowej 
hodowli koni pełnej i pół krwi, pozostając w bez- 

pośrednim i stałym kontakcie z najwybitniejszymi naszymi hodow- 

cami i sportsmcenami. 


SPORT OWSZECHNY zamieszcza ścisłe Sprawozdania 
z działalności wszystkich polskich stowarzyszeń 
i związków sportowych — stołecznych, prowincyonalnych: w Gali- 


cyi, Poznańskiem, na Litwie, Ukrainie, Wołyniu, Podolu i zagranicą. 
SPORT Po ECAX służy chętnie wszystkim swoim Pre- 
numeratorom i Czytelnikom szczegółowemi infor- 
macyami i wskazówkami we wszystkich dziedzinąch sportu, bądż 
na łamach swoich, bądź też w osobnych listach za nadesłaniem 
marki na odpowiedź. 
SPORT PNY przyjmuje chętnie i drukuje głosy 
czytelników, poruszając wszystkie ich z interesem 
w stosunku do ruchu i rozwoju sportu powstające sprawy. 
SPORT a TH wydaje w sezonie dodatki nadzwy- 
czajne z programami i sprawozdaniami wszelkich 
interesujacych publiczność meetingów sportowych i rozsyła je pre- 
numeratorom bez dopłaty. 


SPORT POWSZECHNY JEST NAJTAŃSZEM U NAS TY-|UWAGA I 


GODNIOWEM PISMEM SPORTOWEM, GDYZ 
PRENUMERATA WYNOSI: w Warszawie z odnoszeniem do do- 
mu, na prowincyi 2 przesylką pocztową: ROCZNIE rb. 5, PÓŁ- 
ROCZNIE rb 2.50, KWARTANIE rb. 1.25. 848 


222E 2I EIEE EIEREIRERIE ROSES BOZŁBLZLOPELEZEE 


8 „Tygodnik Podolski” 


Organ polityczny, społeczny, literacki, poświęcony spra- 

£ wom i informacyom kresowym- 

hea Rozpoczyna druk listów z Czarnogóry i Albanii, specyalnego 

O% sprawozdawcy, o obecnem położeniu politycznem na półwys- 
ALU pie Baikańskim. 

m —— Przedpłata do końca roku wynosi 3 rb. —— 


Adret Redakcyi Płoskirów pub. podol, ul. Aptekarska 39, $$ 


Redaktor i Wydawca Stefan Zembrzuski. 


228.55 


EE: 
; 


A je F. An 


Pierwszorzędny 
w Rosyi Teatr-Biograf. 


PISKO POLITYCZNE BPOŁECZKE | LUEERAGKIE 


„EXPRESS6 


wprost poczty. 


Dnia 3, 4 i 5 grudnia 19)! r. nowy wspaniały program. 


Cyrano de Bergera 


komedya z czasów rycerskich, wspaniały obraz 
w dwóch wielkich oddziałach 800 metrów. 


włos nie stracil nogi. Rozalia nie 
jest chora na cholerę. Tygodnik Pathé Nr 144A. Kronika Gau- 
mond As 60. Ekspedycya nowych wojsk do Trypolisu. 


pod ogniem actyleryi picchota włoska atakuje Srzadzuracha. Podczas demonstr. obrazów przygr, 
wielka orkiestra koncert., złożona z 30 osób. Początek seansów og. 4 pp. We wtorki i soboty zmiana progr, 


Wojna W'os- 
ko - Turecka; 


Opuścił prasę zeszyt IX ty 


„Dziejów Porobicrowych Litwy i Risi” 


Cana zeszyłu kop. 35, z przesyłką kop. 40. 
Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego' cena zeszytu kop. 25, z przesyłką kop 30. 


Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi” 


mują: Administracya 


księgarnie w kraju i zagranicą. 


„Dziennika Kijowskiego" w Kijowie Kreszczatyk NG 38, 


na 6, 12 i 24 zeszytów przyj: 
oraz wszystkie 


Szczegółowy prorzekt na żadanie wysyła sie bezpłatnie. 


WSZELKIE ROBGTY 


Kroszczażyk 38. 


TELEFON 1672. 


W ZAKRES DRUKAR- 


STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE === 


mumenty Oraz pe- 
spalne maazyny. 7 


1223588238883888 Ceny umiarkowane. 


= [INU ZARA ORURARN 


BEZ POŚREDNIKOW — 


JK 


mę 


— mą 


Pozostałe w cgraniczonej 
ilości egzemplarze 


. 


K. Podhorskieśo, 


Po obu stronach . 
CIESNINY 


387 


Do nabycia w Admlnistracy! „Dziennika Kijowskiego”, 


BERINGA 


Kreszczatyk 38 


Cena: à rb. dia prenumeratorów „Dziennika Kijowakiegeć! 
Przesyłka 55 kop, 


I rb. 50 kop: 


Zarząd Kijawsk. Rzymsko-Katolickiego Towarzystwa Dobroczynności 


z powodu niedojścia do skutku w dniu 28 listopada 1911 r. l-go 

walnego zgromadzenia T. D. niniejszym uprzejnie zaprasza szanow- 

nych członków T-wa na doroczne walne zebranie, które się odbę- 

dzie w poniedziałek d. 5 grudnia r. b. o godz. 7 wierzorem w sali 

klubu polskiego „Ogniwo“, Kreszczatyk Nr 1-szy i, jako drugie 

z kolei, na mocy $ 47 statutu Towarzystwa, będzie prawocne nie- 
zależnie od ilości obecnych na niem osób. 


PORZĄDEK SPAW WALNEGO ZGROMADZENIA: 


. Wybór przewodniczącego na Walnem Zebraniu. ` 

2. Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania z działalności Towa- 
rzystwa Dobroczynności w roku 1910. 

3. Rozpatrzenie protokułu Komisyi Rewizyjnej za 191o r. 

4. Rozpatrzenie i zatwierdzenie budżetu Tow. Dobr. na 1911 r. 
5. Oznaczenie normy zapomóg pieniężnych wydawanych z oso- 
bistego rozporządzenia Prezeza Zarządu Towarzystwa. 

6. Wniosek o pobranie z kapitału zapasowego kwoty rb. 2000 
na pokrycie możliwych wydatków do końca 1911 roku. 

1. Zawiadomienie o wniesionej prośbie do Zarządu m. Kijowa 
o bezpłatne udzielenie gruntu na pobudowanie Rzymsko: 
Katolickiego szpitala. 

8. Wybory: a) 4 członków Zarządu w zamian z kolei ustępujących 
pp: księdza kan. S Pomirskiego, D-ra M. Lietkiewicza, D-ra 
M. Picńkowskiego i Dyonizego Chojeckiego; b) 2 kandyda: 
tów Członków Zarządu; c) 3 członków Komisyi Rewizyjnej 
i 2 kandydatów. 

9. Sprawy bieżące. 

ro. Przepisy o leczeniu chorych. 

Osoby ustępujące z Zarządu i Komisyi Rewizyjnej 
mogą być obrane ponownie. II. Zgodnie z $ ro ustawy Tow. 
Dobr. członkowie, którzy nie opłacili składki za rok bieżący 
1911 nie mają prawa uczestniczenia w zebraniu członków 
HI Opłata rocznych składek będzie przyjmowana‘ przy wejściu 
do sali. 1V. Obecny skład zarządu: pp. 1) K. Komarnicki 
(prezes), 2) J. Andrzejowski (wice-prezes), 3) I. Rudnicki (se- 
kretarz), 4) M. Morgulce, 5) I. Kimajer, 6) B. Knothe, 7) S- 
Żeromski, 8) B. Bernatowicz i 4:ej ustępujący wymieni w $ 8 a. 

Kandydaci na członkow Zarządu pp: 1) Antoni Sokołowski, 2) K. 
Bojarski i 2-ch brakuje. 


Komisya rewizyjna pp: 1) A. Bukowiński, 2) K. Wągliński, 3) S. 


Szostkiewicz. 
Kandydaci na członków komisyi rewizyjnej 1) K. Gawiński, 2) 
Nowakowski. > 


JALTA PENSIOM (Sanatoryum polskie) 


Seredniekiej 


sobne pokoje z całodziennetn utrzymaniem, oświetleniem, opieką i sio- 
j Od 
75 rb. do 100 rb miesięcznie; pokój na 2 osoby 6o rb. Adres: JAŁTA, 
5106 


strą miłosierdzia (za wyjątkiem lekarza. lekarstw i prania bielizny). 


Gornyj Prospekt dom Rozanowa. 


Sanatoryum D-ra Solmana. 
Warszawa, Aleja Szucha 9, Specyal. 
ność: leczenie chorób chirurgicznych 
i kobiecych. Pobyt i opatrunki od 3 
do 7 rubli dziennie. Ambulatoryum od 
12do r pp. Pracownia Roentgena. 69 


iniy W.-Zytom 16.9 
Dr Czerniak gom, 2 
Syf., wen., moczopłe (speċ. kur. stric. 
niem. płe.). Szyśt. spec. spos. 
kur. Oddziel. łóżka, IJI 
chorób skórnych i 


LECZNIC wenerycznych W. 


Siergiejswa b. asystenta Prof. Stu- 
kowenkowa, stałe łóżka. Pensyonat. 
Wanny wod. oraz such., powietrz 
Kuracya „606%, Kijów, Kureniówka 
d. wł. tam gdzie poczta. Szczeg. po- 
daje w list. zamku. bez firmy. Oso- 
biście w mieście: Muzykalny zaułek 
2 m. 52. 7443 


Prenumeratę na 
„Dziennik Kijowski” 


przyjmuje ™ 


p. Jóżet Podonowgki. 


Do dzisiejszego ^X 
e. załączamy dla preni- 
zamiejsco- 


merator. 
wych Listy zwrotne 


[Tygodnika illustrowa- 


a 5226 


Bedim r 25 Zwracać się należy do administracyi „Dziennika Kijowskiego“. 


F 1raju B. 

' a 

| OCZDSZENIA: Za wiersz peritowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępny Tuz, za tekstem 20 k. pierwszy 1 10 kop. na- 
stępny rar, zawiad. żałobne po 40 k. W rubryce 
„Nadesłane” wiersz petitowy lub jego miejsce | rb. 


Kreszczałyk 25 


0 mały 


Rok VI 


mie. kwzrt. półrsek roc: 
u 


Za granicą 1.50 4.58 S- 
Xa zmianę adresu 30 kop. 


Humer pojedyńczy 5 kop. 
Praaumeratę | ogłoszenia przyjmuje Administracya. 


pass mea 
NOWOŚĆ! ROWOŚĆI 
Leopoid Staff 
dramat w 3-ch aktach. 
Cena rb. 1 20 
Tegoż autora: 
W cieniu miecza pcezye I 20 
lgrzysko dramat 1.20 
usmiechy godzin poezye 1.20 
G:łęz kwitnąca pcezye 1 20 
Godiwa dramat 1.20 
Skarb tragedya 1.50 
Ptakom niebieskim poezye 1.60 
Dzień duszy poczye 1.20 
Sny o potędze poezye 1.20 
Mistrz Twardowski pięć śpiewów o czynie 2.30 
Wybór poezyi z portr. autora 1 60 


Skład główny w księgarni E. WENDEGO i Sp. 


(T. Hiza i A. Turkuła) w Warszawie. 32.6 


Amerykański Skating-Rink 


Mikołajowska T. 4270 
Otwarty codziennie. Wejście 23 kop W sobotę d. 3 grudnia (od g. 8ej 
i pół w.) Soirće gala. Zabawy i zawody sportowe. W niedzielę d. 4 
4 grudnia (od g. 8 i pół wieczorem) wieczór kostyumowy z nagroda- 
mi za kostiyumy. Kawiarnia i restauracya. Dyrektor Ja Welibucn. 


„Wieczory Rodzinne” 


najstaranniej prowadzony, najobszerniejszy tygodnik dla młodzie- 
ży, z początkiem Igr2 r. -- 33 Swego istnienia zaprowadza liczne udo- 
skonalenia, a mianowicie „Wicczory Rodzinne“ obejmują: 
1. Pismo dla dorastającej młodzieży bogato ilustrowane. 
2. Pisemko dła dzieci z rysunkami. 
3 Bibliotekę „Wieczorów Rodzinnych“, miesięcznik ksiażkowy, zawie- 
rający najnowsze utwory dla młodzieży. 

W 19gIr2 r. „Wieczory“ będą wychodziły w azdobnej kolorowej 
okładce, bez uszczuplenia treści zasilanej przez pierwszorzędnyoh 
pisarzy. Powieści wychodzą obficie ilustrowane. Kierownictwo ar- 
tystyczne. Czytelnicy starsi otrzymają jako premium nadzwy- 
czajne, artystyczny cykl barwnych repradukcyi x umyślnie za- 
mówionym dla y,Wieczorów'* u znanego artysty malarza 
Szewczyka obrazów, które dożyć 77) najważniejsze wy- 
padki roku I812. Obrazy te wartości 1000 rubli x górą, bę- 
dą rozdawane czytelnikom, jako nagrody na konkursach 
rysunkowych i literackich. 

Młodsi ozytelnicy otrzymają cały azereg pięknych po 
darków między innemi: ogród zoologiczny, pałac dla lalek, samolot, któ- 
ry po złożeniu ga będzie latał, rozrywki naukowe i t. d. 

W biblioteczce „Wicczorów" ukaże sic z pośród innych warlościo- 
wych książek głośne dzieło Baden Pawela „Młodzi wywiadowcy” (Baye 
Scouts“) 

Osobny dodatek: „SAMI SOBIE'', zawierający prace młodych au- 
torów, probujących swoich sił w literaturze. Wszystkie te trzy pisma 
kosztują razem tylko rb. 4 rocznie z przesyłką rb. z i w Warszawie 
z odnoszcniem rb. 4 kop. 40 rocznie. Za oprawę dodatków pobiera się 
po 20 kop, od tomu. 


REDAKTOR Władyaław Umiński. 
WYDAWCY: Tau Chlewaki i S<ka. , 
ADRES REDAKCYI i ADMINISTRACYI Chmielna Mi 6i. 


Prenumeratę prosimy nadsyłać wprost do naszej administracyi. 


Otrzymany nowy | transport 


niezbędnej w każdym domu polskim 


Encyklogedyi Staropolskiej isirowanej 


ZYGMUNTA GLOGERA 


jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem. 


Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow- 
skiego, obejmująca kilka tysięcy 
artykułów z ilustracyami i nuta- 
mi, w zakresie polskich i litew- 
skich dziejów kultury, praw, oby- 
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii życia publicznego, ry- 
cerskiego, rolniczego, kościelne- | wego, barwnego życia i wskrze- 
go i łowieckiego z 9 ciu wieków ;sza się zamierzchła przeszłość, i 
ubiegłych. Podręcznik w każdym |biją od niej blaski, i słychać jej 
domu konieczny bczwarunkowo. * głosy“... 


Cana księgarska rb. 15. 


Największy znawca przeszlo- 
ści polskiej, profesor Aleksandır 
Brückner, tak pisze (w „Bibliote- 
ce Warszawskiej*) o Encyklope- 
dyi Glogera: „Kównie pożytecz- 
nego, ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa nie sposób pomy- 
śleć! Znajdzie w niem czytelni 
skarbiec rzeczy własnych, o któ- 
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły no- 


1237 


Dia prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”, 


«amawlających dzieło w Administracy! pisma, cena zniżonu do 
rb. 12 Na przesyłką pocztową dołączyć nalaży rb. 1. 


-r 


Otrzymaliśmy nowy transport 


Rok Polski 


s 14 . 


w życiu, tradycyi i pieśni 


Przedstawił 


Zygmunt Gloger 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 
Cena rubli 5. 


prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 
cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłką). 


Dla 


Dział asekuracyjny : K 
ziemstwa kijowskiego 


Na wystawach rolniczych, które ubiegłej 
jesieni urządzało kijowskie ziemstwo gubernia! | 
ne w różnych miejscowościach gubernii, zwra- 
cały na siebie uwagę tablice porównawcze, wy- 
kazujące ilość pożarów za ostatnie dziesięciole- 
cie (1901 — 1910) i zabiegi ziemskiego działu 
ubezpieczeń za pięciolecie (1905 — 19īï0) około 
zmniejszenia ogniowej klęski. 

Dział ubezpieczeń jest jednym z powa- 
żniejszych działów ziemskiej gospodarki, a umie- 
jętne używanie kapitałów ogniowych, w celu 
zmniejszenia pożarów po wsiach, przedstawia 
jedno z pi!niejszych zadań ziemstwa. Nie od 
rzeczy tedy będzie rozejrzeć się w cyfrach, 
oświetlających tę, tak żywotną sprawę. 

Tablica ilości pożarów w kij. gub. wyka- 
zuje ich za ubiegłe dziesięciolecie ogromną cy- 
frę — 27,717. Linia przeprowadzona przez 
cyfry poszczególnych lat wznosi się stale w gó- 
rę, aż d^ roku 1909, który był w dziesięciole- 
ciu nag "szym pod względem ilości pożarów. 
W roki. {910c linia pożarów nagle opada, wra- 
cając prawie do normy lat 1904 — 5. 

Najwięcej poszkodowanym, tak w ciągu ca- 
łego dziesięciolecia, jak i w najgorszym 1909 roku, 
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1905 rcku, a natomiast linia premii wznosi się 
estro w górę. 

Tak licznych pożarów, jakie wykazują 
lata 1905 — 9, nie było w ciągu ubiegłego 
ezterdziegtolecia. Początek wzmagania pogorzeli 
po wsiach przypada na czas ogólnego podnie- 
tenia umysłów, strajków rolnych i egitacyi 
agrarnej. Pożary budynków dworskich bywały 
częstokroć przyczyną pożogi na wsi. W tymże 
czasie dochodzenia przyczyn pożarów wykazują 
częste wypadki podpalenia przez zemstę, Lata 
1906, 7 i 8 wykazują niebywałą dotąd cyfrę, 
po 3 tysiące z górą pożarów w gubernii; na- 


koniec rok 19o9g daje zatrważającą liczbę, 
3,712 wypadków  pogorzeli, których zwykłe, 
obowiązujące ubezpieczenie pokryć nie byłe 


w stanie. Wypadło obmyśleć energiczne środ- 
ki dla uratowania kasy ubezpieczeń od wyczer- 
pania i nieuniknionego bankructwa, przy dal- 
szym postępowym wzroście pogorzeli. 
Zaproszony na inspektora asekuracyi ziem- 
skiej kij. gub., p. N. Czerniewicz zestawił prze- 
dewszystkiem dane o pogorzelach w poszcze- 
gólnych powiatach, w azeregu ostatnich lat, 
i o pobranych od nich premiach. Zestawienie 
to wykazało, że i pożary, i premie rozkładają 
się ma powiaty nierównomiernie. Powiat np. 
wasylkowski miał w ciągu ostatniego dziesię- 
ciołecia 5906 pogorzeli, podczas gdy w berdy 
czowskim powiecie było ich w tym czasie tylko 
1007. W najbardziej pożarow ym, «1909 r., powiat 
berdyczowski dał 136 wypadków, zaś powiat 


okazał się powiat wasyłkowski. W ciągu ro ląt| Wasylkowski 858. Drugim z rzędu pod wzglę 


Wał on 5906 pożarów; w roku 1909-tym— 858. 
Najmniej palnym był powiat berdyczowski, da- 
jac w ciągu dziesięciolecia 1,007 wypadków 
pożaru, a w roku 1909-tym — 136. 

Ilość pożarów w kij. gub., przypadających 
na każdy poszczególny powiat i ma każdy rok 
w minionem dziesięcioleciu, wykazuje następu- 
jące zestawienie: 
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Obserwując kierunek krzywych, przepro- 
wadzonych przez cyfry asekuracyjaych premii, 
zbieranych z całej gub. kijowskiej i wypłaca- 
nych sum pogorzelcom, widzimy, iż idą one, 
począwszy od 1864 roku, z małemi odchylenia- 
mi, prawie równolegle, przyczem linia premii, 
a więc przychodu, góruje stale nad linią wy- 


datków na pogorzele. Dopiero od 1907 roku| wyrobiono 2,783,693 sztuk na sumę 90,638 rb, | 


linia pożarów wzbija się w górę, zbliza się co- 


raz to więcej do linii premii, którą przecina | równomiernie. 


w roku 1908, narażając kasę na znaczne stra- 
ty. W roku 1909, wypłaty pogorzelcom prze- 
wyższają już pobrane premie o całe 200 tys. rb. 
W nastęcnym, 1910 roku, obie krzywe prze- 
cinają si; znów w odwrotnym kierunku. Linia 
pożarów spada, wracając prawie do wysokości 


kijowski (za 1o lat 4,834 pożary), pastępnie— 
radomyski (2229 pożarów). W tych powiatach 
były przeprowadzone ściślejsze badania i rewi 
zya oceny ubezpieczopych budynków. 

Okazało się, że niektóre gminy, a nieraz 
i poszczególne wsie wyróżniają się, jako szcze- 
gólmiej palne, podczas gdy inne dają o wiele 
mniejszy procent wypadków, nie przechofzicy 
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stwa w kryciu dachów niepalnym materyałem, 
skierowaną była w pierwszym rzędzie do tych 
miejscowości, które najwięcej (ucierpiały od po- 
gorzeli Cementowa dachówka przewa?a nad 
plachą tam, gdzie jest łatwość dostania odpo- 
wiedniego piasku. 

Ruchliwy dział asekuracyjny kij. ziemstwa, 
w walce z pożarami pedejmuje szereg ró.nych 
zabiegów. I tak, w wydatkach na ten cel znaj- 
dujemy, prócz kosztów blachy i dachówki, sta- 
nowiących największą rubrykę — jeszcze także 
pozycye: na sikawki 103,489 rb, ua zbiorniki 
wodne 84,049 rb, na pomoc strażoim ochotni- 
czym 29,416 rb., na urządzanie ochronek let- 
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Cztery tygodnie plywania po 
morzu Śródziemnem w Ill r. 


III. 


„Sedendo et quiescendo—ani- 
ma efficitur sapiens". 
„Byleś siedział i spoczywał — 
staniesz się mądrzejszy“. 
Arystoteles 


Bodajby to tak łatwo było mądrość pozy- 


mich dla dziatwy (jasli) 6,905 rb., na subsydya | skać! 


włościanom wyrabiającym samodzielnie dact ów- 


kę 5,015 rb., na subsydya „futornikom* 2,120 
tb., na składy kominów glinianych 1,277 rb., 
a nawet na sadzenie drzew ochronnych 1,120 


rb. Na zmniejszenie ilości pożarów, przynaj- 
mniej nowych budynków, stawianych .w;zostat- 
nim czasie, wpływają znacznie ; dwa czyuniki, 
mianowicie: przepis, normujący miaimalne od- 
stępy, pomiędzy budynkami, co ułatwia lokali- 
zacyę ognia, niemożliwą prawie przy zgęszczo- 
nych budynkach „dach przy dachu* i za- 
kaz stawiania chruścianych kominów. Na ich 
miejsce ziemstwo wprowadza kominy, złożone 
z rur garncarskich, składanych, zakończonych 
na dachu b. zgraboym, polewanym kominem, 
również garncarskiej roboty. « Cały komia, zło- 
żony z 4 rur i wierzchołka, kosztuje 
rubli. Usuwa on zupełnie jedną z najczęstszych 
przyczyn pożaru, od:ipieca, przez 
komin, do saopków. 

Oto krótki obraz działalności asckuracyj- 
nego działu kijowskiego ziemstwa. 


Junosza. 
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około 6|ny— siebie i łydek swoich. 


Ale my tu siedzimy, odpoczywamy i tylko 
patrzymy przed siebie bałwanim wzrokiem lu- 
dzi, którzy szukają zdrowia w nierobieniu—nic, 
ale coś nic z pod pióra nie idzie. Morze tak 
kołysze i lula, że się nic nie chce — chyba 
jeść. 4 
Właśnie dzwonią na pierwszy obiad. Bę- 
dziemy więc oglądać się wzajemnie. Ale pewno 
niedługo, bo okręt tak się rozkołysał, i tak 
przewala się to na prawo, to na lewo, a z nim 
wszystko—i rzeczy i ludzie — że tylko patrzeć, 
jak połowa rozchoruje się — morsko. 

Pasażerowie wchodzą, ale bladzi, nogi im 
się bałwanią — niby idą, a właściwie rzuca 
nimi rozhojdany statek. 

Wchodzi niemiec — ale już nie taki pew- 
Jeszcze się jednak 
buńczuczy i nadrabia miną lnnych nie zagadu- 


chruściany | je, bo węszy, że zebrała się kompania włochów, 


|francuzów i t. d. Za to pastwi się nademną. 
Zdradziłem się, że po niemiecku umiem. 
Zresztą jak każdy niemiec myśli sobie: 


Slavus — sclavus. 
Radzi protekcyonałnie, jak się mam zacho- 
wać, aby nie być — morskochorym. Ale za- 


chłysnął się i rozchorował na dobre i poszedł. 


dusza potrafi skierować ku wzniosłemu celowi— 
gorącość uczucia i siłę woli. 

Gdy więc kiedy na tej wyspie bogatej, 
gorącej, ognistej zrodzi się w czlowieku myśl 
poświęcenia się, zaparcia i czynu dla Boga — 
wstaje misyonarz, gotów na wszystko — aż do 
męczeństwa. 

Takimi byli owi nasi kapucyni, których 
prowadził między pogan—ojciec Benedet- 
to de Sancipirello. Bdo od tego, ledwo 
trzydziestoletuiego, czerstwego i pięknego męż- 
czyzny — jakby ogniem. I śŚwiauwłem j»śniał, 
bo niezwykłej ten człowiek miary łączył w 
rzadkim stopniu i serce i umysł niepowszedni. 


Dość było rozmawiać z nim chwilę —- a miał 
przy tem wdzięk, wabik prawdziwego simpa- 
ticone — aby przekonać się, że władza du- 


chowna musiała „przebrać korzec maku*, aby 
wyszukać takiego tęgiego — po Bożemu — 
człowieka. 

Owa zaś przy stole francuzica, która z 
niego i jego towarzyszów drwić tylko,i kpić 
umiała — robiła mi teraz wrażenie raczej pen- 
tarki czy sroki z menażeryj Chanteclaira. 

Zresztą z respektem dla misyonarzy byli 
przy naszym stole — wszyscy, a byli tam, jak 
zobaczymy, i tacy, co nie wierzyli w nic — 
ani w Boga, anj w dyabła. Ale śmierć, i ci 
którzy do niej idą, mają w sobie powagę, któ- 
ra sprawia, że nawet cynik ustępuje z drogi 
skazańcowi, a cóż dopiero temu, który gotów 
na śmierć, byle dać świadectwo prawdzie. 
Odróżni tylko tego — i mimo przechodzi — 
kto dla sportu dzjś po powietrzu lata na zla- 
manie karku, lub kto zblazowany, przesycony 
idzie polować z narażeniem życia na lwy i in- 
ne dzikie bestyc — tylko dla tego, aby zaznać 
emocyi. 

Misyonarze, gotujący się do misyi, wic- 
dzą, że mają i tam z ludźmi żyć, a dła Pana 
Ra pracować. [I jak teraz z nami najweselej 


zwykłej normy. Dalej okazało się, że tz Szpiegowstwo w Galicyi. 


wypadki pożaru zdarzają się tam, gdzie budya- 


; nadmiernej ilości pożarów okazał się pow. 
ki były wysoko cenione. 


Wypadało się domy- | 
ślać, że przyczyną wielu pożarów było podpa | W ostatnich łatach rozwinąła się na terenie 
lenie przez samych gospodarzy, na co były na-' galicyjskim gorączkowa działalność szpiegowska, 
R poważne dane. 


Co za wstyd dla prusaka. Francuzi patrzą i wi-| rozmawiają, żartują i jakby zaprawiają się du 
dzą, może pierwszy raz, tylny front niemiecki: | niezbędnej sztuki zjednywania sobie ludzi, tak 
kwadratowe bary, epoletowe ramiona — nie z/i nie tracą czucia przedewszystkiem z Tym, w 
przodu. | którym — moc i siła: co dzień do dnia przez 

Pan niemiec już się więcej przez całą po-jte sześć dni podróży naszej razem, misyonarze 
dróż nie pokazał. To dało asumpt francuzowi,j odprawiają każdy w swojej kajucie na małym 
który z nami jechał wypisać się w sztambuchu |ołtarzyku podróżnym Mszę św. — a tak cichą, 
okrętowym tak: „Traversće benie— pasjże nawet nie dzwonią, byle nikomu nie zawa- 


AE całą sieć, której ogniwa są po za 
Po zważeniu tych danych poczęto stoso- | Ualicyą. R: 
wać premię różniczkową, polegaiącą na tea, | Dzięki energicznej akcyi, udało się natrafić 


fi we wsiach, które się odznaczyły większą 
ilością pożarów, zwiększono premię (średnio 
o 30 proc.), zmniejszając ją odpowiednio w in- 
nych wsiach, gdzie pożary bywały rzadsze. 
W bardziej palnych wsiach, środek ten poczęto 
inawet stosować w środku roku, po przeprowa- 
dzonem uprzednio ścisłem przeszacowaniu bu- 
dynków. 

W kijowskim np powiecie, który w ciągu 
pięciolecia (1905—1Io) przyniósł 
straty, różnice premii wynosiły, po wprowadze- 
niu tego nowego systemu, od I rb. 12 kop. do 
2 rb. 8 kop. od zoo rb. szacunku. 
„zastosowania różniczkowej premii był taki, iż 
pożary w kijowskim powiecie, które od 1905 
roku poczęły wzrastać niepomiernie, spadły z 
676 w 1909 roku, do 324 w I9ro. Zmniej- 
szenie pogorzeli 
całej gubernii, tak i w poszczególnych powia- 
tach. Najbardziej ogniowy z powiatów, wasylkow - 
ski, wykazał różnicę o 244 wypadki mniej. Wi- 
dzimy to z przytoczonej tablicy. 

Wprowadzenie różniezkowych premii przy- 
jęte była przez ludaość niećhetnie. Od gromad 
wiejskich, obciążonych zwiększoną opłatą, po- 
sypały się protesty, nawet groźby stworzenia 
swojej własnej asekuracyi gminnej. Wszelako— 
żadna z gromad nie pokusiła się o wprowa- 
dzenie w życie odnośnych uchwał. 

Od lat pięciu ziemstwo kijowskie zużywa 
część asekuracyjmych kapitałów na rozpowszech- 
nianie wśród ludności wiejskiej niepalnych ma- 
ryałów do krycia dachów. W ciągu ubiegłego 
pięciolecia (1905—1910) przy pomocy ziemstwa 
włościąnie pokryli blachą 296,342 kwadrato- 
wych sążni, i cementową dachówką 42,826 sąż- 
ni. Bląchy wydało ziemstwo w tym okresie 
296,342 pudy na sumę 721,008 rb. Dachówki 


Cyfry powyżaze rozkładają się na powiaty nie- 
Tak np. w kijowskim powiecie 
pokryto blachą najwięcej (50,868 kwadr. sążni 
dachów), najmniej zaś w powiecie czehryńskim 
(10,044 kw. sążni). 
cej dachów w radomyskim powiecie (14.552 
kw. sąż., najmniej w powiecie kaniowskim 
(1,248 kw. sążni; Ogólnie biorąc, pomoc ziem - 


610 tysięcy; 


Skutek zaś | 


w I9ī0 roku widzimy jak wl 


na cały szereg spraw szpiegowskich i niema niemal 
l miesiąca, aby nie wypłynęła nowa afera. Obecnie, 
liak donosi nasz korespondent lwowski, znów tra 
|fiono na nowe ślady, i udało się pochwycić jedno 
| całe ogniwo. 

Dochodzenia trwały już od dłuższego czasu, 

Mianowicie zwrócono uwagę na 22 letnią 
Zofię Rudzką, recte Kucharzewską, która z War- 


szawy przybywała często do Lwowa, nawiązując 
tu podejrzane stosunki. 
Po nitce, która często się rwała, doszły do- 


chodzenia do całego ogniwa. 

Mając już zebrany materyał dowodowy tak 

| silny, jak może nigdy dotychczas, przystąpiono do 
aresztowań, i przytrzymano całą niemal szajkę. 

| Aresztowań dokonano we Lwowie, Krakowie 

i Brodach. 

Aresztowano Rudzkę, Adama Pachułę, który 
przyjeżdzał pod siedmiu rozmaitemi nazwiskami, 
Zygmunta Dreckiego, montera kolejowego, obecnie 
bez zajęcia, z którym Pachuła był w przyjaźai i 
| mieszkał u niego w czasie pobytów we Lwowie, 

Romana Goca, maturzystę gimnazyalnego, dyetaryu- 
sza wydziału krajowego, dalej Włodzimierza Wierz- 
bickiego, który—jak wiadomio—-zeszłego roku był 
(skazany na 6 miesięcy więzienia za szpiegostwo, 
Teodora Charczuka, przesuwacza kolejowego w 
, Krakowie, matkę niejakiego Stecyszyna, Irenę, w 
Brodacb, niejakiego Sidora w Brodach i posługacza 
kolejowego Bychowskiego w Brodach, 

Obok Rudzkiej i Pachuły, główną rolę w 
szajce odgrywała Irena Siecyszynowa. Rudzki : 
Puchuła pełnili głównie funkcye kuryerskie, prze- 

| wożąc listy od Stecyszyna, poza tem zaś rozszerzali 
, dalej sieć szpiegowską. 

| Dochodzenia patrafiły na bardzo ciekawe i 
doniosłe szczegóły, które na razie okryte są ścisłą 
tajemnicą. 

Afera ta należy do najważniejszych, na jakie 
"w ostatnich latach natrafiono. 

Prawdopodobnie nastąpią jeszcze aresztowa 

nia kilku ludzi w Krakowie. 


Dachówką pokryto najwię- | 


un seul Choucroutt-mane 4 table. ) 

Ten francuz byt typem kosmopolitów, ja- 
kich spotyka się tylko na Wschodzie, na „Le- 
wancie'. 

Syn paryżanina z matki kreolki, 
zaczął handlować przy ojcu w Kanadzie, 
[potem zbogacił się — na „bawełnie* — w Ale- 
|ksandryi i właśnie wiózł, ledwo po ślubie, do 
Egiptu żonę włoszkę. 

Humor miał nie wyczerpany, a do niem- 
ców — wstręt. I owszem. Ałe czem oburzał, to 
zawziętością, nienawiścią do księży — i on i 
żona. Ledwo to na świat wyjrzało — kurczę z 
jajka, a już prześciga się z mężem w wygady- 
waniu na kabity, tonzurę, celibat obecnych 
właśnie księży. 

Dowcip przestaje być dowcipem, gdy czło- 
wiek, a cóż dopiero kobieta, przestępuje próg 
kościoła i tyka się — Bożych slug. 

Nie żąda się, aby kurtier „od bawełoy*, 
albo jego młoda a szczęśliwa żona szła między 
pogan, ale nawet od Bergeraców, Tarta- 
rinów i t. p. dowcipnisiów francuskich wy- 
maga się, aby uszanowali tych, którzy idą w 
głąb Sabary—może na śmierć. 

Pamiętam z dawnych czasów francuską 
piosenkę „il ny a rien de sacrc pour un 
sąpeur* — „dla sapera — nic niema świę- 
tego". W dzisiejszej Francyi więcej jest „sape- 
rów“, niż katolików. Ale tacy to i byli żołnie- 
rze, którzy szli na prusaka, na wroga — bez 


dzać. 


Mało kto tam idzie, boeu ludzi mało — 


chęci, a w kajucie mało miejsca. Ale gdy o 
świcie zakapturzeni kapucyni przesuwają się 
okrętowym korytarzem od celi do celi, jakby 


cienie tych pierwszych chrześcijan, którzy schc- 
dzili do katakumb, kryjąc się przed pretoryana- 
mi, a dziś kryją się przeć drwinami francuskiej 
lafiryndy, wszyscy — oprócz niej — ustępują im 
z drogi z usanowaniem. 


Ksawery Krasicki. 
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Debata chełmska, 


Mowa posła Dymszy. 
(Ciąg dalszy). 


Cel polityczny takiej statystyki 1 takiego 
,niezgodnego z rzeczywistością obliczenia w r. 
1909 tłómaczy się bardzo prosto, jeśli wziąć 
pod uwagę, że w r. 1507—wskutek wspomiiia- 
nego przezornie postanowienia Rady miri- 
strów—kwestya utworzenia gub, chełmskiej u- 
| ważana była za pogrzebaną. Dlatego też właś- 
|me w r. 1907 gubernator składał dane rzeczy- 
| wiste, ale gdy w r. 1909, znęwu dla przepro: 


Z) 


| ES mP TAZA 


się okazała inna 


wadzenia projektu, potrzebną 
(statystyka, wówczas naturalnie gubernator 
| przedstawi! statystykę więcej niż przeciwną. 
Właśnie przy stole mamy siedmiu misyo- } Oto, Pana, jakich używano środków 
narzy włochów, którzy jadą zakładać nową mi-; dla zrobienia statystyki, którą tu nam przed- 
sye w głębi „czarnego kontynentu“, u źródeł Stawiono i której bronił przedstawiciel rządu. 
Niebieskiego Nilu. | Komentarzy, jak sądzę, więcej nie potrzeba, 
Pochodzą oni z Sycylii, z tej ziemi prze: Sprawa jest jasną. Jedna rzecz atoli nie może 
zwanej ognistą, gdzie taki żar idzie — od zie- wa* nie uderzać: w jaki sposób stroanicy pro- 
mi, od słońca, od rasy, od wina, że krew az jektu, wobec tak wyraźnych faktów, przytoczo- 
praży się w żyłach i gotuje, u tych potomków | nych przezemnie już w komisyi wniosków u- 
arabów; i potem wybucha — albo zbrodnią  stawodawczych, mogli przejść do porządku 
albo najpiękniejszym czynem, jeżeli szlachetna dziennego i oeżywiście uznać, że obliczenia gu- 


Boga. 


*) „Co za błoga podróż—nie mieliśmy przy 
stole ani jednego kapuściarza*, Tak nazywa bru- 
kowa francuszczyzna niemców którzy, jak wiado- 


mo, zajadają się kapustą pod najrozmaitszemi for- | 


mam', 


| bernatora sa prawidłowe. Kończąc na staty- 
styce, wyrażam wątpliwość, czy ktokolwiek, po- 
ważnie traktujący sprawę, może nadawać zna- 
„czenie danym, zbieranym taką drogą. 

Natomiast, wobec powołania się referenta 


JANINA PRZEGŁAWSKA. 


Człowiek, 
którego kocham. 


Zdaje mi się, że widziałam go przed wie- 
kami. Było ogromne czarnej skały cyplisko — 
siedział tam na szczycie. Przed nim jasny o- 
błok i wielkie krwawe słońce, na które patrzył 
wproat. Czasem pochylał głowę, ale po to je- 
dynie, aby przejść okiem z krańca w kraniec 
ziemię pod atopami zwieszoną i jednym ją rzu- 
tem ogarnąć. Od pogody nieba wzrok miał 
lazurowy, a żar słońca uczynił go ostrym, 

Pamięć moja przedwieczna rozkładała i 
przywodziła dokładnie barwę, kształt, znaczenie 
każdej chwili życia człowieka, siedzącego na 
wysokim cyplisku czarnej skały... 

W szybkich drganiach rozwijały się obra- 
zy... widzieć mi danem było, jak podonczas 
prężną być umiała jego moc, jak roztoczystem 
pragnienie, a chwytnymi prądy myślowe. 

Jak słuch natężał, a w oddech brał naj- 
mocarniejaze oddechy życia i w sobie je umie- 
szczał. 

Tak wzrastała dusza człowieka, 
kocham. 

Widzialam go po przejściu wieków. 

Był w wąelkiej lodawej jaskini— przed nim 
widok nieznanej, zimnej woli. 
gał w lodowcach i ze szczytów zwisał, jak 
sople ogromne. 

Wzrok jego przecinał dal 
skamieniały, odarty z blasków. 

Tsm morze.. a po niem rozrzucone sza- 
re, wązkie ziemi pasy i sztywne, milczące, na- 
gie szsły.. W stępisiej grozie spojrzenia czło- 
wiek wnikał w przestrzeń. 


którego 


niezmierzoną, 


Dech  zaaty- |. 


Z daleka, z daleka '. 
rzychcdziło czasem słońce i kładło na widno-! 
kręgi dziwy wizyjne. Wichr się porywał, skłę. | 

i 


biał obłoki — płoneły purpurowe i groźne, zwi- 
sając nad człowiekiem, jak orkany ogniów. 


źnych zórz, mgła biała lała się w oczy człowie- 
ka i w tym przearoczystym tumanie obezwład- 
miały wzrok patrzył. Sypały mu się iskry na 
głowę—czuł je w potędze wielkiej. Czuł —on— 
sam jeden, czlowiek, gorzący w zimnych 
iskrach. 

Na krze daleko płynącej stawał nie- 
dźwiedź—król. W dal zastygłą wyciągał bia- 
łość kłów, jak lanc ostrza — wyginał ciało dłu- 
gie a ciężkie, pysk wnurzał w grę powietrzną, 
a o wielkie lodowców ogniska i o pierś czło- 
wieka, którego kocham, obijał się jego samotny, 
bezbrzeżny, oszalały ryt. 

I jeszcze widziałam go po wiekach, wie- 
kach znowu. 

Rozwijał się obraz stepu. 

Czarne tabuny koni rozhukane—hej!--sto 
hajduków oklep na grzbietach końskich lub pie- 
szo—a przy każdym na uździenicach prowadzo- 
ne nagie kobiety o włosach rozwianycb, na bia- 
łych plecach szerokie krwawe pręgi i zalęk w 
Źrenicach płochliwych. Piersi ich tylko jędrne, 
mocne, sterczące, jak złocistych grusz dorod- 
ność i drobne, smukłe stopy w piasku tonące... 

Rozpotężniał się wzrok jego. 

Koń rwał się pod nim najczarniejszy, z 
pyska pianę lejąc, a oczy mu na wierzch wy- 
chodziły od siły ręki, co nime wiodła. 

Hej! na woli! W duszy ryczały mu ja- 
kies głosy padolne, wtórząc jąkom niewiast, 
krzykom rycerzy, gdzieś w ostępy bieżących na 
wat” koniach, przez wolne stepy! hej! na 
woli! 


Postać jego zawaze rysowała się wyraźna. 

Twarz smukła, nos orli, wydatny, czoło 
jasne, oko pełne ałodyczy w dniach pogody w 
mgnieniu jednem mieniło się na cdgłos burz. 

Ostro, sępio patrzyły wówczas oczy okrut- 
ne, dzikie, gniewem władcze, oporem wrogie, 
wolą miażdżące. 
Po wielokrotnej zmianie czasów widziałam 
go znowu. 


Tony złote i sine przerzynały strugę mro- į 


Z ZZ Z ZER DA O O ZE WN „A 


= 


| Mieszkał w starem, wiejskiem dworzyszczu. 
| Bluszcz owijal ściany i w okna patrzył 
wraz z zapachem świeżej łąki i jaśminów. 

Na ganek szeroki wychodził człowiek on 
i stawał tak w słońcu, aby przyjąć pierwszy 
jego promień. 

To mu przywodziło dawność, majaczyły 
mu się widy, niepowiązane myśli przychodziły 
do niego. Układał je w sobie tak długo, aż 
życiem się stawały. 

Mnogość ludzi, mnogość zdarzeń, przejścia 
wytężonej woli. Załamywały się promienie w 
ocząch przymknionych, a gdy je roztwierał, są- 
czyły się jeszcze długo przed nim świetlce bla: 
ski i czarne, wielkie tańczyły plamy. Te czar- 
ne plamy pozostawały w źrenic odbiciu i smut- 
ny uśmiech biegł przez usta wydatne, kiedy 
patrzył na mech, obrastający ściany, opleśniałe 
kamienne wschody i mętne wysokie okna, któ- 
re mu słońce kryły. 

Z wnętrza wychodził gwar zmieszanych, 
różnorodnych głosów. Gwar ten, były to spra- 
wy poza nim — nie wchodzące w skład myśli 
jego, zrodzonej z słonecznych kędyś zapatrzeń 
— stężałej w łzach lodowców i rozszalałej pó- 
Źniej stepu odetchnieniein. 

Tu przy nim nowe tworzyło się życie, wi- 
dział, jak szło na przekór temu, co w nim bylo. 

Wsłuchiwał się w nie, jak przybysz z da- 
leka. Dusza w nim inna kładła się na krawę- 
dzi przemian—niekorna i wroga. 

I uczuć nieznanych mu, tętniących zgrzy- 
tliwie, nieroztęczniałych jeszcze wyrazem, rósł 
kształt niepewny w ponurem oświetleniu i w 
burzy krzyków. 


Opleśniały mu ściany domostwa, smutek 


„wiał od domu, gdzie szczęście założył. 


Sam wznosił je wolą własną. Budował 
piędź pa piędzi dobytek życia, dzięki onej za- 
pamiętałej władzy pragnień, która dzis stawała 
się bolesnem wytężeniem. Czoło jego chyliło 
się od myśli natłoku. 

Z nad dworu—gdzieś coraz bardziej. rosły 
głosy w gromadnej jakiejś mowie, rozpiywają- 
cej się w jeden niestorny hałas. 

Po obliczu człowieka przebiegał silny skurcz 


t miedzy zarysem ust a wgłębieniem oczu i zmie- 


niał go całkowicie. 


To bywało w dniach, które już nie stały 
w minionych epok oddaleniu, a były owem 
dzisiaj żyjącem silnie. , 

Całem ciałem czynił ruch, jakby coś gwał- 
„townie odpychał. Silną, rosłą postacią chylił 
„się poprzez obramowanie bluszczu, a głos brzmiał 
donośny w rozdrażnieniu: 
| „Bogna! Bogna!“ 

Kobieta stawała u progu. 

Smukła byłą i jasna. Z pod rzęsy złotej 
oczy jej złotem patrzyły, a po tęczówce igrały 
ciemne plamy od tego złota źrenic. 

Usta nosiły ukojeń znamię. Słodkie były 
jak miód i miodem wcisnąć się umiały w war- 
gi mężczyzny. 

Kibicią zwinną umiała opleść się dokoła 
jego bioder i przylguąć piersią białą, jędrna, 
wonną ku silnej piersi jego. Umiała być roz- 
płomienień warem, niepamięci zdrojem, unice- 
stwienia zawrotnem szaieństwem, 

Teraz oczy człowieka migały groźnie i 
ostrzem swem kłóły kobietę. 

Skuliła się pod tym wzrokiem, pradawny 
lęk ją ochwycił, gdzieś na dnie jej istoty przy- 
czajony i kazał stanąć poddańczo, w niewolnem 
schyleniu, jakby winę jakąś ważąc i kary ocze- 
kując. 

— Bogna! — powtórzył ostrzej, patrząc 
wprost w jej złote źrenice— „Bogna, co to zna- 
czy znowu?“ 

Nie odpowiadała, wsłuchana niespokojnie 
w echa przynoszące jeszcze te głosy zmieszane 
i szybkie kroki coraz ucichające. Gdzieś na 
dalekim gościńcu wyłaniał się obraz różnobar- 
wny tłummu, idącego ode wsi w szlak czarny 
nad polem zielonem. Bogna pogoniła tam o- 
czyma i stała przed człowiekiem, jakby nieobe- 
cna, duszą chwycona w mare obcą mu i nie- 
przychylną. 

Po twarzy mężczyzny, nagle w gniewie 
pobładłej, przethodziły szybkie nerwowe drga- 
nia. Wzrok jego błądził także ostry, przeni- 
kliwy tam, gdzie parły się tłumy, zamieszane 
w pstrą kolorów tkaninę, która w miarę odda- 
lania mieniła się niewyraźnie barwą szarą w 
pyle ulicznym niknącą. ~ 

Bogna! Ją tak porywały wichry, uwodzi- 
ły promienie, usidlaly przędze rozsiane po la. 
i 


ZOZ O R R O ORO WRZE ZA WE ET O RZ ZZO O O A. OZON — 


E że przepadała na dni wiele daleka od 
życia człowicka. Stawali osobno! on, w wizyi 
form zaginionych, w których rodziła się dusza 
jego dzisiejsza, zmagając siłą swą narzucające 
się jemu więzy nowych kształtów i ona — ko- 
bieta, niewolne dźwięków chwycone echo, po- 
iłysków odbicie, nieznanych bólów wcielenie. 

Ona! mgła snująca się na przewalach, ro 
sa na kwiat spadająca, cień przytuiony w roz- 
witych drzew białym chramie. 

Rozełkaniem całej istoty chroniła się w 
objęcia jego silne, co zgarniając czar jej świe- 
ży rwały gon myśli, poczętej w jednej godzini.e 

Sprężysta i rącza wybiegała poza rainib- 
na człowieka, nieustannie tęskniąc pamięcią, 
wołając przeczuciem. 

Gdzie? gdzie? 

Hen w te błędne obłoki, miotane wichu- 
rą, ben w purpur rozkrwawienie — w migoty 
złotem kapiące i łzawą źrenicą obijała się o ię 
calutką, czarną, smutną ziemię... 


Wzrok człowieka nie ścigał jej—osmętnia-' 


ły nagle, odwraącał się obojętny jej istnieniu. 
Zamykał oczy, by śnić dzikość stepową i nie» 
wolnic plecy białe, smagane biczem jego. 
Słyszał głos swój raźno grzmiący rożka- 
zem, który mu stu hajduków do nóg przy- 
wlekał. 

Otwierał wonczas oczy i niechętnie 
dzi! dokoła. Gdzie był on? 

Wtłoczony w ciasny horyzont wsi, wśród 
łanów pszennych osiadłej, a przy nin Bogna— 
kobieta—żona -kochanka—o ustach pocałunka- 

ocząch z tęsknotą 
której 


wo» 


słoneczną. 
znączenią 


mi wrzących i 
Szedł zdala od tej tęsknoty, 
rozumieć nie chcial. 
Tak się mieniły lata. 
Czasem w rozpylonej jasności przejrzy- 
stych jesieni, kiedy w cichych szmerach spada- 
ją liście na ziemię, pozwalał jej mówić, a twarz 
jego kryła się łagodnem myśleniem. 
do mnie zbliż twarz 
a twarz twoja rajem 


— Mów, Bogna, i 
swoją—głos twój słodki, 
pachnie. 

(W. mh 


| 


+ 


+ 
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wysłamcm swGich wou `a do liekcranu, aecz zgodzi. Fod odczaą podpisani między innymi: Koro- 
ła y na prowadzenie dalszych układów. W ukła-|lenko, Gorkij, Andrejew, Mereżkowskij, Pantiele- 
dach tych zachewu:e rząd rc- jski sianowisko, o-|jew, Arcybaszew, Maksym K«:walewskii Stacko- 
kres'one znanemu oświadczeniami ministrów an-|] wicz, letruukiewicz, Pilenko, Grimm. Petrażycki, 


że w r. 1897, kiedy robiony byl ogólny spisjkraj, w którym bójka na pięści byla naj 
ludności w gub. siedleckiej i tubelskiej, spis mniejszem złem, tam dochodziło do te= 
ten robiony był prawidłowo, że trzeba się najgo, że ludziom mówiono: „jeśli nie pod- 
nim opierać i że daje on nam wszystko to, cojpiszecie cśaiądczen'a, że jesteście prawo- 
też może być niezbędne, pozwolę sbie odczy- |sławnymi, to my wam przyś!lemy kozaków dojgielskich, ze w mysl umowy z Anglią nie dąży do|Boduinin-de Courtenay, R diczew, 5iruwe, Karie- 
tać jeden tylko ukaz konfidencyonalny, który j waszych żo:;.* (bu!'s na prawicy) — więc kie- |zniweczeria samodzielności perskiej ani do rozbio-|jew, Milukow i wielu innych -pisarzy, publicystów, 
rozwieje wszelkie wątpliwości i dowiedzie o ilejfdy 1.3ie sposoby stosowano na  jzeczlru tego państwa, (i. cz występuje jedynie w obronie |akademików, prof-sorów i wybitiejszych dzia- 
wogóle może być sporządzona prawidłowo sta- |prawin!.v -« i h; Jy po 40 tu latach manifest|swoich usnanych interesów. Nie grozi więc już|łaczy 
tystyka, gdy sprawa dotyczy polaków i rosyan|toleraucyjuy kiaczi: kres pudubaej katordze, | zbrojną okupacyą I'ersyi północnej i Teheranu, lecz Pod odezwą podpisują się w dalszym ciągu 
w gub. siedleckiej i lubelskiej. Ukaz ten brzmi, |czy można się dziwić, że lud ogłosił się za ka-| domaga się jedynie uwzględnienia swoich żądań, |ci, którzy się z nią solidaryzują. 
jak następuje: tolicki. Nie było żadnych wabających, żadnych | wyrasonych w uł'imatum, a nawet okazuje skłon 
„Ukaz Jego Cesarskiej Mości... Z chełm-| opornych — wszystko to byli katolicy, których |ność do poczynienia ustępstw w sprawie zasadni- 
skiego konsystorza duchownego do chełmskie-|trzymano pod batem w opłotkach i nie wpusz- |Czej, dotyczącej samodzielności rządów perskich. 
go zarządu duchownego z dn. 12 listopada|czano do kości.la. Teraz nam mówią: my ich | Mianowizie nie obstaje juz pizy zązaniu, aby rząd 
1896 r. za Nr. takim a takim wydany konfi-|znowu nawrócimy, dajcie nam tylko gubernię | perski przy powoływaniu doradców zagranicznych 
dencyona!lnie*. Czytamy tam: „Projekt wskazó- |chełmską: Ale to się nie stanie. stosował się do wskazówek Rcsyi i Anglii, lecz 4 x f 
wek dla rachmistrzów między innemi podkreś- W komisyi dużo mówiono o agitacyi du- Į zaznacza,’ że przy zachowaniu swoich interesów Sensacyą dnia w Petersburgu jest wizyta 
lił nieporozumienia charakteru  polityczno-reli- |chowieństwa katolickiego. Zresztą bez żadnych | pragnie ułatwić Persyi jak najwięcej zaspokojenie posłów do Dumy włościan u prezesa rady a 
gijnego, jakie mogą zajść, jeżeli przy spisywa- |dokumentów. Za to poproszę panów o wy-|żądań rosyj-kich. Wskutek tego zachowania się Ro nistrów Kokowcewa i u prezesa Rady Pań- 
niu byiej ludności unickiej w gub. siedleckiej |słuchanie pewnego dokumentu — zapytam bi-|syi układy toczą się obecnie w formie pokojowej |stwa Akimowa. r 
i lubelskiej ioformacye o wyznaniu będą zapi-|skupa Eulogiusza, czy może on coś podobnego ļi zdaje się, że dojdzie do porozumienia. Prawdopo- Odwiedziła obu dygnitarzy deput«cya z 
Sywa1e na iistach według osobistych zeznań) przedstawić — mianowicie: w r. 1905 lubelski ļdobnie Rosya zadowoli się przyrzeczonem już bo-|13 włościan ze „wszystkich prawie frakcyi 
podlegających spisowi. Rozważając tę wska-|biskup katolicki, Jaczewski, zwrócł się do swe-|daj usunięciem doradcy finansowego Schustera, a|(prócz skrajnej lewicy i trudowików). Depu- 
zówkę, główna komisya spisowa na posiedze-|ga duchowieństwa z następującym okólnikiem: | zrezygnuje w teoryi z prefensyi do zabierania gło-|tacya ta skarżyła się na powolny tok pracy 
niu dn. 6 lipca r. b. z udzialem członka swe- | „Korzystając z postanowienia komitetu mini- |su przy wyborze nowych doradców z zagranicy. prawodawczej!.. l à 
go od zarządu duchownego, r. t. Zienczenki,|strów i Najmiłościwszego ukazu z d. 30 kwie Niebezpieczenstwo okupacyi Persyi przez Ro ,U Kokowcewa deputacya bawiła prawie 
ozumiejąc przytem całą wagę tego przedmiotu, tnia r. b, zwiedziłem kilka, nieznanych mi do-|=yę i Anglię minęło więc na razie. Na zczególrą godzinę. W imieniu jej mówil poseł Barybin 
nie uznała jednak za możliwe wszczynać w try-|tąd powiatów, zaludnionych przez katolików |za- uwagę zasługuje okoliczność, że z powodu spra- Kokowcewowi, że większość włościan w Du- 
bie prawodawczym kwestyi zmiany sposobu o-|i unitów, i stwierdzilem wzaj:mne między |wy perskiej wytworzył się poważny zatarg między |mie jest „zaniepokojona pogł>ską o tem, że 
trzymywania informacyi od osób spisywanych |różaemi warstwami społeczeństwa stosunki. |Rosyą a Turcyą, który nie mógłby nastąpić, gdyby | projekt ziemstwa gminnego utknął w Radzie 
i zmiany porządku spisywania. Jednakże dla u- | Dzięki Bogu, wszędzie znalazłem spokój i od-|zamach rosyjski na Persyę pozostawał poza obrę- Państwa, dzięki czemu może się odwlec na 
niknięcia przewidzianych przez rachmistrza |danie się pracy, a jeśli gdzieś stwierdziłem | bem możliwości. czas nieokreślony. Posłowie włościanie oba 
Pietrowa niepożądanych następstw z powodu| pewne uchybienie tej regule, to były to drobne Wiadomo, że ambasador rosyjski w Konstan |wiają się, że po upływie terminu ich pięciolet- 
osobistych zeznań o wyznaniu byłych unitów, | nieporczumienia, prawie nieuniknioce przy bliz- |tynopolu ofizrował Turcyi—rzekomo na własaą od-|niego mandatu, wypadnie im powrócić do 
główna komisya postanowiła zaproponować |kiem sąsiedztwie. O niechęci i nienawiści mie- | powiedzialność= część terytoryum perskiego nad|swych wyborców z pustemi rękami. Rada Pań- 
poufuie gubernatorom lubzlskiemu i siedleckie- |szkańców tego kraju, wyznających różce reli [jeziorem Urmia w zamian za otwarcie cieśnin. |Stwa bowiem zwleka nietylko z tym, ale iz 
mu, aby wahających się i opornych rachmi-|gie, nie słyszałem; doszły mię wiadomości, że|Z drugiej zaś strony w Turcyi zapewniają, że Ro-|innym: projektami — jak projekt sądu miejsco- 
strze wcale nie zapytywali o wyznanie, lecz by| prawosławni podpiłowali krzyż, wystawiony |sya gromadzi siły zbrojne właśnie w tej części te- |wego i nauczania powszechnego. Z tego też 
informacye o nich zapisywali do list spisu | przez katolików; w innem miejscu zamierzali |rytoryum perskiego i rząd ottomański odpowiada į powodu deputacya prosi Kokowcewa o użycie 
według wskazówek pełającego obowiązki war- |zabrać kaplicę katolicka; zdarzyło się nawet, że|na tę akcyę skoncentrowaniem sił zbrojnych w tej]jswego wpływu na to, aby projekt ziemstwa 
szawskiego generał gubernatora na podstawie] prawosławna siostra miłosierdzia nie dopuściła |okolicy. Powstały nawet z tego powodu pogłoski| gminnego został przez Radę Państwa  jaknaj- 
wskazówek osób z zarządów gminnego i wio-|księdza katolickiego do udzielenia ostatnich |o możliwym wybuchu wojny turecko-rosyjskiej. Nie | prędzej rozważony. 
skowego. I'rzytem komisya główna uważałaby | Sakramentów umierającej staruszce, na jej ży-| można przypuszczać, żeby taki zatarg miał po-| © Kokowcew zaznaczył w odpowiedzi, „że 
za pożyteczne, aby w miejscowościach z byłą |czenie; ale były to wypadki odosobnione, toną- | wstać bez wszelkiego powodu. Istnienie jego w ka-|alema prawa 1 nie może zmusić żadaej z izb 
ludnością unicką wybierano na rachmistrzów |ce w morzu braterskiej jedności, którą napo |żdym razie świadczy, że Turcya nie wierzy w po-|do czegokołwick. Obiecał jednakże pomówić 
przeważnie nauczycieli ludowych, psałterzystów |tykałem wszędzie. Być może jedaak, że nie|kojowe cele polityki rosyjskiej w Persyi, a jakojw fej Sprawie z prezesem Rady Państwa 
i wogóle osoby wyznania prawosławnego, bli- | zauważylem jakich inaych objawów, lecz takie | najbliższy sąsiad posiada informacye, które przeczą|i prezesem odnośncj komisyi Rady, _ zaznacza- 
żej stojące duchowieństwa prawosławnego, aļobjawy zasługiwałyby na potępienie, jako sprze- |zapewnieniom i pozorom pokojowym przedłużają. |Jąc, 1ż będzie w izbie wyższej bronił projektu 
dlatego lepiej wiedzące, kto z pośród ludności|czne z nauką Chrystusa. Jego Cesarska Mość |cych sę układów. ministeryalnego, a nie dumskiego. 
należy do grona wahających się i opornych*.| Najjaśniejszy l'an obdarzył nas wolnością wy aas TINNA. , Pocieszał pozatem premier deputacyę, że 
Oto, pp, dokumencik, który, jak mnie-|znaniową. Jest to wielkie dobrodziejstwo, zo uiesluszne są obawy włościan co do powrotu 
mam powinien rozwiać wszelkie dowodzenia | bowiązujące nas do wielkiej wdzięczaości dla Uroczystości koronacyjne ¿ pustemi rękami Trzecia Duma zrobiła bar- 
w lIndyach. 


Z czem pojadą?... 


referenta i ministra spraw wewnętrznych co| Monarchy. Gdybyście wy, kochani bracia dzo dużo w dziedzinie budżetu, oświaty i spra- 
się tyczy prawidłowości statystyki. Wynika|w Cbrystusie, zauważyli, że w gronie waszych wy agrarnej — jest to niewątpliwie jej zasługa. 
z tego, że kiedy chodzi o spis ogólny, kiedy Į parafian ktokolwiek okazuje nieżyczliwość wzglę- „ _ Na zakończenie poseł Łukaszin zwrócił 
są listy z rubryką zapytań co do narodowości, |dem wyznawców innej religii, albo tem więcej się do Kokowcewa z prośbą, ażeby zakomuni- 
to dla osób mieszkających w gub. lubelskiej i|objawia szkodliwc zamiary i nienawiść, to ta- Cała podróż angiełskiej pary królewskiejjkował władzy Najwyższej o pragnienia wło 
siedleckiej, listy z tą rubryką wypełniane są|kiego człowieka należy pouczyć, że on postępu |do Iudy:, była jakby jednym pochodem tryum-|śŚcian, iżby projekt samorządu gminnego zo- 
przez urzędników, wyłącznie w tyin celu wy-|je niezgodnie z nauką Corystusa, że przeciwnie |falnym. Witana wszędzie owacyjnie przezļstał uchwalony jeszcze „w ciągu bieżącej sesyi. 
branych. Przy takich sposobach zbierania sta-|ją obraża, albowiem miłość ku biiźniemu jest je- | przedstawicieli wladz miejscowych i przez tlu Kokowcew odpowiedział na to, że obo- 
tystyki nie może być wątpliwości, że cała ta]dną z ważniejszych wskazań Chrystusowych*. 


statystyka, tak tu gorąco broniona, jest nic- (D. n.). do celu, t j. do Delhi, gdzie miała się odbyć| wszystkich ważnicjszych sprawach, przypuszcza 
ścisłą i nieprawidłową. Dokumcor powyższy STORMDE koronacya kró'a Jerzego V na cesarza |ludyi.|jednak, że urzeczywistnienie tego projektu z 


Uroczysiośi koronacyjne w Delhi rozpo- | pominięciem izb prawodawczych jest nie możli- 
częly się we wtorek. Już od wschodu słońca|we, ponieważ wywołałoby to jcszcze większe 
gromadziły się tłumy ludności, by wziąć udział į protesty, niż wprowadzenie ziemstwa zachod- 
w tym „durborze* odznaczającym się wprost|aiego na mocy art. 87. 
bajecznym przepychem wschodnim, który roz- Na drugi dzicń deputacya odwiedziła pre- 
toczyli głównie biorący udział w  korona-|zcsa Rady Państwa. Poscł Barybin powtó- 
cyi książęta hinduscy. Ulice zalegał tłum  tu-|rzył swoją przemowę u Kokowcewa, prosząc 
bylców, zdążających ku amfiteatrowi, na któ- 
rym miała się oabyć koronacya. Jest to rodzaj|swego wp'ywu w Radzic w cęlu szybszego u- 
olbrzymiej trybuny w formie podkowy, przyo- |chwalenia projektu ziemstwa gminnego. 
zdobionej kopułami złotemi. Na tem samem Akimow zaznaczył w swojej odpowiedzi, 
miejscu odbył się sławny „durbar" z okazyjjże na specyalne zarzuty powolaości Rady Pań. 
wstąpienia na troń Edwarda VII, na którym|stwa nie zasługuje. Projekt ziemstwa wyszedł 
prezydował lord Curzon z Duny dopiero w maju r. b I ten, i inne 

Amfiteatr jednak, jakkolwiek mieszczący | projekty zajęły w Dumie dużo czasu, trudno 
3,000 osób uznano za zbyt mały i zbudowano ĵ więc żądać od Rady Państwa ażeby uchwaliła 
więc naprzeciwko niego drugi, mogący pomie |je w ciągu paru miesięcy. Zwrócił przytem 
ścić 60 tys. widzów. Tworzy to rodzaj kolo |]Akimow uwagę deputscyi na to, iż jest w Ra- 
seum w stylu indyjskim. Pośrodku znajdował|dzie Państwa grupa posłów, którzy uważają, że 
się baldachim królewski, pod którym król pojprojekt ziemstwa gminnego jest przedwczesny 
zajęciu miejsca na tronie wygłosił przemó-| wobec niekulturalności włościan. 
wienie. Przyobiecał wszakże Akimow  deputacyi, 

Królestwo angielscy opuścili przygotowa-|że zrobi wszystko, co będzie można, ażeby 
ne dla nich namioty o godz. 11 min. 30. Po |projekt został w ciągu tej sesyi uchwalony. 
przedzało ich dwu masztalerzy, powóz zaś kró- Podobno, jak donoszą „Birżewyja Wiedo- 
lewski otaczała eskorta złożona z huzarów, da-| mosti“, włościanie prawicowcy, żegnając się 
lej zaś ciągnęły oddziały wszystkich pułków |z Akimowem mówili mu: „niech nas Rada 
krajowych wraz z artyleryą. Na miejscu koro-| Państwa nie popycha swojem postępowaniem 
nacyi, u stóp ustawionego pod obszernym bal-|ku lewicy". 
dachimem złocistym podwójnego tronu, powitał 
parę monarszą wicekról Indii, lord Hardinge, 
orkiestry zaś wojskowe zagrały hymn „God 
save the King". poczem królestwo wstąpili na 
platformę tronową. Odbywa się obecnie w Odesie realizowanie 

Król otworzył uroczystość „durbaru* mo-|spadku po słynnym Tołmaczewie. 
wą, przyjętą długotrwałemi okrzykami uznania. „Ruskoje Słowo* donosi, iż wykryto tam już 
Gdy monarcha przestał mówić, zagrzmiał marsz | parę sensacyjnych bistoryi z czasów wielkorządztwa 
koronacyjny, odegrany przez wszystkie orkie- | Tołmaczewa. 
stry, następnie herold, stojący na stopniach Ostatnio, jak pisze „Rusk. Si“, dokonano w 
platformy tronowej, odczytał proklamacyę ko-|Odesie aresztowania kilku urzędników policyi, mię- 
ronacyjną, której królestwo wysłuchali stojąc. |dzy innemi komisarza Pawlenkę, usuniętego w swo- 
[ po odczytaniu tego dokumentu caly olbrzymi|im czasie za defraudacyę sum skarbowych, a przy 
amfiteatr, przepełniony gośćmi angielskimi if jętego na służbę przez Tołmaczewa, i podkomisa- 
binduskiini, zatrząsł się od okrzyków: „God]rza Kopriewa, który podobno całą sprawę poniższą 
save tte King!“ — poczem wicekról, lord Har- | pod wpływem wyrzutów sumienia wykrył. 
dinge, odczytał wykaz łask cesarskich, mię- Sprawa zaś sama polega na zabójstwie are- 
dzy któremi znajduje się ofiara 5 milionów |sztowanego przestępcy politycznego, dokonanem 
rupii na cele szkolnictwa ludowego w Indyach, | przez konwojujących go policyantów. 
odznaczenia dla urzędników i żołnierzy, oraz Wypadek miał micjsce w październiku 1908 
ainnestya dla więźniów różnych kategoryi. roku, kiedy Tołmaczcw, będąc tymcząsowym gene- 

Przed zakończeniem uroczystości nowy|rał-zubernatorem, wysyłał całe partye „nicprawo- 
cesarz Indyi ogłosił jeszcze edykt o  przenie- | myślnych". Między innymi deportowano nidjakiego 
sieniu stolicy Indyi z Kalkuty do starożytnej |lszeta, tureckiego poddanego, który wszakże po 
siedziby władców hinduskich, miasta Delhi, | pewnym czasie, za fałszywym pasportem powrócił 
wreszcie para monarsza odjecha z powrotem |i został ponownie ujęty przy jakiejś nadzwyczajnej 
do obozu śród grzmotu trąb i- bębnów, tudzież| „obławie" podczas której aresztowano 260 osób. 
córzyków ludu. Zawiadomiono poiem Tołmaczewa, że ujęty 
został Iszet, który podobno powrócił do Odesy 
w celu zamordowania Tołmaczewa z wyroku bo 
Do Społeczeństwa rosyjskiego. |jówki soc.rewol. Iszeta miała zbadać ochrana. Dla 

RZE odprowadzenia go z cyrkułu wyznaczył komisarz 

Pod takim tytułem ukazała się w „Rieczi* |Pawlenko oddział policyantów. Aresztowanego 
odezwa grona ludzi z pisarzem Korolenką na czele | wyprowadzono z cyrkułu w nocy i prowadzono 
w sprawie rozsiewanych przez prawicowców po- |bocznemi uliczkami, i w jakiejś pół godziny potem 
głosek o rytualnych zabójstwach żydowskich. został on zabity wystrzałem w głowę z tyłu. 

Odezwa przypomina społeczeństwu, że takie lołmaczew zakomunikował wówczas urzędo- 
zabójstwa rytualne przypisywano w pierwszych | wo departamentowi policyi, że Iszet został zabity 
wiekach chrześcijanom. | jakkołwiek wiadomo te-|podczas próby ucieczki. A tymczasem według po 
raz jak bezpodstawny był ten straszny zarzut, le- |głosck, notowanych przez „Rusk, Słowo", już obec- 
genda rosła, wykorzystały ją niejednokrotnie same Į nie dwóch aresżtowanych policyantów przyznała 
społeczeństwa chrześcijańskie w okresie reforma-|Sic do zabójstwa. - 
cyi we wzajemnej walce, aż wreszcie zaczęto ją Dodaje przytem „Rusk. Słowo", że w tym sa- 
stosować do żydów i straszny przesąd żyje po dzis] MYM okresie było kilka zabójstw przestępców poli- 
geren i wszystkie usprawicdliwiano — próbą u- 
cieczki. 


najlepiej ilustruje stosunek rządu w ogólności 
do mieszkańców Chełmszczyzny i Podlasia: sko- 
s6 możc powstać obawa tak zwanych nieprzy- 
jemnych następstw, a mianowicie, że micszkań- 
cy podadzą się za tych, jakimi są w rzeczy- 
wistości-—-polakami i katolikami, to dla zapo- 
bieżenia temu wszystkie drogi są dobre, byle 
tylko w bilansie spisu ogólnego w gub. sied- 
leckiej i lubelskiej była większa liczba pra- 
wosławnych. Na tem kończę tę część moich 
wywodów, która dotyczy statystyki. 

Przechodzę teraz do etaografii, do składu 
plemiennego ludności. 

Referent Czychaczew dowodził, że w 
kraju napotyka się wielkie sprzeczności, że są 
tam różne narzecza, że mówią tam bądź po 
imałorusku, bądź po polsku. Słowem, według 
zdania referenta, warunki miejscowe są tak 
różnorodne, iż niepodobna mówić o jednym ty- 
pie kraju, ale niewątpliwie — dodaje ten sam 
Czychaczew — liczba ludności kraju, mówiącej 
po rusku, jest znacznie większą od liczby lud- 
ności pol»kiej. Nie rozumiem, w jaki sposób 
referent doszedł do tego wniosku, zacząwszy 
zresztą rozumować słusznie. Przecież ja dowo- 
dzę ciągle, że jednego typu tam niema, że 
skład ludności jest mieszany. Minister spraw 
wewnętrznych poszedł jeszcze dalej; nie przy- 
taczając żadnych słusznych danych, wprost 
stwierdził, że jest tam większość rusinów. 

W tem miejscu poseł Dymsza przedsta- 
wia argumenty, dotyczące zagadnienia ludności 
mieszanej, na podstawie stosunków ludnościo- 
wych na pograniczu włosko francuskiem w Ka- 
talonii, na pograniczu bułgarsko-serbskiem, na 
Sląsku i ra Morawach i t. d. — i przeprowa- 
dza paralelę ze stosunkami bistorycznemi w 
Chełmszczyźnie. 

Wszelkie twierdzenia o tem, że w Chełm- 
szczyźnie jest 450,000 rusinów, opierają się na 
fantazyi. 

Co się tyczy zależności ekonomicznej 
służby od pracodawców, kwestya ta jest uni- 
wersalna, bo istnieje wszędzie. Jako zjawisko 
ogólne, nie może ono służyć za motyw do wy- 
łączenia kraju. Referent wskazał na specyalne 
położenie pod tym względem ordynacyi hr. 
Zamoyskiego, jako na przykład tcgo niezwy- 
kle wielkiego majątku, który gnębi prawoslaw- 
nych. Z tego powodu muszę zatrzymać się 
na pewnych dokumentach. Mówią, że w do- 
brach hr. Zamoyskiego nie przyjmuje się na 
służbę prawosławnych. To nieprawda W pow. 
hrubicszowskiim hr. Z. posiada 5 folwarków. 
W r. 1909, zgodnie ze świadectwem miejsco- 
wej władzy, było tam na służbie 105 prawo- 
sławnych i 87 katolików. Albo, co się tyczy 
innego majątku hr. Z, Różanki, w pow. wło- 
dawskim,—w r. 1909 było tam na służbie 484 
prawosławnych i 1016 katolików, t j prawie 
połowa prawosławnych. Mówiono także o 
prawie serwitutowem, jaka czynniku pognębie- 
nia prawosławnych. I to nic odpowiada praw- 
dzic. Serwituty cłężą dalcko bardzicj właści- 
cielom ziemskim, niż włościanom. Zresztą mam 
dowody na to, że np. w pow. krasnostawskim, 
gdzie jest dużo kar za wypasy, duchowni pra- 
wosławni mówią ludowi, że kary są niesłusz- 
ne i posyłają telegramy do ministra spraw 
wewnętrznych z żądaniem , obrony ludności ro- 
syjskiej. ` 

I oto mamy fakt stałej agitacyi, opartej 
nie na podłożu religijnem, lecz na zasadach 
agrarnych; ciągle się mówi ludowi, że gdy 
zostanie prawosławnym, to wtedy otrzyma wię- 
cej ziemi. (protesty na prawicy). 

Referent prawił coś o jakichś mowach 
mityngowych w r. 1905, mających z as. i 
ucisku ze strony katolików. Czego to wszystko R P T 
ma dowcdzić? Wat że to poważnym Maia osya W ersyi d urcya, 
łem dowodowym: Skąd, z drugiej strony, re- 
ferent czerpie upoważnienie do nazywania tych Zatary persko rosyjski utracił na pozór nad- p : z 3 i 

180 (tysięcy, bióre przeszły na katolicyzm, | swyczajnie groźny charakter, który nadało mu od- słabych wiarą ludzi“. wicowe, które już otrąbiły rozbiór Persyi, będą 
wahającemi się i opornemi? Wystawcie sobie, | rzucenie ultimatum rosyjskiego przez zgromadzenie Ukazy jednak  butwieją, a legenda żyje. prawdopodobnie wysoce niezadowolone z poko- 
pp., kraj, w którym w ciągu 40 lat stosowa- | narodowe. Rosya, wbrew powszechnym przypusz- | a więc odezwa przed kłamstwem tej legen-|JOWEBO artykułu, jaki się ukazał w ostatnim nu- 


Sprawa cieśniny Dardanelskiej, 


Paryski korespondent „Neuc Freie Pres- 
se" telegrafuje pod datą ii grudnia n. st. 

„Minister Sazonow opuścił wczoraj wie- 
czorem Paryż. Nie pojechał on do Londynu 
nietylko dlatego, że podróż podczas złej pogo- 
dy nie jest wskazana dla ciężko chorego czło- 
wieka, lećź dlatego również, że pogoda politycz- 
na panująca w stolicy nad Tamizą nie była 
pomyślna dla jego planów. Polityka angielska 
nie może się dotychczas zgodzić na żądanie 
Rosyi, by otworzyć cieśninę Dardanelską wy- 
łącznie dla Rosyi. O tem Sazonow mógł się 
przekonać w Paryżu i bezużytecznem było 
sprawdzenie tego nastroju w Anglii. Polityka 
rosyjska nie osiagnęła tam spodziewanego i 
pożądanego skutku. Francya zaś uzależniła 
swoją decyzyę od decyzyi polityki angielskiej; 
Anglia nie chce się zgodzić na żądanie Rosy! 
i z tego powodu Francya oczywiście nie może 
postąpić inaczej. To jest podstawą ćnergicznych 
zaprzeczeń Sazonowa, co do wieści krążących, 
co do dyplomatycznych kroków Rosyi w Kon- 
stantynopolu. „Niema żadnej kwesty: dardanel- 
skiej“ powiada p. Sazonow, ponieważ nie* mo- 
że ona być obecnie rozwiązana. Jednakże Ro- 
sya nie traci nadal nadziei i w każdym za- 
przeczeniu rosyjskiego mibistra spr. zagr. daje 
się zauważyć, że podkreśla on zawsze, że „nie- 
ma jej w danej chwili". 

Z Konstantynopola zaś donoszą, że „Ta- 
nin* zamieścił artykał w którym wypowiada 
się za otwarciem cieśniny Dardanelskiej pod 
warunkiem, że mogą przez nią przepływać tyl- 
ko statki, należące do floty czarnomorskiej, 
statki zaś należące do floty baltyckiej będą 
mialy wstęp do cieśniny wzbroniony. 

"Oprócz tego statki według „Tanina“ po- 
winny przepływać pojedyńczo, za uprzedniem 
pozwoleniem Porty pod eskortą turecką i nie 
zatrzymywać się. Za to wielkie ustępstwo dla 
Rosyi, Turcya musi od niej zażądać kompen- 
saty. 

Z Konstantynopola również donoszą do 
„Neue Freie Presse“ o konfesencyi, jaka 
miała miejsce pomiędzy ambasadorem. Czaryko- 
wem, a tureckim ministrem spr. zagr. Asimem. 

Rozmowa miała być bardzo krótka, ale 
pełna znaczenia. Cearykow twierdził, że wol- 
ne przejście przez cieśninę leży zarówno w 
teraźniejszych, jak i przyszłych interesach Tur- 
cyi, której wewnętrzna i zewnętrzna sytuacya 
widocznie się komplikuje. Minister Asim odpo- 
wiedział na to: „Zadne pogróżki, nie mogą 
skłonić rządu do postępowania wbrew swoim 
interesom. Jeśli Otwarcie cieśniny leży istotnie 
w naszym interesic, to musimy tembardziej sza- 
nować istniejące traktaty. 

„Ci wszyscy, którzy utrzymywali dotych- 
czas, że działają w iinieniu ludzkości, zgotowali 
nam już tyle zewnętrznych trudnośći, że nie 
obawiamy się żadnych nowych, a próżae po- 
gróżki nas nic zastraszają?. 

Na to Czarykow wzruszył ramionami i 
pożegnał się. 

Austro-Węgry wypowiedziały się przeciw- 
ko wszelkim zmianom umowy, dotyczącej cie- 
śniny. 

Komitet młodoturecki jest również prze- 
ciwko otwarciu Dardanclów i wyraził swoje 
zdumienie, że Rosya w takim momencie rozpo- 
częła w tej sprawie rokowania. 


Spadek po Tołmaczewie. 


dzień. 

Nieraz papieżc, duchowni i świccy dygnita- 
rze, zakazywali nadawać charakter religijny do- 
chodzeniom zabójstw. | w Rosyi dwa takie ukazy 
były: jeden wydał Aleksander | — 6 marca 1817 r., 
a 18 stycznia 1835 r. został wydany drugi przez Mi- 
kołaja. W roku zaś 1879 patryarcha grągki Jerzy 
potępił legendę o używarmiu przez żydów krwi 
chrześcijańskiej, mianując ją „ohydnym przesądem 


Z prasy rosyjskiej. 


„Świet*, „Ziemszczina”* i inne gazyty pra- 


no najokropniejszy ucisk względem katolików, | czeniom, nie odpowiedziała na uchwałę medżylisu dy, która sieje nienawiść, łzy i krew. merze organu półurzędowego. - 


„Rosya — pisze „Rossija“ — nie zamierzała 
wcale uciekać się w stosunku do Persyi do takich 
poważnych środków, jak np. okupacy jej stolicy 
przez wojska rosyjskie i nawet w danej chwili od- 
dział ekspedycyjny znajduje się daleko od Tehera- 
nu, dając możność opamiętania się persom. 

Według posiadauych przez nas wiadomości, 
skoncentrowane obecnie w Kazwinie wojska wyru- 
szą nie wcześniej, niż za 8 dni, jeżeli, naturalnie, 
jakieś nadzwyczajne okoliczności nie zmuszą amba- 
sadora rosyjskiego w Teheranie do natychmiasto- 
wego wezwania wojsk. 

Wogóle samo wysłanie wojsk do Persyi było 
środkiem, na który rząd rosyjski zdecydował się 
jako na ostateczność, tylko pod naciskiem okolicz- 
ności i naturalnie, jak to juz nieraz zaznaczaliśmy, 
bez żadnego zamiaru naruszenia całości i niezawi- 
słości swojej sąsiadki, z która już całe stulecie w 
zgodzie żyje“. 


Jak tylko więc żądaniom Rosyi stanie się 
zadość oddział rosyjski zosanie wycofany. 

Uspokaja w dalszym ciągu organ ministe- 
ryalay Aoglię co do pogłosek o forytowaniu 
przez Rosyę eks szacha Mohameda-Alego. 


„Od chwili ukazania się Mohameda-Alego w 
Persyi, przyjęto za zasadę nie wtrącać się do wal- 
ki tego pretendenta z nowym rządem perskim, 
uznając ją za wewnętrzną sprawę perską. Od tej 
zasady Rosya nie odstąpiła ani na krok. l obecnie 
nie chce ona, ażeby jej przypisywano zamiar na- 
rzucenia Persyi monarchy, wbrew życzeniom na- 
rodu. Zresztą tego rodzaju krok byłby chyba nie- 
pożądany i z punktu widzenia samego Mobameda- 
Alego, którego sytuacya byłaby w tym wypadku 
ogromnie niepewna. Niepodobna przecież wyobra- 
zić sobie szacha, który opierałby się wyłącznie na 
bagnetach rosyjskich“. 


Stąd widać, jak sytuacya, która fakty- 
cznie daje się pomyśleć, i którą dobre apctyty 
oddawna już uplapowały i omówiły, staje się 
„niemożliwą do wyobrażenia* pod wpływem... 
kurtuazyi międzynarodowej. 


Pielgrzymkę posłów włościan do Kokow- 
cewa i Akimowa uznają pisma za objaw sym- 
ptomatyczny. i 


„Ten fakt- piszą „Russkija Wiedomosti* — że 
z prezesem rady ministrów rozmawiali właśnie po- 
słowie włościanie, nadaje temu wypadkowi szcze- 
gółniejsze znaczenie. 

Włościanie posłowie do trzeciej Dumy prze- 
szli głosami nie wiościańskimi, tylko głosami wię- 
kszych posiadaczy, którzy dokładnie przesortowali 
wyborców włościan. | oto ci posłowie, zaliczający 
się do róznych partyi, a w istocie pozbawieni w 
masie określonej barwy politycznej i reprezentują - 
cy przedewszystkiem interesy powszednie, skarzą 
się gorzko na bezpłodność prac Dumy, prezes zas 
rady ministrów zmuszony jest bronić Dumy. Role 
oskarżycieli i obrońców zmieniły się tu, i nie jest 
to proste nieporozumienie. Poza skargami na bez- 
płodność pracy dumskiej, kryły się zupełnie wyra- 
źne oskarżenia kursu polityki rządowej i tylko dia- 
tego Kokowcew wystąpił w roli obrońcy trzeciej 
Dumy*. 


„Riecz* w odpowiedzi ministra widzi 
niedwuznaczne potępienie polityki izby wyższej. 


my ludności, zdążała angielska para królewska] wiązany jest informować władzę Najwyższą o| jednakże żadne „wpływy” i „oddziaływania* 


osobiste na Radę Państwa, nie tu dopomódz 
nic mogą. 


„Niebezpieczeństwo — jest głębsze i powa- 
żniejsze, niżby to się zdawać mogło tym, którzy 
jaszcze maja nadzieję w ten lub inny sposób „po- 
rachować się* z Radą Państwa. 

Niebezpieczeństwo kryje się w samym skła- 


dzie osobistym i organizacyi rosyjskiej izby wyż- 
szej i dopóki ta organizacya i skład pe zostarą ra- 
= i : 4 „47 ]dykalnie zmienione, dopóty niepodobna liczyć na 
Akimowa, ażeby ten zechciał również użyć] żadną istotną zmianę jej polityki”, y 


„Ruskoje Slowo“ porównywa obecnego 
premiera z jego poprzednikiem i z zachowania 
się Kokowcewa wobec wiościan* wnioskujė, iż 
jes. Kokowcew więcej „konstytucyjny* od po- 
pizednika. 


„Kokowcew oznajmił, że nie może wpływa: 
na Dumę i Radę Państwa w ten sposób, a- 
żeby przyjmowały one, albo odrzucaty to lub 
owo. 

P. Stołypin w ten sposób „nie pomniejszyiby 
swej powagi“ i od takich enuncyacyi nie tylko u- 
chyliłby się, ale nawet powiedziałby umyślnie cos 
bodaj bardzo nicokreśionego, lecz dźwięczącego zu- 
dełnie inaczej. 

Kokowcęw powiedział, że premier nie ma 
możności nawct powiedzieć, iż jeśli on zechce, to 
potrzebne dla włościan projekty zostaną uchwalone 
w ciągu sesyi bicżącej. 

Stołypin w żadnym razie nie pozwoliłby na 
to, ażeby „chłopi“ mogli wywnioskować, że o na- 
wet takiej „bagatelki* nie może zrobić. 

Nowy zaś premier bez wahania powiedział: 
„nie mogę, bo nie mam prawa...“ 

Kiedy zaś włościanie zaczęli nalegać, że dla 
nich potrzebne jest koniecznie przeprowadzenie 
projektu ziemstwa gminnego. Kokowcew wręcz od- 
powiedział, że on nie—nie Stołypin, i że nie podą- 
ży drogą szerokiego „rozmachu* poprzednika”. 


d) 


C wi 
KRONIKA PROWIECYONALNA. 


(Z pism i od kor spondenłów). 


— Majątek polski zagrożony. Dochodzi 
mas następująca wiadomość. P. Jan Fortunat 
Rakowski ze Stawiszcz pow. huinańskiego sprze: 
daje termę Grekową przy wsi- Rąbany Most, 
humańskiego pow., obszarem 144 dziesięcin, 
odseparowaną w jednym kawałku ziemi nieja- 
kiemu p. Augustynowiczowi ze Stawiszcz. Tym- 
czasem ten ostatni podobno dokonywa jedno- 
cześnie tranzakcyi w ręce niepolskie i sprzeda- 
je ową termę niejakiemu Tarnowskiemu, który 
już ze swej strony zawarł umowę dzierżawną 
na buraki z cukrownią Iwańki. 

Wobec tego, że prawa własności na zic- 
mię jeszcze nie przeszły w ręce p. Augustyno- 
wicza, a p. Rakowski z łatwością znaleźć może 
nabywcę polaka, nie zaś osobę podstawioną, 
majątek ten może nie wyjść z rąk polskich. 


— Zebranie hodowców chmielu w Dubnie. 
Dnia a7 listopada w Dubnie odbyła się zebranie 
członków Towarzystwa hodowców chmielu i po- 
życzkowo - oszczędnościowego T-wa hodowców 
chmielu. W zebraniu tem uczestniczyło 70 osób. 
Prezes Towarzystwa w przemowie inauguracyjnej 
zaznaczył, że przez rok swego istnienia l-wo ho 
dowców chmielu znacznie się rozwinęło. Ilość 
członków wzrosła do 200 z góra. Obroty T-wa ró- 
wnież się zwiększyły. Zarząd T-wa przez cały se 
zon wydawał biuletyny cen na rynkach chmielar- 
skich 1 rozsyłał je wszystkim zaintercsowanym oso- 
bom. Wystawa chmielu, urządzona przez zarząd 
T-wa, przyniosła zysk, aczkolwiek z drugiej strony 
hodowcy chmielu, którzy mieli na wystawic swój 
towar, ponieśli straty. Tłómaczy się to tem, że 
handlarze chmielu, chcąc sparaliżowac działalno:c 
Towarzystwa, zbojkotowa!i wystawę i nie robili na 
nicj żadnych zakupów. Zło powyższe jest jednakzt 
przejściowe, jesli bowiem hodowcy chmielu wy 
trwają na zajętem stanowisku, to dojdą do tego, że 
zawrą bezpośrednie stosunki z konsuinentami chinic 
lu i zyski osiągane dotychczas przez handłarzy zo 
staną w ich kieszeni. 

Z kwestyi poruszonych na zebraniu wyróżnić 
należy sprawę wybudowania własnych składów 
chmielu. Kwestya powyższa ma dla hodowców 
chmielu o tyle doniosłe znaczenie, że można będzie 
zbierać odrazu większe partye chmielu iw ten spo- 
sób najskuteczniej wyzbyć się pośrednictwa hania. 
rzy. Ponieważ jednak budowa tych składów wy- 

a znaczniejszego jednorazewego nakładu pie- 
niędzy, przeto zgromadzenie postanowiło upoważnić 
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zarząd do złożenia w ministerstwie rolnictwa pro: 
śby o wydanie na ten cel zapomogi. Oprócz tego 
postanowiono poczynić starania, aby wiascicielka 
ziemska hr. Szuwałowa udzieliła bezpłatnie gruntu 
pod budowę pomienionych skiadów, 

— Przemysł na Wołyniu. W ostatnich dwu 
latach po okresie zastoju przemysł fabryczny na 
Wołyniu zaczął stale wzrastać. Według informa: 
cyi, zgremadzonych przez ziemstwo wołyńskie, prze- 
mysl fabryczny na Wołyniu wyraża się w cyfrach 
następujących, Wszystkich fabryk i przedsiębiorstw 
przemysłowych na Wołyniu jest obecnie 1,656; ich 
produkcya roczna dosięga 28%, milionów rublu 
Główniejsze gałęzie przemysłu fabrycznego repre- 
zentowane Są przez: 16 cukrowni o produkcyi rocz- 
nej r1a'/2 mil. rb., 168 gorzelni o produkcyi przeszło 
4 mil. rb, 472 młyny o produkcyi 3* , mil. rb., 184 


cegielnie o produkcyi 2%; mil. rb, 38 tartaków o 
produkcyi r mil. rb. oraz 17 hut szklanych o pro- 
dukcyi 7co tys. rb. rocznie. Wszystkie fabryki na 


Wołyniu zatrudniają 19,060 robotników. W porów 
naniu z rokiem ubiegłym produkcya fabryk wołyń- 
skich wzrosła o 2 prawie miliony rubli, zaś ilość 
zatrudnianych robotników podniosła się prawie o 
600 ludzi. 

— Z ruchu kooperacyjnego. W  |lózefówce 
pow. wasylkowskiego organizuje się sklep współ- 
dzielczy. Włościanie chętnie się doń garną. Już 
jest zadeklarowanych r,00o rubli kapitału udzia- 
iowego. i 

— Kradzież w banku gminnym  Starszyna 
gminy Jaroszówka pow. mohylowskiego na Podolu 
zauważył, że w kasie gminnej brakuje 3,913 rb 
64 kop. Przypuszczając kradzież, powiadomiono 
o tem policyę. Oględziny kasy ogniotrwałej wyka 
zały, że nie jest ona uszkodzona, a więc pieniądze 
mogły być zabrane tylko z otwartej kasy. Zarzą- 
dzający bankiem gminnym Kusznir oświadczył, iż, 
wychodząć niedawno z banku, zapomniał zamknąć 
kasę i prawdopodobnie wtedy ktoś z urzędników 

minuych skradł pieniądze. Jednakże starszyna i 
inni ludzie zapewniają, że kasa zawsze była zam- 
knięta. S!łedztwo wdrożono. 


"wa 
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Zamieć śnieżna. 


Ta biała dal, śniegowa dal 
Porywa myśli moje... 

Tęsknotę, sny i gorzki żal, 

I marzeń złotych roje... 

I niesie je z poświstem pół, 

Z śniegowym tym szelestem — 

-~ wiatr zawodzi: „lo ja, twój Ból, 
Fy tobie zawsze jestem!“ 


Ta biała dal, śniegowy szlak 
Tak mnie dziś neci... woła... 
Dusza się zrywa niby ptak, 
Szybuje w lot sokoła... 

Lecz wiatr ponury wznosi głos. 
Zamieci tka protestem: 

„To ja, twój Los. życiowy Los. 
Przy tobie zawsze jestem!" 


Ta biała dal, śniegowy kres. 

To cisza . ukojenie .. 

Zginąć w tem morzu zmarzłych łez. 
Zatopić w nich marzenie!... 

Lecz w duszy głos, ach! znany ten 

Z błagalnym woła gestem: 

„To ja, twój Sen, o szczęściu Sen, 

Przy tobie zawsze jestem!" 


Wanda Zaleska-Kurnatowska. 
TOIO r, 


Bez maski. 


Nasze sprawy teatralne wchodzą na dro- 
ge coraz bardziej staieczną i pewną. 


Doświadczenie roku przeszłego, który!w 


porównaniu z latami poprzedniemi dał rezulta. 
ty wcale niezłe, pozwoliło Towarzystwu Mi- 
łośników Sztuki na dalszy rozwój zasadniczego 
założenia, polegającego na stopniowem ulep- 
szaniu personelu aktorskiego —w miarę napły- 
wu środków materyalnych, które musi dostar- 
czać nie filantropia kilku dobrodziejów, lecz 


cały uświadomiony ogół danego f społęczeń: 
stwa... i 

I rzecz się skłania stanowczo ku lep- 
szemu. 


Po trupach niezłych, dostaliśmy w roku 
bieżącym trupę zgoła dobrą, a teatr nasz na- 
wet we czwartki przysłowiową „pustką kijow- 
ską" nie święci, lecz owszem: nawet przyjezd- 
nych, nawet „wieś“ coraz obficiej do sali „Ogni- 
wa* zgarnia. 

Są wprawdzie wśród pewnych sfer mia- 
sta „zdecydowani abstynenci*, z tymi wszakże 
wszelkie debaty uznać należy za absolutnie 
bezcelowe. 

Są to jednostki, które w sprawach nawet 
nsjpoważniejszych i najbardziej zasadniczych 
swój udział „przyjemnością osobistą* warun: 
kują.. Są to jednostki, dlą których życie spo- 
łeczne, o ile bezpośrednio ich... „spiżarni do- 
mowej* nie dotyka—jest zupełnie obojętnem. 

. Tacy więc stoją poza nawiasem wszel- 
kich kombinacyj, dobro zbiorowe mających na 
celu, i nawet nasz podziw nad strawnością 
tego rodzaju... żołądków żadnej przypuszczam 
krzywdy tym pilnym strażnikom  „rodzonego 
brzucha* nie uczyni. 


Czarny, Jegomość. 


a a | 
Posiedzenie rady miejskiej. 


._.  Omegdajsze posiedzenie rady miejskiej po- 
święcono rozpatrzeniu dwóch drobnych spraw, dy- 
skusya nad któremi wypełniła cały wieczór. Jeden 
tylko p. Dobrynin przemawiał w ciągu paru go- 
dzin. Taka wielemówność wywołała  sarkania 
wśród większości radnych, ponieważ wstrzymuje 
prawidłowy rozwój pospodarki miejskiej i zgło aa 
7e cały szereg spraw miesiącami czeka swej kolei 
w radzie miejskiej. 

. W jednej z tych spraw chodziło o podniesie- 
nie przedsiebiorstwom. posiadającym własne przy- 
stanie nad Dnieprem, tenuty dzierżawnej za miejsca 
na wybrzeżu. Dawniej miejsca te oddawano w licy- 
iacyj, potem jednak rada miejska uchwaliła zamiast 
lcytacyi podnosić po upływie terminu dzierżawy 
te mitę o 20%. 

Gubernator kijowski nie zatwierdził tej u- 
chwały, mimo to rada miejska ją wznowiła, Obec- 
nie upływa termin dzierżawy przystani T'wa że 
glugi, T-wa fabryki Malcowskiej i inn ze wzglę- 
du na niesprzyjającc warunki dla żeglugi, komisya 
do spraw wybrzeży miejskich oświadczyła się za 
zwiększeniem tenuty tylko o roy. Izba skarbowa i 
zarząd okręgu komunikacyi zaprorestowały przeciw 
tej uchwale i wydelegowały swych przedstawicieli 
do rady miejskiej dla założenia protestu. 

zedstawiciel izby  skstbowej, zabierając 
slos, wskazał tia to, że nicią przewoanią w dzia 
łalneści instytucyi podfitkowych jest dążenie do 
oszczędzania płatników, ponieważ w ten tylko spo- 
sób zdelność płatnicza ludneści może mieć trwnłe 


podstawy. W;tymY'zas $wypadku [podniesienie o 
płaty za miejsca nagwybrzeżu pociągnie za sobą! 
podniesienie taryf pasażerskich i towarowych i Ki- 
jów tylko straci na podwyżce skutkiem  zmniejsze- Roku 1672. W opactwie 
nia się ruchu na Dnieprze. Wobec tego instytucyc, - laceó EE bdęlikevi 
reprezentowane przez iswych przedstawicieli pro-| Umiera w lat pięc po abcykacy 
poaują radzież miejskiej poprzestać „na podniesieniu | Kazimierz. 

tenuty o 5%. 

Z pośród radnych wystąpili przeciw powyż- 
szemu wnioskowi: pp. Jozefi, Grygorowicz-Barskij, 
Rzepeckij i inni. P. Jozefi zaznaczył, iż wszelkie 
ciężary podatkowe spadają zwykle na konsumen- 
tów i gdyby rada miejska chciała wyrzec się zwięk- 
szania tenuty z obawy,ż iż pociągnie to „za sobą 


Kutendarzyk'Hiatoryczuny. 
15 grudnia n. nt- 


St. 
król 


(iermain 


Jan II 


— Z parafil św. Mikołaja. We wtorek, 
d. 6 grudnia wypada rocznica poświęcenia ko- 
ścioła i dzień św. Patrona, a weśczwartek dn. 
8 grudnia uroczystość Niepokolanego Poczęcia 


zwiększenie taryf, to ma tych samych zasadach | Najśw. Maryi Panny w te dnie będą cdpra- 
w ae byłab Wi E z | m I og wiane uroczyste nabożeństwa z wystawieniem 
, Grygorowicz”Barskij zapytywał, na jakiej pod-| ny.. : À AAC 

stawie w obronie interesów osób prywatnych wy: | Najśw. Sakramentu i procesyami  Nieszpiry o 


5. Suma o g. II. 

— Zakaz odczytu. Następny z kolei od- 
czyt p. Stanisława Zielińskiego z zakresu dzie- 
jów naszych miał się odbyć w niedzielę naj- 
gólnego stanu rzeczy. Rada miejska po wyczerpa | bliższą w lokalu P. T, G. Wczoraj jednak pre- 
miu listy mówców . uenwaliła odrzucić obydwa |legent otrzymał wiadomość, że odczyt odbyć 
r i komisyi, i władz i podnieść tenutę się niemoże, ponieważ pomimo starań u odno- 
o 20%. : 3 

Drugą sprawą, która dała tyle tematu p. Do-|$ycP władz, odmówiono pozwolenia. © 3 
bryninowi, był to wniosek Szancera, dotyczący bu- — Ze Związku równouprawnienia. Nad- 
dowy kamienicy w realności miejskiej przy Kre-|zwyczajae walne zebranie Związku równou- 
szczatyku Ne 38. P. Szancęr, który wynajął we| prawnienia kobiet polskich cdbędzie się dziś 
wieczorem w lokalu Związku (Prorezna 28 m. 


wskazanej kamienicy sklep za 20 tys. rb. rocznie i 
wiązał się przy tem w dziedzińcu wystawić n Ę 
BE koiejieć. Wadi. proj | 3). Zebranie prawomocne bez względu na ilość 
przybyłych członków. 


własnym kosztem kamienicę murowaną, prosił, aby 
zamiast kaucyi pobierano od niego komorne ratami 

Porządek zebrania obejmuje: 
sprawozdania, wybór zarządu i 


płatnemi z góry za kwartał oraz, aby termin umo- 
ła wniosek |zyjnej oraz wnioski członków. 


wy liczono nie od chwili je; zawarcia, lecz od cza- 

su, kiedy dom zostanie zbudowany. 

Po dyskusyi rada miejska przyję ] 

p. Szancera. — Lutnia P. T. G. Program dzisiejsze- 
go koncertu „Lutni* następujący: Kwariet wy- 
kona—,Taksiężycowa noc*. Chór „Lutni“ wyko- 
na—1I) „Wędrowni śpiewacy“; 2) „Żaby* 3) 
„Czy w radzie, czy w zwadzie*; 4) „Zażegna- 

9 pie burzy“; 5) „Fłej tam w polu*; 6) „Stoi Ma- 
' ryś w oknie i inne pieśni. P. Oleszkiewiczówna 
zaśpiewa: I) aryę z op. „Samson i Dalila‘, 2) 
aryę z op. „Mignon*; p. Puchalska: 1) „Mów 

do mnie jeszcze" i 2) „Kalina*. 

© 

m pia doskonała komedyę 3-aktową Stefana Krzy- 
; ._ . |woszewskiego „Tęcza*. Obsadę stanowią pp.: 
W r. 1912:ym, siódmym roku swego istnie- | Morska, Szymańska, Wyborska, Nowakowski, 
aia, „Dziennik Kijowski* rozszerzy dział infor | Rodmund i Malinowski. Zakończony wieczór 

macyjny i urozmaici dział literacki. arcyzabawny „Kajcio* St. Dobrzańskicgo z p 
Gierasińskim w roli tytułowej. Inne role głó- 

tego pcdawać będziemy informacye Petersbur- urządza w nadchodzącą niedzielę pierwszą w 

I Aay telegraficzne. sezonie bieżącym wycieczkę na „jyżwach po 
skiej Agency. g J Dnieprze. Punkt zborny o g. 12-ej w mieszka- 

W r. 19r2 „Dziennik Kijowski“ druko- |Biu pp. Morawskich, róg Borysoglebskiej i 

e Nabrzeżno-Kreszczatyckiej, skąd wycieczka pod 

przewodnictwem druha St. Arciszewskiego wy- 


stępują przedstawiciele instytucyi rządowych, co|$8- 
jest wzbronione przez prawo. Powyższy zarzut 
napotkał się z odpowiedzią przedstawiciela izby 
skarbowej. że stawili się oni do rady nie w obro- 
nie czyich bądź interesów, lecz dla wyjaśnienia o 


odrzytapie 
komisyi rewi- 


Koncert rozpocznie się puaktualnie o g. 
9 wieczorem. 

— Teatr Polski. Jutro teatr nasz wysta- 

Pismo nasze obsługiwać będą WłaSNe | wne wykonają pp. Maliszewska, Braunówna i 

agencye telegraficzne, zorganizowane w waż-| Popławski. 

niejszych centrach kraju i zagranicy. Oprócz — P. T. G. Sekcya Łyźwiarska P, T.G, 


powieść ruszy w górę Dniepru. 
: z © Ce PO , — Z opery. Onegdaj w zarządzie miej- 
Maryi Rodziewiczówny skim pod przewodaictwem prezesa komisyi tea- 
tralnej, p. Kicha, odbyła się narada radnych 


w sprawie podnoszenia ceny miejsc w operze 
na występach gościnnych, Zebranie przyszło 
do następujących wniosków: 1) w czasie Sezo- 
EE | nu, obowiązkowego dla antrepresera, można 
EEEE | podnosić opłatę tylko na 15 przedstawień be: 
nefisowych, zastrzeżonych w umowie z miasem; 
2) w pozostałym czasie, t. j. po upływie sezo» 
nu, podnoszenie cen miejsc teatralnych jest 
nieuniknionem ze względu na to, aby dać pu- 
bliczności możność usłyszenia pierwszorzędnych 
śpiewaków; 3) pozwolenie na podnoszenie ceny 
miejsc powinno być wydawane antreprencrowi 


pod tyt. 


== jezioro 


artystyczne wrażenia z pod włoskiego nieba 


Jerago Żuławskiego 


pod tyt. tylko na podstawie uchwał komisyi teatralnej, 
zatwierdzonych przez zarząd miejski. 
o v è — Z uniwersytetu. Egzaminy półkuršo- 
Jiwe w uniwersytecie zaczynają się d. 9 go, za- 
kończą się zaś 20 go grudnia. 
] sonerel wedrowhi — Od wczoraj pomcenicy prorektora za- 
częli przyjmowanie podań o udzielenie urlopów 


na święta B. N. 

— Jutro, w niedziele 4-go grudnia w 
głównej sali uniwersytetu magister G. Iljiñski 
będzie publicznie bronił rozprawy swojej p. t 
„Dekrety (gramoty) carów bułgarskich" na 
otrzymanie stopnia doktora filologii  słowiań- 
skiej. Początek o g. 1-ej w poł. 

— Urlop. Na mocy decyzyi generał-gu- 
bernatora prezes kijowskiego ziemstwa guber- 


nowelę" 


Bolesława Prusa 


specyalnie dla naszego pisma przez znakomite- 
go autora „Lalki* i „Faraona* napisaną. 


pm nialnego Sukowkin otrzymał urlop miesięczny, 
poczynając od d. 15 grudnia. - 

J ò: H — Naprawa telegrafu. Roboty około na- 
€ war d aSz owskiego prawy linii telegraficznej pomiędzy Kijowem a 
Odesą zostały już zakończone. Jak wiadomo 


przewrócone zostały lub połamane około 1,300 
słupów telegraficznych, przyczem w wielu miej: 
scach druty zostały do tego stopnia porwane, 
że trzeba je było zastąpić nowymi. Pizywzóce- 
pie komunikacyi, nad czem przez kilka dni 
pracowało 600 robotników kosztowało z górą 
30 tys rb. 

— Powrót wice-gubernatora. Wczoraj 
o g. 8-ej z rana powrócił z Berdyczowa i roz- 
począł pełnić obowiązki zarządzającego guber- 
nią kijowską p. wice-gubernator Kaszkarew. 
Wraz z nim powrócili przyjmujący udział w 
rewizyi urzędów berdyczowskich urzędnicy kan- 
celaryi gubernatora i zarządu gubernialnego. 

„— Z instytutu handlowego. Przyjmo- 
wanie nowowstępujących do kijowskiego insty- 
tutu bandiowego w styczniu r. p. będzie się 
odbywało na zasadzie dotychczasowych prze- 
pisów. Ma być przyjętych około 400 nowych 
słuchaczy. 

Krążą pogłoski, iż opracowany przez ko- 
misyę oświatową Dumy Państwowej projekt 
nadania praw rządowych instytutom handlo- 
wym w Kijowie i Moskwie ma być wniesiony 
pod obrady plenum Dumy d. 9 grudnia. 

— Zmiany w sądownictwie. Urzędownie 
ogłoszono o mianowaniu członka Kijowskiej 
izby sądowej Geddy prezesem sądu okręgowc- 
go w Winnicy. 


pod tyt. 


(tka Kima. 


„Dziennik* zapewnił sobie współpracow- 
niętwo pierwszorzędnych sił paukowych i ar- 
tystycznych. 


W r. 1912 „Dziennik Kijowski* druko- 
wać będzie prace zaakomitego naszego uczonego 


fleksanóra Jabłonowskiego 


Wkrótce po Nowym Roku rozpocznie się 
druk cennego i nader ciekawego studyum hi- 
storycznego 


Maryana Dubieckiego 


pod tyt. 
LJ 
Dawny Zytomierz 
y y I Wice-prokurator winnickiego sądu okre- 
Ta P p f gowego Karbowski został przeniesiony na ta- 
„Dziennik Kijowski" pomieszczać będzie|kież stanowisko do kijowskiego sądu okręgo- 
utwory poetyckie wego. 


A 7 — Budżet m. Kijowa. Preliminarz bud- 
Jana Kasprowicza, Or-0t'a 


żetowy m. Kijowa na rok r912 został już zb 
(Artura Oppmana) | innych. 


lansowany. Dochody składają się z następują- 


cych pozycyi: I) podatków z nieruchomości 
KRONIKA. 


1,017,900 rb, II) podatek handlowo-przemy- 
słowy 301,877 rb, III) podatek od koni, po- 
wozów i psów 16,746 rb, IV) podatki różne 
58,500 rb., V) dochody z majątków miejskich 
i dzierżaw 1,239,753 rb., VI) dochody z przed- 
siębiorstw miejskich 503,164 rb., VII) zapo- 
mogi rządowe i zwrot kosztów 1,054,979 rubli, 


—— VIII) różne dochody 66,550 rb, ogółem 
Kstanaanzzytk 4,259,469 rb. 
DN: 66 Faclszka Ksgwetcco. Prelimidarz rozchodpwy: I) utrzymanie 


instyticyj rządowych 2,585 rb., II) utrzymanie 
zarządu miejskiego i sądu sierocego 386, 478 rb., 
IIl—IV) powinność kwaterunkowa 375695 rb, 
V) utrzymanie policyi 268,028 rb, VI) utrzy- 
manie straży ogniowej 114,475 rb., VII) upo- 
rządkowanic miasta 405,900 rb., VII) utrzy- 


Jutro 4 (17) Barbary P. M. 


V7szasć Błotża v asdxz 7 m 5B 
askoa tisa e gada. 3 M 54. 
Uft.zweć asiy gudx 7 M 50, 


- 


manie 
i IX} szkolnictwo 632,348 rb., X) dobroczynność 
652,348 rb., 


37770 TD., 
wiejskich 168,657 rb., 
czek 638,188 rb, 
19,354 
Ogółem 4,259,469 rb. W ten sposób 
m. Kijowa 
Do sumy ogólnej wchodzą wydatki i dochody 
z Solomenki w kwocie 26,560 rb, 
datki 
pożyczek w kwocie 449,186 rb. 


dniach w Charkowie odbyła się narada przed- 
stawicieli ro ziemstw południowej Rosyi, w tej 
liczbie i kijowskiego w sprawie założenia ziem- 
skiej fabryki cementu, ze względu na olbrzymie 
podniesienie cen tego produktu przez syndyka- 
ty cementowe. 
towarzystwo 10 ziemstw dla budowy cemen- 
towni 


zbudowana w gubernii kurskiej. 


przedsiębiorstw miejskich 112,817 rb, 


XI) wydział lekarski, sanitarny 
weterynaryjay 691,133 rb, XID podatki 
NIH) utrzymanie nieruchomości 
XIV) umorzenie poży- 
XV) potrącenia na kapitały 
wydatki różae 103,064 rb. 
hudżet 
został zbilansowany bez deficytu. 


rb, XVI) 


oraz wy- 
na rachunek dochodów nadzwyczajnych 


w 


— Ziemska fabryka cemsntu. tych 


Narada postanowiła utworzyć 


z kapitałem zakładowym w sumie 
1,200,000 srb. Według projektu fabryka ma być 


Kijowski zarząd ziemski przedłoży naj- 
bliższemu gubernialnemu zgromadzeniu sprawę 
udziału w rzeczonem towarzystwie ziemstwa 
kijowskiego. 

Zasługuje na uwagę, iż na naradę char- 
kowską przybył miejscowy przedstawiciel syn- 
dykatów cementowych, który zaproponował 
zawarcie ze wszystkiemi Io ziemstwami umc- 
wy, na mocy której syndykaty zcbowiązują się 
dostarczać cement ziemstwom w ciągu kilku lat 
po znacznie zniżonej cenie, aby tylko zrzekły 
się one projektu budowy własnej fabryki. 

Propozycya ta została odrzucona. 

— Spalacze dymu. Zastępca prezydenta 
miasta, d-r Burczak zwrócił uwagę wydziału 
budowlanego zarządu miejskiego na to, iż po- 
mimo, że rada miejska wydała przepisy obo- 
wiązujące właścicieli fabryk i warsztatów do 
urządzania spalaczy dymu i pomimo, że prze- 
pisy te zyskały już siłę prawną, mieszkańcy po- 
siadłości, sąsiadujących z fabrykami stale uskar- 
żają się na gęsty dym, iskry i sadzę, wylatują- 
ce z kominów takowych. Wobec tego p. Bur- 
czak prosi wydział budowlany o zarządzenie 
środków, zmuszających właścicieli fabryk do 
wprowadzenia w najbliższym czasie urządzeń 
spalających dym. 

— Zmiana systemu opału. Ponieważ 
instytucye miejskie zamiast drzewa zaczynają 
używać do opalania węgiel kamienny, członek 
zarządu miejskiego, p. Jozefi złożył w radzie 
miejskiej projekt i kosztorysy nowego systemu 
opału. Miasto będzie spotrzebowywało około 
500 tys. pudów węgla rocżnie. Dostawcy żą- 
dają za przewiezienie węgla po I kop. od pu- 
da, co wyniesie sumę 15,000 rb. Dla uniknię- 
cia tego p. Jozefi proponuje urządzić własny 
tabór węglarek, co obniży koszty transportu 
do 5,000 rb., oraz własny skład węgla na kolei, 
co wyniesie 1,000 rb. 


— Ukaz senatu. Jak donosiliśmy w swo 


żynier wojskowy, pułk. Gółubiatnikow, zaskar- 
żył do senatu decyzyę kijowskiego zarządu gu- 
bernialnego do spraw miejskich i ziemskich, na 


mocy której unieważniony został wybór jego 
na radnego kijowskiej rady miejskiej. 
Wczoraj gubernator kijowski otrzymał 


następujący ukaz senatu w tej sprawie: 

Po rozpatrzeniu skargi p. Gołubiatnikowa, 
zważywszy,, iż twierdzenie jego o agitacyi 
przedwyborczej wyborcy Płachowa i o wpływie 
jego na rezultaty wyborów do rady miejskiej 
okazało się bezpodstawnem, oraz iż nieprawo- 
mocny udział w wyborach z cyrkułu peczer- 
skiego 3 ch osób, wobec faktu, iż p. Gołubiat- 
nikow wybrany został większością tylko jedne* 
go giocosu, mógł mieć decydujący wpływ na 
wynik balotowania tego wyborcy na radnego, 
wskutek czego gubernialna komisya do spraw 
miejskich i ziemskich miała wszelkie podstawy 
do unieważnienia wyboru p. Gołubiatnikowa na 
radaego, — senat postanowił skargę jego po- 
zostawić bez skutku. | 

— Wystawa kroju i szycia. Dziś zosta- 
nie otwarta nader ciekawa wystawa, która od- 
zwierciadla postępy w dziedzinie kroju i szycia, 
będących już nie zwykłą pracą, lecz wkraczają- 
cych w dziedzinę sztuki. Organizatorem tego 
rodzaju wystaw w różnych miastach Królestwa 
i Rosyi jest p. K. Lewański. 

Wynalazca nowej, uproszczonej metody, 
która pozwala skrócić czas na naukę kroju z 
lat na miesiące. Patrząc na wytworne modele 
sukien, bluzek, szłafroczków, haftów i robót 
rekodzielniczych, uwierzyć trudno, że patrzymy 
tylko na modele, wykrojone z bibułki, tyle w 
tem dobrego gustu, szczegółowego wykończenia 
i artyzmu. Wszystkie wystawione eksponaty, 
wykonane zostały przez uczenice szkó! p. Le- 
wańskiego. Wystawa jest tem ciekawsza, że 
odwiedzająca ją publiczność stanowi jury kon- 
kursowe i od jej sądu, będzie zależało wydanie 
nagród w postaci: maszyn do szycia, maneki- 
nów, meted i dyplomów. Wystawa mieści się 
w lokalu szkolnym. Nesterowska róg Fundukle- 
jowskiej Ne 27/31. 

— (spa. Lekarz ziemski z Kornina po 
wiatu skwirskiego zawiadomił wczoraj kijowski 
gubernialny zarząd ziemski, iz w Korminie oraz 
w najdalszej miejscowości jego okręgu, we wsi 
Tomaszówce silnie zaczęła grasować cpidemia 
ospy naturalnej. lekarz prosi o Spieszne przy- 
słanie felczerów do pomocy. 


OSOBISTE. 


— Starszy prezes kijowskiej izby 
wej A. Meisner powrócił z Petersburga. 


sądo- 


POŻAR. Wczoraj w nocy z przyczyny nie- 
wiadomej wszczął się pożar w posesyi Nr 39 przy 
ul. Predsławińskiej. Spłonęły owie szopy drewnia 
ne i stajnia. W ogniu zginęły dwa konie. Straty 
wynoszą 3,000 rb. 

— TRUP W SKRZYNCE. Na cmentarzu So- 
łomienieckim w pobliżu domu stróża znaleziono 
skrzynkę ze zwłokami nowonarodzonego chłopca. 

— KRYJÓWKA ZŁODZIEJSKA. Onegdaj w 
domu Nr. 39 przy ul. Wwiedeńskiej policya wykry- 
ła w jednem z mieszkań kryjówkę złodziejską. Mię: 
dzy innymi aresztowano tam: pozbawionego praw 
Haraszczuka i złodziei zawodowych: Pasiecznika, 
Stetiuka i Czajkę. 

— NIEOSTROŻNY WYSTRZAŁ. Wczoraj 
przy zaułku Pawłowskim r2 letni Jan L. bawiąc się 
tiowerem przez nieostrożność przestrzelił sopie le- 
wą rękę. Chłopcu udzielono pomocy lekarskiej. 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Na ulicy 
Suworowskiej, naprzeciwko gimnazyum peczerskie- 
go, robotnik lsakow, przenoszący ciężkie paki, upu 
scil jedzą z nich, przyczem uległ złamaniu nogi. 
W karetce Pogotowia przewieziono go do szpitala 
Aleksandrowskiego. 

-— ZAMACHY 
domu Nr 15 przy ui. Borysogiebskiej 
szwaczka Marya U. 4 

Przy ul. Diegtiarnej Nr r. zażyła trucizny w 
celu samobójczym M. J. A $ 

Przy ul. N. Juzkowskiej Nr zr w mieszkaniu 


otruła się 


im czasie, wyborca z cyrkułu peczerskiego, in- 


SAMOBOJCZE. Wczoraj w| 


swego znajomego otruł się Bazyli N. We wszyst- 
kich wypadkach pomocy udzieliło Pogotowie. 


— NIEOSTROŻNA JAZDA. Na rynku “w. 
Trójcy doróżkarz Saweljew przejechał Wołoszina, 
który odniósł obrażenia całego ciała. Poszkodowa- 
nemu udzielono pomocy lekarskiej. 

-- KRADZIEŻE. W domu Ne 21 przy ul. Ne- 
sterowskiej skradziono z mieszkania Suworowa futro 


wartości 125 rb. Aresztowano podejrzaną o kra 
dzież służacą. p 
W hotelu „Ermitage“ (Funduklejowska 26) 


z numeru Gerskiej skradziono kolczyki brylantowe 
wartości 500 rb. 

W domu Ne 14 przy ul. Streleckiej okradzio- 
no na 122 rb. mieszkanie Rudenki. 

Przy Bibikowskim Bulwarze Ne 36 okradziono 
mieszkanie Matocznikowej. 


Biuletyn Kijowskiej stacy! Meteorologicznej. 


Dala 2 grudnia yor r. 


8:7 g. I 8&9 

zrana pe peł. wiecr, 
Temp. pew. wcdł. Cel. —53  —42 —31 
Barometr przy O w mim. 753,1 7523 151,4 
Stop. wilgotności w proc. 97 97 97 
Kier.iszyb.wiat.(w m.naso PłdW, Pid, Płd, 
Chmur. wedi. ro Bt. żys. 10 I0 IO 
[osé epadów w m». = oo 0.0 


od g. 9-ej wiec. 
da g. g-ej wiesz. 


Najw. temp. powieirxa w ciągu doby —-3,0 
Najniższa . wó 4 a —1,4 
Przeciętna tem. pew. w ciągu doby  . —42 
Wielol, przec. temp. paw. w ciągu deby —532 


Ogólny stan pogody w Europie z rana na 
podstawie telegramu giównego Obserwatorpum 
fizycznego: 


Temperatura niższa od normalnej w połu- 
dniowym pasie Rosyvi i w centrum jej, wyższa od 
normaluej—w pozostałej Rosyi. Opady notowano 
w północnym pasie i na zacbodzie Rosyi. 

Przewidywana pogoda na d. 3 listopada: tem- 
peratura około zera na zachodzie Rosyi, lekkie 
mrozy w pasie północnym i w części południowe - 
go zachodu Rosyi, umiarkowane mrozy w pozosta- 
łej Rosyi, opady możliwe w zachodnim pasi: Rosyi. 


Z SĄDÓW. 


Sprawa pułk. Krestyńskiego. 


Wez raj kij, sąd wojen. okręgowy przystąpił do 
rozpatrywania sprawy b. preze-a wojskowej ko 
misyi budowlanej w Berdyczowie, inżyniera woj 
skowego pułk J. Krestyńskiego. Sprawa ta została 
wszczęta przez senatora Diediulina i była już roz- 
patrywana w kijowskim sądzie wojennym na po- 
czątku r. b. Wówczas sąd uznał pułk. Krestyń- 
skiego za winnego bezczynności i nadużycia władzy 
oraz przyjęcia łapówki 200 rublowej od jednego 
z dostawców. 

Skazano go za to na pozbawienie praw i 1!/2 
roku rot aresztaackich, lecz ze względu na zasługi 
oskarżonego podczas oblężenia Portu-Artura, zamie- 
niono powyższą kare na wydalenie ze służby oraz 
1 rok i 4 miesiące więzienia z pozbawieniem rangi, 
szlachectwa, orderów i wszystkich szczególniejszych 

raw. 
a Na skutek skargi kasacyjnej skazanego i pro- 
testu prokuratora wojennego, główny sąd wojenny 
powyższy wyrok skasował i przesłał sprawę kijow- 
skiemu sądowi wojennemu do ponownego rozpa- 
trzenia. 

Pułkownik Krestyn:ki był w latach 1908 
i 1909 prezesem komisyi budowlanej w Berdyczo- 
wie, pod kierownictwem której budowano koszary 
dla 44 brygady artyleryi. Komisya rozpoczęła wą 
działalność w r. 1908; w zimie r. 1969 odbyły się 
licytacye na dostawę materyałów budowlanych na 
ogólną sumę 870 tysięcy rubli, poczem rozpo- 
sg przyjmowanie inareryałów i budowę samych 

oszar. 

W sierpniu tegoż roku dowodzący wojskami 
kijowskiego okręgu wojennego otrzymał rednocze: 
śnie prawie dwie skargi na postępowanie prezesa 
komisyi, pułk. Krestyńskiego, przedsiawiciela zna- 
nej asfaltowej firmy tutejszej „Suski i S-ka", p. Szy- 
mona Suskiego oraz grupy dostawców kijowskich 
i berdyczowskich. W pierwszej z tych skarg wska- 
zano na to, że firma „Suski i S-ka“, pomimo 
złożenia w swoim czasie odpowiedniej deklaracyi, 
nie została zawiadomiona o dniu konkurencyi na 
roboty asfaltowe, które zostały powierzone przez 
komisyę drobnemu przedsiębiorcy Gulbasowi po 
cenie znacznie wyższej od tej, za którą p. Suski 
wykonał roboty dla komisyi budowlanej w Płoski- 
rowie. 

Dla charakterystyki przedsiębiorcy Gułbasa 
Suski do swej skargi dołączył list, w którym Gul- 
bas proponuje mu zawarcic sekretnej umowy ze 
szkodą skarbu co do licytacyi na roboty asfaltowe 
w Krzemieńcu i Starokonstantynowie. 

W drugiej skardze, podanej w imieniu grupy 
dostawców kijowskich i berdvczowskich, wskazano 
na rozmaite nadużycia prezesa komisyi budowlanćj 
pułk. Krestyńskiego oraz na rolę, jaką przy nim od- 
grywali dostawca Chawkin i siostrzeniec jego Icek 
Lewin; ton ostatni nazywa! siebie „przyjacielem pre- 
zesa" i wszystkie dostawy faktycznie od niego zale- 
żały: otrzymywał je ten, kro dał Krestynskiemu 
większą łapówkę. 

Z powodu powyższych skarg, dowadzący woj- 
skami zarządził dochodzenie, a następnie śledztwo, 
w rezultącie którego pułk. Krestynski został usu: 
nięty ze stanowiska prezesa komisyi. 

Gdy do Kijowa zjechała komisya rewizyjna 
senatora Diediulina, wzięła się ona i do tej sprawy, 
przeprowadziła śledziwo dodatkowe, które zakoń- 
czyło się postanowieniem senatora o pociągnięciu 
pułk. Krestyńskiego do odpowiedzialności sądowej 
pod zarzutem popełnienia następujących wykro- 
czeń: 

r) iż będąc w roku 1909 prezesem komisyi 
budowy koszar w Berdyczowie, przyjeżdżał z Kijo 
wa na miejsce swego urzędowania tylko raz w ty 
godniu na kilka godzin, nie dbał o szybkie i na- 
leżyte wykonanie  rooót, przewiekał  przyjmo. 
wanie materyałów 1-wskutek tego niedbalstwa bu- 
dowa koszar Szła nader wolno i z częstemi prze- 
rwami; 

2) iż powierzył samowolnie, bez zezwolenia 
komisy: roboty malarskie przedsiebiorcy Chawkino- 
wi, który wykonał je tak niedbale, że po ustąpieniu 
Krestyńskiego ze stanowiska prezesa kómisya odmó - 
wiła Chawkinowi zapłaty za roboty; 

3) iż samowolnie bez zezwolenia komisyi przy- 
jal od dostawców Rozenbojma, Chawkina i Zalcma- 
na cegłę, kamień i blachę, których znaczna część 
okazaia się następnie niezdatną do użytku; 

4) iż po.otrzymaniu od dostawcy Pieszkina 
z00 rubiowej łapówki powierzył mu wbrew posta- 
nowieniu komisyi roboty stolarskie, które mu na- 
stąpnie komisya zmuszona była odebrać; 

5) iż otrzymał od dostawcy Chawkina łapów 
kę w sumie 170 rb, za, co obiecał popierać go przy 
powierzaniu dostaw i odbieraniu dostawionych ma- 
teryałów: 

Przewodniczy prezes kijowskiego sądu wo- 
jennego gen. Wostrosablin Oskarża 'pomocnik pro- 
kuratora wojennego podpułk. Nowickij, Bronią o- 
skarżonego: były sędzia wojenny, obecnie adw. 
przys. Dombrowski (z Petersburga), pom. adw. 
przys. Ratner i obrońca wojskowy kap. Kier- 
snowski. 

Rozprawy przeciągną się 2—3 dni. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Europejski: pp. Piotr Cyganowicz, puł- 
kownik, 3 Oer aga. TaS RykOW, kup.; 58 
hr. Miłoradowicz; Aleksander hr. Miłoradowicz, ob ; 
Paweł Aleksandrowicz, adw.; Was. Kupcewicz, ka- 
pitan; Jan Jakowlew, pułkownik; Aleksańder Gins 
burgier: Włodzimierz Kudrin, kup. 

Hotel Continental: pp. J. Byliński z Bachinu- 
tu; G. Berman; Natalia Lisienko; Joanna Winen; 
Józefma Bal; Edward Dickstein; Włodzimierz Kar- 
pow; Eryk Sopoćko, inż; Walter Reinhardt: Natalia 
Michajłowa; Aleksandra Gertner; Andrzej Firjaw; 
I. Istomin; Jan Zaleski z Żytomierza; Jamna Za 
leska. , 

Hotel François: pp. Mikołaj bDamłowicz z 
Berdyczowa; Eugeiusz Zgorski z Kalinowki; Jakób 
Kakowski z Wcłoczysk; Konstanty Kolesuw, adw. 
przys; Michał Matwiejew; Wiliam Onkien; Włady- 
sław Ruszczycki ze Stawiszcz; Sergjusz Strokow- 
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r 
Wyrok w sprawie o zdradę stanu, 


ski; Michał Drujecki ze Zmierzynki; Julia Wierjowki- 
na; Franciszek Borsuk z Miń; Ottokar Barcal. 
Hotel Ermitage: pp. Edward Borychowski z 
Odesy; Wiktor Charłamow, pułk; Paweł Adelheim, 
inż; W. Bogatko, kap.; Jan Kurdyban; Jan Biełou- 
sow, dyr. c; M Tichiljew, inż. Marya Jaksa Komor 
e > ya W : anA podsądnych, oskarżonych o zdradę stanu, vsta- 
otel Hladymiuka: pp. Jan Ricznikow, por;ļ,_- : 
Nina Chotincewa; Czesław Linsenbergt z Wasylko- tniego słowa, sąd wojenny O g. II z rana udał 
wa; Nina Karpowa, Walentyna Linda; Włodzimierz |się na naradę, która trwała przeszło 14 godzin. 
Janowski z Bojarki; Piotr Gawriłow, pułkownik; 
Józef Kołoć; S. Szrag, adwokat przysięgły; Sergjusz 


J 
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Telegramy. 


tersburskief.) 


Rewolucya w Chinach. 


Szanchaj (AP). 
O godz. pierwszej w nocy oświetlono sa- 


dg = » ba i A p: le, którą natychmiast wypełniła publiczność, | od Ta oLa P) Wed E ę w»... 
otel Francuski: pp. August Mazaraki, ob. ; - zancha ug informacyi chiń- 
z Wacławina; P. Wrzec, ob.; Kiemens Sawicki, ob , | PTAwi€ wyłącznie polska, Wśród grobowej ( £ y 


z Białei Cerkwi; Adam Tyszkowski, ob, 2 g. kijow.; į ciszy przewodniczący gen. Antonow odczytuje 


; i swoją neutralność. 
Joban Ksida, kupiec. wyrok: 


wana jest ekspedycya wojenna na północ. 


— Mianującego się szlachcicem Bolesława . 
Chańkou (AP). 


Karaśkiewicza i Kazimierza Chrzanowskiego, 
oskarżonych o przesłanie sąsiedniemu mocar- 
Stwu planów, które ze względu na brzpieczeń- 
Wśród działaczy teatralnych uważane jest|stwo państwa rosyjskiego trzymane są w taje- 
za komunał zdanie, iż rzecz wartościowa w |mnicy, oraz Jana  Jurkowskiego, Józefa Łe- 
slabszem wykonan'u = stracy niż rzecz kawskiego, Bolesława Jackowskiego, Czesława 
blaba: Ten komunat jednak przez większość Z ki Kazimi Arp Stani 
publiczności uznawany nie jest, więcej często | ZIS CBO, azlmierza „ąprowskiego 1 tani- 
publiczość niezadowolona z nie zupełnie uda-|Slawa Skowrona, oskarżonych o sporządzenie 
tnego wystawienia dramatu oświadcza: „czemu | wyżej wymienionych planów, — uznać za wol- 
oni biorą się do dramatów, których dobrze nych od winy i kary. 
zagrać nie mogą, czemu lepiej nie grają farsy?* 
Kiedy właśnie farsę grać najtrudniej! 
W utworze wartościowym komedyi 
też dramacie dużo daje autor. 


Z TEATRU I MUZYKI. 


Teatr Polski w „Ogmiwie". 


ków, 
„Porwanie Sabińek", Schóntana. 


kinskiemu dla 


com. Bogactwa kraju 


re zaopatrzą Pekin w pieniądze. 


rewolucyonistami. 


Nasiępnie przewodniczący, zwracając się zjednoczone chińskie. 


do podsądnych, dodaje: 

Aktor jest tam — Panowie — jesteście wolni! 

bardz ej zależay od autora i z natury rzeczy Chwila ciszy.. Potem dyskretne oklaski 

odnosi się do jego myśli, intencyi, a nawet|w końcu sali... 

tendencyi z szacuakiem. W utworach błahych, N A p 

| jak np. w farsie, gdzie o myślach, intencyach| Na twarzach wszystkich abęenych maluje 

i t, p. trudno mówić, gdzie jedynym celem au- |Się silne wzruszenie. Znów chwila ciszy... 

tora jest wywołanie śmiechu, tam wszystko Słychać  łkanie.. Z oczu krewnych 

2. ajj polega na aktorze. Autor farsy daje|; blizkich płyną łzy radości i ulgi po tak dłu- 

fabułę, daje kanwę, na której aktor haltuje] . . . bza M 3 
giej niepewności i trwodze o los dzieci, braci 


sztukę i . A : 

T:ke błahostki w czytaniu najczęściej sąļ! Tożów. Wszyscy „cisną „siędo ogrodzenia, 
nudne, a w słabem wykonaniu życia i werwy |Za którem w otoczeniu straży stoją podsądni— 
nie nabiorą, pozostaną również nudne. uniewinnieni obecnie. Pocałunki, uściśnienia 

Uw.gi powyższe nasunęło mi wystawie-|serdeczne dłoni nie mają końca pomimo prote- 
nie „Porwania Sabinek". stu straży więziennej, która jeszcze odprowa- 

Sztukę powyższą wystawiono przed paru | dziła uniewianionych do więzienia, skąd na 
laty pry. udziale sit zawodowych, ale - grubo mocy wydanego przez sąd rozkazu zostali oni 
słabszych, niż zespół dzisiejszy. f A 

pu- natychmiast wypuszczeni na wolność. 


Wrażenie jakie odebrała w ów czas 
w określeniu: „że | WONG WROCKA 


bliczność znalazia wyraz 
Ostatnie wiadomości. 


sztuka ta jest nudną“. 


To określenie powtarzano i w chwil, 
kiedy dyrekcya zapowiedziała wystawienie „Po- 
rwznie Sabinek" w sezonie bieżącym, była na- 
wet pewna opozycya przeciw wystawieniu „Sa 

Koło polskie o sprawłe chełmskiej. We 
I oto, podczas wznowienia utworu Schón-|środę odbyło s'ę posiedzenie wiedeńskiego Koła 
tana, raz po raz rczlegały sę wybuchy śmie-| Polskiego, na którem poruszana była sprawa 
chu niemal od podniesienia kurtyny. Czemu to | Chełmszczyzny. 


Tytuł 
czy 


stwa. 
ustrój parlamentarny. 


Z Persyi. 


Stokes. 


medżylisu na znak żałoby po zmarłym muszte- 
chidzie nedżefskim mulle Kazinie-Chorasani. 
Sytuacya ogólna—bez zmian. 
Dżulfa (AP). 


użyciom podczas wyborów w Chorwacyi. 
rozporządzenia Tomaszicza konfiskowane 
gazety. Urzędnicy kolejowi i pocztowi zwró- 
cili się do ministra handlu z prośbą o obronę 
ich podczas urzeczywistniania praw cywiinych 
na wyborach. Według słów gazet, nienawiść 
do madziarów w Chorwacyi wzmaga się wsku- 
tek ostrego postępowania Kbuen-Hedervary ego 
i Tomaszicza. 


binek*, jako sztuki nudnej. 


przypisać” 1 Prezes Koła czaajmił, że komisya parla- Pokłady węgla i marmuru. 
b 4 wybornemu wykonaniu przez cały| mentarna Koła że współudziałem p. Sliwińskie- Kielce (AP). W majątku Szklarach pow. 
zespół! r 


go, jako wnioskodawcy, naradzala się we wto- 


A trzeba przyznać, że artyści trzymali sięļrek czas dłuższy nad sprawą wydzielenia Chełm- 
z daleka od szarży farsowej, że grali w tempie szczyzny 


i tonie kdmedyowym. 

Jeden tylko p. Popławski pozwolił sobie 
na groteszę zarówno charakteryzacyi, jak i 
grze samej, ale z tego nie podobna mu robić 
zarzutu, bə inaczej nie wywołałby Śmiechu. 


olkuskiego na przestrzeni sześciu wiorst kwa- 
dratowych zostały znalezione i sprawdzone 
przez zarząd górnictwa bogate pokłady węgla 
kamiennego i marmuru rozmaitego gatunku. 


Połączenie kolei. 


Sofia (AP). Porta zgodziła się na połą- 
czenie kolei przez Kumanowo. 


P. Śliwiński podał do wiadomości Koła, 
że za opowiedzeniem się u prezesa zgłosił w 
izbie interpelacyę w sprawie zachowania się 
policyi podczas niedzielnych i poniedziałkowych 
: , maniiestacyi we Lwowie. Mówca żądał, aby 
P. Piotrowski był bardzo dobrym starym |komisya parlamentarna już we czwartek przed- 
profesorem, gra jego była naturalną, a kilka łożyła uchwałę w Sspiawie chełmskiej, gdyż dłuż- 
akcentew !ramatycznych bardzo szczęśliwie u-|sze zwlekanie byłoby. nieuzasadnione. 
żytych zwłaszcza w akcie III i IV, stanowiąc P. Tetmajer zwrócił uwagę, że w tej o- 
PY. doskonale uwypuklały komizm sy- statniej sprawie Koło ma do czynienia z żywio- 
ko z łowym odruchem całego społeczeństwa, więc 
„Lekko, z salonowem zacięciem przepro- | ulegając imperatywnemu mandatowi opinii ogó- 
wadził p. Przystański rolę „doktora". P. Ma-|ły, musi co rychlej zająć stanowisko. Należy 
liszowska jako Rózia nie tyle sięgała po laury | bezwarunkowo przyśpieszyć wydanie uchwały 
komiczne ile starała się dać odtwarzanej po-|przez Koło bez oglądania się na to, czy akcya 
staci cechy typu i to udało się jej (wybornie. |tą wywrze wpływ dodatni na załatwienie spra- 
Czy p. Braunówna, grając rolę Poli najwy samej, czy nie. Wprawdzie z pewnych sfer 
scenie była tylko sobą, czy grała, tego nie| polskich z Warszawy otrzymano ostrzeżenie, że 
wiem, ale wiem, że była wyborną. akcya Koła w sprawie chełinskiej przynieść mo- 
Pp. Szymańska i Koznierska, oraz pp.|że szkodę dla sprawy, ale mówca uważa opi- 
Gierasiński i Rodmund byli wysoce poprawni.|nię tych czynników za najmniej wpływową i 
Nawet epizod p. Zabielskiego był bez zarzutu. |zupełnie nie miarodajną. 
Całość nie pozostawała nic do życzenia. Pos. br. Skarbek w dyskusyi oświadczył, 
Sala była prawie pełną, bawiono się do-|że imieniem demokracyi narodowej popiera 
skonale, czego dowodem były wybuchy śmie-|wniosek pp. Śliwińskiego i Tetmajera, przy- 
chu, jakie raz po raz się słyszało i huczne bra-|czem stwierdza, że jako członek Rady Narodo- 
wa, roziegnjące się po każdem opadaniu kur-|wej, nic o tem nie wie, jakoby Rada Narodo- 
tyny. wa wpływała na prezydyum Koła, aby Koło 
T. M. S. nie wnosilo interpelacyi w tej sprawie. 
Zatarg rosyjsko-turecki. „Berl Tagebl." 
KRONIKA POLSKA. dowiaduje się z Londynu, że wzrasta prawdo- 
podobieństwo bardzo ostrego zatargu rosyjsko- 
— Sfinks. Bogatą i zajmującą treść, arty. |tureckiego na podstawie sprawy perskiej. Fak- 


Z lotnictwa. 


Londyn (AP). Ministerstwo wojny ogłosi- 
ło o urządzeniu międzynarodowych zawodów 
awiatorów wojennych. Na nagrody asygnowa- 
no 11,000 funtów szterlingów. 


Z sobrania. 


Sofia (AP). Geszow w odpowiedzi na in- 
terpelacyę o spotkaniu cara Ferdynanda z Fran- 
ciszkiem Józefem oznajmił, iż byłe ono pozba- 
wione znaczenia politycznego. W każdym bądź 
razie, rząd przyjmuje odpowiedzialność za ukła- 
dy, jakie miały miejsce, 

Odpowiadając na interpelacyę o rzezi w 
Isztibie, Geszow odpowiedział, że od ambasado- 
ra Sarzfowa otrzymano wiadomość, iż Porta 
obiecała ukarać winnych i zbadanie sprawy 
powierzyć sądowi wojennemu. Geszow dodal, 
iż rząd spełni obowiązek w stosunku do Iszti- 
bu i udzieli pomocy zbiegom z Macedonii. 

W sférach rządowych panuje zadewole- 
nie, iż Forta przyznała Bułgaryi moralne pra- 
wo interesowania się sytuacyą w Macedonii. 


„Times* o finansach rosyjskich. 


Londyn (AP). „Times* wydał dodatek o 
52 stronicach o przemyśle rosyjskim i finan- 
sach. Mackenzie w artykule wstępnym wskazu- 


EO io PERT, E e e a tem jest, że „się , Turcya cichaczem w Azyi je na to, iż obecnie szczególnie pożądane jest 
„Sfinksa“. Na czele zeszytu redakcya w odezwie | Mniejszej mobilizuje. Równocześnie Rosya| ekonomiczne i społeczne zbliżenie Anglii z Ro- 


do przyjaciół i czytelników „Sfinksa“ przypomina | wbrew zaprzeczeniom gromadzi coraz większe 
oce AA anie, rE A k prowa- | sily na terytoryum perskiem i wysyła w kierun- 
zona pod juljuszowskiem hasłem: SEFE o- Aaa ; : ; 
myjetdłkdzćj Sodlieście czoła!“ Grutitnie studyum ku Jezgra Urmia znaczne oddziały wojska. Rząd 
dr. A, Chybińskiego o Liszcie, ozdobione dwoma turecki jest zdania, EE obsadzenie miasta Choi 
portretami znakomitego muzyka, początek nowej]przez wojska rosyjskie, co się już stało faktem 
powieści St. Przybyszewskiego p. t. „Mocny czło- dokonanym, narusza pozycye tureckie na wscho- 


wiek“, zajmujące studyum J. Ochorowicza „Jak pow. : í Ą : : 
stały powiasıki?“, ciekawa „symfonia jesienna“ na dzie, wskutek czego Turcya nie może pozwolić 


którą złożyły się utwory 2r poetów warszawskich |na tego rodzaju usadowienie się wojsk rosyj- 
iBalinskiego, Bukowińskiego, Dębickiego. Gomulic- skich w Choi. 
kiego, Nawrockiego, Or Ota, Słońskiego, Savitri i Równcczeście i z Konstantynopola „Berl, 


innych), artykuł dr. A. Kołtońskiego o wystawie ~ E E. 
portretów we Florencyi (z trzema reprodukcyami Tagebl.* dowiaduje się, że stosunki między Tur- 
j Rosyą są bardzo naprężone. 


SE pA ciąg dalszy ia N RE Epoki cyą a 
„Z oddali“, wrażenia muzyczne A. Zabłockiego, 3 a 
feljeton „Na fali* red. Bukowińskiego, bogaty wre- ę par Wilhelm o Tureyi. Z Berlina -a 
szcie dział sprawozdań, w którym znajdujemy naz- | NOSZĄ, Že cesarz Wilheim, spotkawszy SIĘ pod- 
wiska Wł. M. Kozłowskiego, prof. Ing. Chrzanow- | czas wykładu dyrektora Grinnera o kolei Bag- 
ARE 2 E got i j — oto ETR ze- |dadzkiej z ambasadorem tureckim w Berlinie, 
szytu, którego okładkę zdobi ładny rysunek J. Rem- e : : o à 
1 bómskiego, a tekst—przeszło 30 rysunków i winiet Ada: zam między innemi także o poło- 
wybitnych artystów naszych. eniu wojennem i wyraził życzenie, aby wojna 
tą skończyła się w czasie najbliższym. Niem- 
cy, mówił cegarz, są gotowe de popierania Tur- 
cyi w tej sprawie bez zastrzeżeń. Cesarz wy- 
raził ubolewanie nad oświadczeniem Mukdara 
baszy, że Turcya nie może spodziewać się już 
— Buchalterya podwójna w zasto-|niczego od Niemiec, lecz znajdzie się po ukoń. 
sowaniu do aptek opracował Konstanty|czeniu wojay wobec zupełnie nowego ugrupo- 
Sekowski skład głowny w księgarni Sadowskie-| wania się mocarstw. Okaże się jeszcze sposo- 
go Złota Ne r w Warszawie. bność złożenia Turcyi dowodu na to—zauważył 


i Dzieło napisane ze znajomością rzeczy jasno "E To iejed : 
i przystępnie, a nadew szystko rzeczowo. cesar „może się jeszcze niejednego spodzie- 
wać od Niemiec. 


syą, ponieważ niema już pomiędzy niemi sta- 
rej politycznej rywalizacyi. 


Z Indył. 


Londyn (AP). Korespondent „Kuryera Li- 
verpoolskiego* donosi, iż na wiosnę, gdy cen- 
tralna administracya Indyi zostanie przeniesio- 
na do miasta Delhi wicekrólem mianowany zo- 
stanie książę Artur Connaught, a Ilartin po- 
wróci do ministerstwa. 

Przypuszczalnie na przyszłość wicekrólem 
Indyi będzie zawsze członek domu królewskiego. 


Z parlamentu angielskiego. 


Londyn (AP) Grey, przemawiając w spra- 
wie perskiej, oznajmił, iż porozumienie anglo- 
rosyjskie nie gwarantowało niezawisłości Per- 
syi. Po wygnaniu szacha cały czas miaiy miej- 
sce starcia pomiędzy Rosyą a Persyą. „Dopóki 
interesy angielskie nie są naruszone, nie po- 
winniśmy wypowiadać się w sprawie znaczenia 
tych sporów." 

Mówiąc o Szusterze, Grey powiedzial: 
„Gdybym ja popierał Szustera, sprzeniewierzył- 
bym się istocie porozumienia anglo-rosyjskiego*. 
Grey zaznaczył, iż jest koniecznem, aby Persya 
zasięgała iniormacyi u misyi angielskiej i rosyj- 
skiej przed mianowaniem doradców . zagranicz- 
nych. Ale ani Anglia, ani Kosya nie powinny 
sprzeciwiać się dążeniom Persyi do zwerbowa- 
nia zdolaych doradców zagranicznych. 

Z powodu zwrócenia wydatków  Rosyi, 
Grey powiedział, iż Persya nie jest w stanie 
płacić obecnie. Aczkolwiek nie przypuszczam 
powiedział Grey—aby Rosya nalegała na bez- 
zwłoczne zwrócenie jej wydatków, byłoby jed- 
nak niepożądane, gdyby na Persyę nałożone 
zostało ciężkie zobowiązanie. Zapłacenie odszko- 
dowania szkodliwie odbije się na angielskich 
interesach handlowych, ponieważ ochrona po- 
rządku na drogach południowych wymaga pie- 
niędzy. Ńwestyc wynagroyzenia uda się załat- 
wić, jeżeli żądania rosyjskie będą uwzględnione 
pzez Persgę w zasadzie i jeżeli Rosya będzie 
,upewnioną, że istnieje rząd perski, szanujący 
interesy angielskie i rosyjskie. Po zażegnaniu 
kryzysu polityka angielska powinna być twór- 


NOTATKI BIBLIOGRAFICZNE. 


5 raca kiero y inia doikliwą luke, 
owiem w sferach aptekarskich od dawna uczuwał ; : 
się wielki brak jaliiegoś dokładnego systemu ra- Po manifestacyach antyrosyjskich. A Z 
chunkowości, który zastępowano dowolnemi, nieraz polecenia i w umeniu ambasadora rosyjskiego 
dalekiemi od ideału sposobami. | de: zjawił si; we śrcdę w ministerstwie spraw za- 
spie A SA: 4 wro SIM granicznych w Wiedsiu radca ambasady Kru- 
4 n u - . EA . . z” 
wi kontrolę i wpłynie dodatnio na rentowność Sensi), który dowiadyął fe 0. stan dpokb? 
przedsiębiorstwa. dzeń w Sprawie niedzielnych demonstracyi we 
— Władysław Konopczyński wydał| Lwowie. Imieniem miniaterstwa szef sekcyi 
obszerny tom studyów historycznych p. t. „Mrok i| Miller oświadczył, że rozpoczęto surowe do- 
ae sosik ka er ka. URA chodzenia przeciw demonstrantom. Dochodzeń 
dziwiłł. Spór a Węota morza WaBkciegó rece. |) SZCZE DIG ukończono. Szef 45] r Malle pa 
dens wywłaszczenia w Wielkopolsce, St. Konarski |Pewnił, że władze lokalne wypełnią swój obo- 
jako informator polityczny i system konstytucyjny | wiązek i zapobiegną w przyszłcści pedobnym 
Konarskiego. zajściow. 


KIJOWSKI 


Czżan ze znacznem woj-|stępnie rozmaici mówcy radykalni występowali 
skiem znajduje się w Tsuń Czżuu; otrzymał on | przeciwko działalności 


skich, puknioska kolej żelazna zamierza ogłosić |wie polityki zewnętrzaej 
Szanchej (AP). W Nankinie przygotowy- |że jeśli przemówienia Greya i Bethmanna Holl- 


W gazetach chińskich u-|razie 
mieszczono wezwanie kupców do europejczy- |mówione. Nasza przyjaźń z Francyą — powie- 
ażeby nie dawali pieniędzy rządowi pe-|dział Norman — wyszła z prób jeszcze bardziej 
przeszkodzenia zaciąganiu się | wzmocniona. Jesteśmy teraz wybawieni od nie- 
wojny, która wyrządza wielki uszczerbek kup-|potrzebnych komentarzy o nieuniknionej woj-|toryum uniwersytetu 
znajdują się pod kon-|nie. 
trolą rewolucyonistów, dlatego Pekin nie może |klucza obawy, 
gwarantować pożyczek. W wezwaniu kupcy|mniej zatrważająca, niż była poprzednio. 
grożą, iż będą bojkotowali towary państw, któ- |nadzieję, że Grey bądzie w stanie zapewnić iz- 


W całym kraju zostanie wprowadzony |szein zabezpieczeniem Persyi. Ogólne ubolewa: 


Odroczone zostaiy do wtorku posiedzenia | meta::skiego, w którym jesteśmy zainteresowani. 
y ym y 


czą. W przyszłości należy ułatwić Persyi zacią-| Wobec tego Zołotarew zaproponował minist: o- 
gnięcie pożyczki. wi zrównać fabryki płyt w prawach z drukar- 
W sprawie tranzlokacyi wojsk rosyjskich | niami i wyznaczyć sprzedaż płyt w księgar- 


i stosunku do byłego szacha, Grey został poin-|niacb. Szczegłowitow nie zgodził się z opinią 


Wczoraj po wypowiedzeniu przez ośmiu |(Od korespondentów własnych i Agencyi Pe |formowany przez rząd rosyjski. Na zakończenie] Zołotarewa, ponieważ utwory drukowane roz- 


Grey wskazał na znaczenie kooperacyi powszechniane są w nieograniczonej ilości, by 
rosyjskiej dła rządu perskiego. zaś korzystać z płyt gramofonowych niezbędne 

Mowę Grey'a przyjęto z uznaniem. Na-|są drogie aparaty. Zołotarew zamierza w tej 
i kwestyi zwrócić się do senatu. 


W sprawie złemstw gminnych. 


Petersburg (WŁ). Posłowie włościańscy 
zostały wznowione |byli na audyencyi u ministra spraw wewnętrz- 
przez sir Henry Normana, który wykazywał, {nych Makarowa i oznajmili, iż są zaintereso- 
wani sprawą wprowadzenia ziemstw gminnych. 
wega nie wniosły nic nowego, to w każdym| Makarow udzielił posłom takiej samej odpo- 
zatarły to wszystko, co było przedtem|wiedzi, jaką otrzymali oni od Akimowa. 


Samobójstwo studentów. 


Petersburg (Wł.). W chemicznem labora- 
otruli się dwaj studenci, 
Jeśli sytuacya w Persyi nie całkiem wy-|bracia Cwietkowowie. Obaj umarli, trzymając się 
to nie mniej jednak jest ona| w objęciach. Przyczyną desperackiego kroku była 
Mam|nędza z powodu śmierci ojca i obłąkania matki. 
Petersburg (Wł.). Żona studenta Cwiet- 
bę, że widoki na rozstrzygnięcie kryzysu nie|kowa, który wraz z bratem odebrał sobie ży- 


anglo- 


rządów angielskiego i 
rosyjskiego. 


Londyn (AP). Izba gmin. Debaty w spra- 


Petersburg (Wł). Donoszą z Pekinu, iż|stoją w sprzeczności z naszem uczuciem naro-|cie w uniwersytecie, również się otruła. 
gabinet ministrów przyjął 22 punkty ugody z|dowem. Witaliśmy radośnie traktat anglo-rosyj- 
Mają być utworzone stany |ski dlatego, że kończy on długi okres utajonej 
cesarza zostaje |niechęci pomiędzy Rosyą i Anglią, że rozstrzy- 
zniesiony i zamieniony na tytuł króla. Ma być|ga kwestye afgańską, oraz dlatego, 
wybierany prezydent stanów, w którego rękach |liśmy, iż traktat gwarantuje niezawisłość Persyi |stał prezesem odeskiego sądu okręgowego, wi- 
będzie spoczywała faktycznie cała władza. Król|na podstawach, które jeśli nawet były nie zu- 
będzie jedynie formalnym naczelnikiem pań-|pełnie zadawalające, 


Nominacye. 


Petersburg (AP). Prezes połtawskiego są- 


że uważa |du okręgowego Demjanowicz mianowany zo 


ceprezes kijowskiego 
kow mianowany został 
sądu okręgowego. 


Wypadek z Wilhelmem II. 
Petersburg (W2.). 


sądu okręgowego Szma- 
to były jednakże najlep- prezesem połtawskiego 
nie wywołała ta okoliczność, że Anglia musiała 
być świadkiem postępowania rządu rosyjskiego, 


które niewątpliwie zagrażało niezawisłąści Per- Donoszą z Berlina, iż 


Teheran (AP). Wyjechał zagranicę major|syi oraz czynnikiem, mogącym wywołaę powa: | cesarz Wilhelm uniknął groźnego niebezpie- 


czeństwa jedynie dzięki zimnej krwi szofera. 
Gazeta Heliodora. 


Petersburg (Wł). Ep. liermogen oraz 
Heliodor byli na audyencyi u ministra spraw 
wewnętrznych Makarowa oraz u Kokowcewa, 
prosząc o udzielenie Heliodorowi pozwolenia 
motywując prośbę swą 


żne wzburzenie w pewnej części światą4 maho- 
Posłowie Crowshey i Wiliams  przypusz- 


czali, że sytuacya w Persyi wymaga osirożnego 
postępowania, nastawali jednak, że rząd an- 


Londyn (AP). Grey z powodu Maroka za- dził jednak Heliodora, aby nie przekraczał 
Z |znaczył, iż według stów kanclerza niemieckiego |granic prawa. 
są |kwestya marokańska została usunięta. Po- Różne 
winnę to oczyścić drogę dla dyplomacyi. „Je- i 


żali Francya i Niemcy same załatwią kwestye Petersburg (Wł.). Naczelnik miasta Dra- 
sporne — powiedział Grey — to my możemy się czewskij odmówi! udzielenia pozwolenia miastu 
tylko cieszyć z możności korzystania z oczysz- | na obchodzenie uroczystości stuletniego jubile- 
czonej drogi.“ uszu narwskiej straży ogniowej, zgadzając się 
jedynie na odprawienie nabożeństwa. 

Z parlamentu francuskiego. Petersburg (Wł.). Komisya Rady Pań- 

Paryż (AP.) Izba posłów debatowała nad|stwa postanowiła zobowiązać synod do udziału 
ratyfikacyą traktatu francusko-niemieckiego w|w asygnowaniu sum pieniężnych na rzecz 
sprawię Maroka. szkolną. 

Poseł hr. de Mua motywuje wniosek o Petersburg (Wł.). Na miejsce ks. Trubec- 
odroczeniu ratyfikacyi do czasu ukończenia ro-|koja, posłem do Rady Państwa został miano- 
kowań pomiędzy Francyą a Hiszpanią oświad- |wany saratowski marszałek szlachty Oznobi- 
cza, że traktat ten otwiera Niemcom dostęp do szyn. 

Afryki centralnej i prosi rząd o iuformacye w 
sprawie możliwych zmian w Afryce. 

De Mun zapytuje: „Kiedy rząd rozpoczął 
rokowanie z Niemcami?" Mówi on, że izba nie 
jest w stanie uchwalić traktatu, główny artykuł 
którego jest jej nieznany, ponieważ dopiero po : . . 
ukończeniu rokowań stanie się wiadomem, -co| |© Na zamkniętem posiedzeniu pod przewo». 
Hiszpania dajei co otrzymuje wzamian. dnictwem Rodzianki odbywają się w dalszym 

Francya i Anglia nie powinny zapominać | ciągu obrady w sprawie projektu Piw Z 
oswoje, starej przyjażni, Francya chociażby,wo- | nie ustawy o powinności wojskowej. 
bec grożącego niebezpieczeństwa nie ulegnie Do głosu zapisało się 20 mówców. p 
pokusie by zamienić' starą przyjaźń na nową. W dniu dzisiejszym pozwolono ogłosić 

(Huczne oklaski, oklaskują również i mi-|Sprawozdanie z posiedzenia z d. 30-go listopa- 
nistrowie.) da, dotyczące projektu prswa o zmianie ustawy 

De Selves oświadcza, że nie widzi związ-|0 powinności wojskowej. j 
ku pomiędzy rokowaniami z Hiszpanią, a u- Sinadino znajduje, iż gubernie, które do- 
chwaleniem traktatu francusko- niemieckiego, |tychczas sumiennie spełniały powinność woj- 
kreśli zarys historyczny rokowań z Niemcami iļskowa, ucierpią wskutek wprowadzenia ogólac- 
powiada, że Niemcy oświadczyły, iż ekspedecya | państwowej repartycyi. Faktycznie zostało »twier- 
do Fezu stoi w sprzeczności z aktami z Alge-| dzone, iż niektóre gubernie dają stały niedobór. 
ciras oraz wyraziły życzenie wszczęcia rokowań, | W razie wprowadzenia repartycyi ogólnopań- 
co do wszystkich punktów. interesujących oby-|stwowej niedobór ten będzie kompletowany 
dwa kraje. Hiszpania nie brała udziału w ro-| kosztem bardziej sumiennych pod tym względem 
kowaniach, Niemcy nie pretendowały do jakich- ; SUDErNU. f í | Ne 4 : 
kolwiek nabytków w Maroko. Rząd niemiecki dał „Powołując się na swoje dziesięcioletnie 
do zrozumienia, że opinia publiczna Niemiec| doświadczenie jako prezesa i członka komisyi 
domaga się kompensaty za uznanie protektora- | POborowej, mówca wypowiada przekonanie, iż 
tu nad Maroko. Francya przeciwdziałała opo-|Przyczyną niedoborów jest nie ustawa, a lu- 
rowi Niemiec i ich pretensyom i  oświadczała, | dzie, którzy powinni ją wprowadzać w życie. 
że nie może prowadzić rokowań na podstawie | Należy stworzyć taką sytuacyę, ażeby działacze 
ustępstwa Gabonu— Kongo, w obrębie pomię-|Społeczni, wchodzący w skład komisyi pobo- 
dzy oceanem a Sango. Przyjaciele Francyi go-|rowych, mogli faktycznie pełnić swoje obo- 
towi byli udzielić jej poparcia, gdyby okoli- wiązki. A ł . r 
czności tego wymagały, nigdy. jednak nie oka- Należy również poważnie zająć się kwe- 
zywali rozdrażnienia, przeciwnie—nawet formu- |Stya fałszywych świadectw lekarskich. ' 
łowali sitowa pojednania, leżące w interesach P Poruszając sprawę projektowanego zwięk- 
Francyi. szenia liczby oficerów zapamocą przyciągania 

Francya odrzuciła żądanie Niemiec, które|na służbę ochotników, Sinadino twierdzi, iż na- 
domagały się utworzenie specyalaej strefy |leży w danym wypadku zachować ostrożność. 
gdzie Niemcy korzystałyby z przywilejów. Rząd |Lepiej, ażeby było mniej oficerów, ale, żeby 
zabezpieczył możność rozwoju posiadłościom w|byli oni oficerami nie tylko z munduru, ale 
Kongo i nigdy nie zamierzał zrzekać się swych |! Z przekonania: Przy 
praw uprzywilejowanych co do Konga belgij- É Dziubiński zaznacza, że w projekcie pra- 
skiego: wa jest bardzo wiele sprzeczności. Byłoby mo- 

De Selves zaznacza, że traktat przyznaje |żliwe ulżyć ludności w ciężkiej powinności woj- 
Fraucyi w Laroko zupełną swobodę w sto. jSkowej, gdyby ministerstwo wojny zastosowało 
sunkacb administracyjnych, wojennych i fiaan- |System terytoryalny t. j. aby rekruci odbywali 
sowych. służbę wojskową w tych miejscowościach gdzie 
stawali do poboru. 

Sensacyjny proces. Opoceynin twierdzi, iż rzeczywiście pro- 

Petersburg (Wł. W sądzie okręgowym |jekt prawa ma kilka braków. „Między  iunymi 
rozpoczęło się rozpatrywanie sprawy wytoczo- wskazuje jako na największy, iż rekruci przyj- 
nej przez „Riecz* gazecie „Ziemszczyna*. W | mowani są do wojska W dwóch terminach iz 
sali tłumy publiczności, zwłaszcza związkowców. | tego powodu w armii wytwarzają się dwie 
Przybyli takżt: Milukow, Rotdiczew, Nabokow, | kategorye rekrutów, z których jedna jest już 
Petrunkiewicz, Hessen, Korolenko, Glinka. Z|wyćwiczona, drugą zaś dopieto ćwiczyć należy. 
rozmów kuluarowych wynika, iż powodem o- Zatrzymując się na systemie poboru Opo- 
skarżenia było otrzymanie przez drukarnię, w|Czynin wyraża wątpliwość, aby podczas czyta- 
której drukowana jest „Riecz* znacznej sumy |nia według artykułów bylo możliwe poprawie- 
pieniężnej przesłanej przez jedno z towarzystw |nie zasadniczych braków. projektu, wobec cze- 
finlandzkich. Drukarnią zarządza finłandczyk |go uważałby za nieprawidłowy wybór specyal- 
Walden, który nie stawił się z powodu choro- |nej komisyi dla rozpatrzenia w najbliższym cza- 
by. Adwokat przys. Gruzenberg prosi z tego |Si€ projektu ustawy. 
powodu o odroczenie rozpraw. Obrońcy Glinki Lwow I-szy podkreśla doniosłe znaczenie 
—-Bułacel i Zamysłowskij protestują przeciwko |losowania podczas poboru wojskowego. 
temu. Dotykając w swych przemówieniach Andrejczuk zwraca uwagę, iż projekt 
meritum sprawy, przewodniczący przywołuje ich|znosi szkoły wojskowe, dostępne dla włościan, 
do porządku. Następnie Bułacel prosi, aby po-|a pozostawia wszystkie uprzywiiejowane zakła- 
nownie zostało przeprowadzone energiczne | dy naukowe. 
śledztwo. Ohasmamedow wskazuje, iż mabometan'e 

Gruzenberg popiera to samo żądanie. zakaukascy, płacący zamiast «dbywania powin- 

Sąd odroczył sprawę w celu przeprowa-|ności wojskowej podatek, uważają to za nicza- 
dzenia śledztwa dodatkowego. służoną obelgę. 

z Krupienskij nalega, aby termin odbywa- 
0 płyty gramofonowe. nia powinności wojskowej e p nie 

Petersburg (W. Zołotarcw zwracał się| przekraczał trzech niesięcpg. Następnie mówca 
do ministra sprawiedliwości Szczeglowitowa z4 wykazuje, iż żydzi nie mogą przynosić korzyści 
referatem, w którym wskazał, iż w fabrykach|dla armii rosyjskiej. 
płyt gramolonowych sprzedaż tych ostatnich W końcu anówca proponuje przyjęcie na- 
nie jest przez prawo uregulowana, = tymczasem | stępującego dezyderatu: „Uważając żydów za 
zaś za poniccą gramofonów rozpowszechniane | element szkodliwy dla armii Duma wyraża ży- 
są mowy polityczne, pieśni oraz pornografia. | czenie, aby ministerstwo wojny wystąpiło nie- 


(Od Agencyi Petersburskiej) 
Duma Państwowa. 
Posiedzenie z dnią 2-go grudnia. 
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zwłocznie z projektem prawa o wydaleniu ży 
dów z armii". 

(Oklaski na prawicy). 

Kropotow wypowiada się przeciwko uwol- 
nieniu inorodców i żydów cd powinności woj- 
skowej, sądząc, iż przyzaame im tej ulgi całym 
swym ciężarcm padnie na włościaństwo rosyj- 
skie. Następnie mówca podnosi kwestyę przy- 
znawanego władzon: wojskowym w zbyt szerokim 
zakresie prawa wyznaczania rekrutów do mary 
narki, zrtyleryi i piechoty, co połączone jest 
z terminem służby 5, 4 lub 3 letaim. 

Szyngarew, zaznaczając, iż projekt jest 
doskonalszy od istniejącej ustawy, zapytuje, jak 
odbije się ustawa ta na ludności. Mówca są 
dzi, iż pomimo wszystkich braków projektu na 
leży go wnieść, ponieważ nowa ustawa o po- 
winności wojskowej jest niezbędna w intere- 
sach państwowych. 

Referent Protopopow stwierdza, iż loso- 
wanie jest zalecane przez nową ustawę i nie 
jest fakultatywne, Również projekt nie daje 
prawa zwiększania kontyngensu ani o jedaego 
człowieka. Referent oponuje przeciwko prze- 
kazaniu projektu specyalnej komisyi. 

Łoszkarew, zaznaczając braki i przymioty 
projektu, uważa, iż przyjęcie proponowanego 
projektu będzie znacznem polepszeniem stanu 
armii. 

Posiedzenie d. 30 listopada zostaje zam- 
knięte. 

Na posiedzeniu wczorajszem przewodniczy 
Kodzianko. 

Pachalczak przyłącza się do wniosku Kru- 
pienskiego o wydaleniu żydów z armii. 

Tomiłow uważa, iż w armii rosyjskiej 
zbyt wiele uwagi zwracają na rewie i niepo- 
trzebne ćwiczenia, zbyteczne na wypadek wojny. 

Podczas przemówienia Tomiłowa Purysz- 
kiewicz z miejsca kilkakrotnie przerywa mówcy. 

Przewodniczący Kapustin, który zastąpił 
Rodziankę, wzywa Puryszkiewicza do porządku. 

Tomiłow w dalszym cągu swego przemó- 
wienia porusza kwestyę niedoboru oficerów w 
armii. Wskazując na uprzywilejowane stano- 
wisko ofcerów, mówca oznajmia, iż jeśli ofice- 
rowie cieszą się szacunkiem, to, jego zdaniem, 
szacunek ten jest dowodem zbyt małych wy- 
magań pod tym względem. 

Puryszkiewicz kilkakrotnie przerywa mów- 
cy w obelżywych wyrazach. 

(Wrzawa na lewicy i na prawicy). 

Miejsce przewodniczącego zajmuje Ro- 
dzianko. 

Toniłow w dalszym ciągu swego przemó- 
wienia mówi o ucisku, jakiemu podlegają w ar- 
mii szeregowcy. (Wrzawa na prawicy). 

W końcu mówca wyraża przekonanie, iż 
w obecnej swej formie projekt prawa nie może 
być przyjęty. 

Kapustin wypowiada się za koniecznością 
rozpatrzenia sposobu mierzenia rekrutów i u- 
stanowieusa inożliwego minimum. wzrostu, 

Szczepitiiu oznajmia o naruszeniu regula- 
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viłowa jeden z posłów do Dumy pozwolił so- 
bie na obelżywe okrzyki pod adresem mówcy. 
Przewodniczący oznajmia, iż zapoznaw- 
szy się ze stenogramem przyszedl do przeko- 
nania, iż Tomiłow pozwolił sobie na niewła- 
ściwe odezwanie się pod adresem oficerów ro- 
syjskich; z drugiej znów strony przewodniczą- 
cy uważa również za niedopuszczalne w Du- 
mie zachowanie się Luryszkiewicza. Wobec te- 
go przewodniczący proponuje wykluczyć Tomi- 
lowa na cztery posiedzenia Dumy, Puryszkie- 
wicza zaś—na dwa. 
Tomiłow zostaje 
posiedzenia. - 
Puryszkiewicz oznajmia, iż z przyjemno- 
ścią opuści ma dwa posiedzenia taką Dumę, 
w której przewodniczący pozwala ubliżać armii 
rosyjskiej, i rzuca znów obelżywy wyraz. 
Przewodniczący proponuje zwiększyć ka- 
rę Puryszkiewiczowi do 15 posiedzeń. 
Puryszkiewicz zostaje wykluczony na 15 
posiedzeń. 
Bobiański jedyne wyjście dla polepszenia 
warunków odbywania powinności wojskowej 
w Rosyi widzi w zastosowaniu systemu tery- 


wykluczony na cztery 


toryalnego. Mówca wypowiada się przeciwko 
pociągan'u do odbywania powinności wojsko- 
wej personelu pedagogicznego. 


Zwiegincew widzi główną zaletę projektu 
w tem, iż ustanawia on równy udział wszy- 
stkich sfer ludności w odbywaniu powinności 
wojskowej oraz pociąga do takowej klasy kul- 
turalne, które korzystały z pewnych ulg. Mów- 
ca sądzi, iż pociągnięcie do szeregów armii 
większej liczby och: taików ma wielkie znacze- 
nie, ponieważ z tego środowiska  przygotowy= 
wane są przyszłe kadry oficerów na wypadek 
wojny. 

Wojłosznikow mówi, iż armia połicyjna, 
broniąca tylko interesów klas panujących, za- 
wsze będzie zdolna do pozostawiania granic 
państwa bezbronnymi. 

Przewodniczący zatrzymuje mówcę. 

Mówca w dalszym ciągu swego przemó- 
wienia żąda w imieniu s.-d., aby armię stałą 
zamieniono uzbrojeniem całego narcdu. 

(Oklaski na lewicy, wrzawa na prewicy). 

Szyngarew dowodzi, że wniosek demo- 
kratów konstytucyjnych, aby projekt przekazać 
specyalnej komisyi, ma na celu jedynie dokla- 
dniejsze wyjaśnienie kwestyi, nie zaś zwlokę w 
rozpatrywaniu projektu prawa. 

Przewodniczący oświadcza, że: nie słyszał 
wszystkiego, co mówił Wojłosznikow, lecz 
przejrzawszy stenogram przekonał się, że obra- 
ził on armię. K 

Na wniosek przewodniczącego Wojłoszni- 
kowa usunięto na 15 posiedzeń. 

(Z powodu nienadesłania przez Agencye 
Petersburską dalszego ciągu sprawozdania, po- 
damy takowe w numerze jutrzejszym. Przyp. 
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Gielda Petersburska. 


Dnia 2 grudnia rgt r. 
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2 czeki za 10 f. st. ar „am 

B na Berlin 3 m za roo m . 46 30 
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s Kaspijsk. T-wa . E : 1550 — 1460 
r Naft. i Handl. T-a Mantasz. i Ko. 282—284 


12125—12175 
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Kołomieńsk. Fabryki . 
Fabr. Malcewsk. 
Petersbursk. Metalurg. 
Nikopol-Mariupolsk. 
Putiłowsk.* . > 5 
ziały Rosyjsk. Balt. Fabryki. . 
Ros. Fabr lokomot. (Bue). 
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T-a „Dwigatiel" . > 3 
Dońsk-Jurjewsk. Metal. T-a. 
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Usposobienie z walorami państwowymi spo- 
kojne; z papierami dywidendowymi po dosyć mo- 
cnym początku, ku końcowi giełdy słabsze; z pre” 
miówkami bez zmian. 


GIEŁDY ZAGRABICZRE. 


Dnia 2 go grudnix x4XI F. 
teriin Wypłaty ma Petersburg sp. 216 975 


4vw', peżyczka 1905 r. r 100 40 
4°, renta pańttwewa 1894 f. ga 50 
Reszyj. bil. kredyt. 1oo rk. |. 2x6 I0 
Dęskenie prywatne a s 5% 
Usposobienie ospałe, 
"aryż.— W ypiaty na Letessburg! 

Cena najniższa i ; 265.375 
Cena najwyżeza . ; 267 325 


4, tenia pańżtwawa 1894 r. $ 
103 30 


4'w, peżyczka 1908 r.. . z 
$, pałyćzka rezyjska 190% r. (bez kuponu) 104 45 
Dyskente prywatne i z ; - 3444 


Usposobienie mocne. 
toadyn.—5*, peżyczka retyjska 1y0Ś r. „ 10315 
«6, peżyczka resvtika 190g r. bez kup. Ior!;4 
Usposobienie spokojne. 
Amsterdam.—5*/; pezyczka resyjska 1906 r. 
4*'"/, peżyczka resyjska 1909 r. 
Wiedeń.—5% pożyczka rosyjska 1906 r. 


GIELDA ZEOŻOWA. 
(Telegram specyalny). 


Jelec. Usposobienie z pszenicą małoczynne, 
z żytem stałe, z pozostałem chwiejne. Pszenica 
girka 23 kop., żyto 95 kop., owies targowy 70 kop., 
folwarczny 80 kon 

Saratów. Usposobienie słabe. Pszenica ro- 
syjska 1 rb. to — 1 rb. 28 kop., żyto 96 kop. — 
1 rb. 5 kop, mąka pszenna 12 rb. 75 kop. 

13 rubli. | 

Petersburg. Giełda Kałasznikowa. Żyto w 
w nat, 113 117 zoł. r rb. 12 kop., owies moskiewski 
95 kop. -- 1 rb. 14 kop, wyborowy 92 -- 94 kop. 
zwyczajny 74 -- gt kop., otręby pszenne 80 kop. 
mąka pszenna pyilowana nadwołżańska 2 rb. 80K, 
I gatunek 2 rb. 35 Kop., rostowska Nr r 2 rb. 40 — 
2 rb. 45 Kop. 

Berlin. Usposobienienie mocne. Pszenica na 
termin bliższy 204!/3 mar., na dalszy 214 mar; żyto 
na termin bliższy 184'/4 mar, na dalszy 193*« mar.; 
owies na termin dalszy 189'/4 mar. 
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Z ostatniej chwili. 
Sprawa chełmska. 


Petersburg (Wł.). Na wczorajszem posie- 
dzeniu Dumy poseł Nakonieczny w dwugodzin: 
nem silnem przemówieniu przytoczył historyę 


kup 215.925 
Kurs wekslewy na Petersburg na € dni --— 


serskich, które werbują członków na całym po- 
łudniowym Szańduniu. 
Z Persyi. 
Petersburg (Wł.). Donoszą tu, iż pozosta- 
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ligijne ludności, wykazywał, iż narodowości w 
Cnełmszczyźnie są połączone silnymi węzłami 
pokrewieństwa, wreszcie zakończył: „Nie pozwo- 
limy zabijać nał sobą wieka od trumny, lecz 
pozostaniemy żywymi”. 

Prawica z począt u przerywala 
późaiej jednak słuchała go uważnie. 

Następnie Rodiczew wygłosił nadzwyczaj 
podniosłą mowę, w której wskazywał, że pro- 
jekt wyodrębnienia Chehnszczyzny ubliża bono- 
rowi narodu rosyjskiego. „Dajcie — zakończył 
mówca— wolność i równość wobec prawa, to 
kultura rosyjska zakwitnie, teraz polityka w 
równej mierze skierowana jest przeciwko ino- 
plemieńcom, jak i włościanom rosyjskim. Pa- 
miętajcie, odpowiedzialność za rozpalanie nie- 
nawiści spadnie na was*. 


mówcy, 


Rewolucya w Chinach. 


Czifu (AP). Układy delegata Juan-szi-Ka- 
ja z miejscowymi rewolucyonistami nie dopro- 
wadziły do żadnego rezultatu. Gazety cindaos- 
kie donoszą o formowaniu się organizacyi bok- 


łe części oddziału wojska rosyjskiego 
z Kazwinu. Sztab oddziału pozostanie 
winie. 


przybyły 
w Kaz- 


Zmniejszenie liczby świąt. 

Poznań (Wł). Wczoraj ogłoszone zosta- 
ło orędzie biskupa Likowskiego w sprawie 
zmniejszenia liczby świąt w archidyecezyi gnie- 
żnieńskiej. 


Decyzya Kołą Polskiego. 


Wiedeń (Wł). Po całodziennych nara- 
dach stronnictw Koła Polskiego jednogłośnie 
uchwalono zaniechać interpelacyi w izbie i o- 
głosić manifest z powodu zamierzonego wyo- 
drębnienia Chełmszczyzny. 


Wojna włosko-turecka. 


Rzym (AP.) Wkrótce nastąpi ogłoszenie 
dekretu o wyasygnowaniu do d. 3i-grudnia 25 
milionów lirów na ekspedycyę do Trypolisu. 
Na ekspedycyę udzielono z sum ministerstwa 
wojny i marynarki 20 milionów lirów. 

Rzym (AP.) Tadżura połączona została 
telefonem z Trypolisem. Terytoryum na pól. 
noc od Azizje opuszczone zostało przez turków. 
Część turków znajduje się w |ilawanie, druga 
część—w Azizje. Wśród turków znajduje się 
jeszcze 1,000 arabów z Diebelzawii. ; 


Zgon przemysłowca. 


Warszawa (Wł) Zmarł tu Edward 
Wellish, wybitny przemysłowiec i finansista w 
59 roku życia. Zmarły był członkiem zarzą- 
dów wielu cukrowni i innych fabryk, długole- 
banku i czlonkiem 


tnim prokurentem Blocha 


lecz 


minu, wskazując, iż podczas przemówienia To- Naft T-wa Hartman . 252—255 Chełmszczyzny, przypomina! prześladowania re- rady banku handlowego. 
? s 
2) |niony przez policyę; inni zapewniali, że dosta-|dawna, od tak dawna, jak pamięć ich sięga, | może, niż dzisiaj, zaliczyła biedaczkę do rzędu mówię to z praktyki, 
Geralaims Rakstta. ją zawrotu głowy; jeszcze inni mówili, że prze-|zawsze w tej samej postaci: w kapeluszu trój |jofiar swoicb, i biedny chłopiec ujrzał raz mat- bo „vice versa" można 


(Tłóm. z włoskiego I. K.). 


Przedstawienie kończyło się zwykle przedzi- 
wnym „salto“ w Niagare, zapowiadańem, jako 
„rzecz wielka i nadzwyczajna, jako widok niezwy- 
kiy w swoim rodzaju“. Istotnie, można powiedzieć, 
że wspomniana Sztuka stanowiła „cheval de ba- 
taiile* Kwintyna. Wdrapywał się on, jak kot, 
na wierzch kolumny z sześciu czy siedmiu krze- 
sel złożoąej, następnie, znalazłszy się u samej 
góry, podczas gdy ruchoma kolumna chwiała 
się pod jego ciężarem, Kwintyn z głową spu- 
szczoną w dół unosił się w górę na ramionach, 
z nogami zawieszonemi w powietrzu... trwał 
tak kilka sekund... poczem nabierał rozpędu i 
rzucał się w dół, w tym samym czasie, kiedy 
krzesła spadały na ziemię z efektownym ło- 
skoten. 

Marck podczas tej sztuki zachowywał naj- 
większą powagę, spoglądał tylko na pana, w 
ostatniej jedaak chwili zbliżał się cicho i ruszał 
cgonem, co mu się rzadko zdarzało. 

„Skok w Niagarę* narażał Kwintyna na 
złamanie karku, w każdym razie przy jego za 
cząciu nie doznąwał nigdy zachęty od licznej 
publicznośri. Działo się tak dlatego, że biedny 
skoczek, po ustawieniu krzeseł przed zaczęciem 
sztuki, otchodził z tacką widzów, a ci w takiej 
chwili wpadali w niezwykłą wrażliwość; niektó- 
rzy odwracali się odeń piecami, mrucząc, że 
podobny rodzaj zabawy powinienby być wzbro- 


szkadza to ich trawieniu, lecz zaledwie akroba- 
ta postawił tackę i zaczynał wdrapywać się na 
wierzchołek kolumny z krzeseł, zaraz zwracano 
się w jego stronę, zatrzymywano się i z pew- 
nego oddalenia przypatrywano się jego łama- 
nym sztukom. Po skońzconymj „skoku;w. Nia- 
garę* Kwintyn zwracał krzesła komu należało, 
podnosił z ziemi materac, złożony we czworo, 
i puszczał się dalej w podróż, nie mówiąc nic 
do nikogo, nie zamieniwszy z nikim pozdrowie- 
nia i nie zwracając uwagi najmniejszej na ur- 
wisów, biegnących za skoczkiem”i krzyczących 
ochrypłym głosem: „Kwintyn, Kwintyn*. Po- 
wyższym słowom towarzyszyły razy wymierzo- 
ne w plecy, które skoczek przyjmował bez od- 
wrócenia głowy, oraz kamienie rzucane na 


Marka, które biedak, zaskoczony znienacka, 
przyjmował skomleniem  krótkiem i  przyci- 
szonem. 


Ani człowiek ów jednak, ani pies, nie ży- 
wili nienawiści do swych prześladowców — 
wszystko darowywali. Dzień każdy przynosił 
im za dużo cierpień, by mogli panię ać o go- 
ryczach dnia poprzedniego. Raz jeden tylko 
Kwintyn uniósł się szalonym gniewem ra nie- 
godziwca, który go zapytał szyderczo o miejsce 
jego urodzenia. Akrobata, pozbywszy się na- 
raz właściwej sobie łagodności, rzucił się, jak 
zwierz dziki, na tego bez litości człowieka, po- 
tarmosił go i schwycił za gardło... może byłby 
o śmierć tamtego przyprawił, lecz nadszedł 
ktoś i przeszkodził. Ponieważ jedoak na drodze 
swej nie spotkał już więcej swego prześladow- 
cy, zatem bardzo prędko poniechał tego jedy- 
nego uczucia nicnawiści. 


O Kwintynie, kimby był i skąd pockodził, 
nikt nic nie wiedział; ale rzecz dziwna, wszyst 
kim się zdawało, nawet ludziom najstarszym, 
nawet dziadkowi dzwonnikowi, licząccmu sobie 
sto lat bez mała, że znają Kwintyna od dawien 


graniastym i w spłowiałym trykocie — że zna- 
ją tego samego człowieka. Mylili się jednak, 
człowiek bowiem był już inny, jakkolwiek nosił 
na zewnątrz tę samą maskę błazna, a w sercu 
ten sam ból. 

Zaledwie od dziesięciu lat Kwintyn pro- 
wadził takie życie i takie rzemiosło, służące do 
tego, jak mawiał, „by wzbudzać apetyt". 

Urcdził się wśród moczarów cuchnącycb, 
wśród żółtawych irzcin wysepki, w błotnistej 
okolicy prowincyi weneckiej, blizko morza, w 
domostwie czarnem, przestronnem, wilgotaem, 
rozwalonem i opuszczonem-—wieśniacy straszną 
legendę przywiązali do tego domu i przezwali 
go „casa del diavolo*. 

W domcstwie tem nie mieszkał spokój, 
nie widziało się tam uśmiechów, nie słyszało 
nigdy dobrego ni słodkiego słowa — ciszę zło- 
wrogą przerywał tylko gwizd wiatru, wchodzą- 
cego tu w roli gwałtownego i szorstkiego pa- 
na przez otwory w dachu i przez połamane 
okienice. 

lle tylko razy Kwintyn, tak samotny na 
Świecie, pomyślał o tem rodzinnem gn eździe, 
tyle razy dreszcze przechodziły mu przez ciało, 
a jeśli to wspomniepie budziło się przed samym 
snem, latem w cieniu drzewa, zimą w stodole, 
lub schodach kościoła, wtedy, drżąc, czynił 
znak krzyża. 4 

P, 


w - ` 


Ojciec Kwintyna niejednokrotnie miewal 
robotę z policya, w końcu, by nie naprzykrzać 
się jcj więcej, po bójce z innym włościaninem 
i po uderzeniu go ncżem przy samem wyjściu 
z karczmy, uciekł do Sardynii; w  prowincyi 
lombardzko-weneckiej już się nie pokazał. 

Jego matka, wyrobnica, pełna serca.. po 
to, zdawało się, istniała z całą swoją dobrocią, 
aby wydać na świat tego nieszczęśliwca. Lecz 
choroba pospolicie zwana „mal di miseria*, 
czyli choroba nędzy, grasująca wówczas więcej 


kę, jak ją przyniesiono do domu „z twarzą 
Śmiertelnie bladą, z oczami zagasłemi, spuch- 
niętą... znaleziono jej ciało w rowie, wypełnio- 
nym wodą stojącą. 

Już oddawna lękaao się, że rozum straci- 
ła: co chwila żegnała się i szeptała „Jezu, Jó- 
zefie, Maryo, oddaję wam serce i duszę moją". 
I wyżółkła, z twarzą w ranach całą, rękami 
owrzodzonemi, z jękiem rczpaczy chwytała się 
za głowę. 

Syna zamknięto na noc razem z biedną 
samobójczynią, bo nikt nie odważył się czuwać 
w „dyabelskim domu“ — moc spędzona tam w 
śnie spokojnym mogła przynieść zgubę. 

Nazajutrz, skoro ludzie przyszli z graba- 
rzem po nieboszczkę, chłopiec drżący od stra- 
chu wymknął się pośpiesznie z tą myślą, że 
mogą go pochować razem z matką i w tej u- 
cieczce na oślep przed siebie, zabłądził wśród 
stepów i moczarów. 


Długo się wałęsał, aż w końcu spotkał 
się z linoskokiem, który go wziął z sobą, na- 
uczył swego rzemiosła i przygotował do życia 
za pomocą uderzeń i razów. Potem wędrowny 
ten akrobata umarł gdzieś w stajni z suchot, 
jak małpa, i swemu „alter ego" zostawił w 
spadku zniszczone trykoty, zatłuszczony kape- 
lusz i podartą kurtkę. Kwiatyn prowadził dalej 
smutną tę egzystencyę na własną rękę i pew- 
nego dnia napotkał Marka, w ten sam sposób, 
w jaki spotkał go jego mistrz przed kilku laty, 
i już się nie rozstali, lecz sam na sobie do- 
Świadczywszy, jak bolą i palą kopnięcia nogą 
i kułaki, oszczędzi} swemu psu takiego trakto- 
wania. Nic mógł go jednak uchronić od głodu, 
na pociechę znosili tę mękę razem, a znosili 
tak cierpliwie, że Kwintyn wobec wyborowej 
publiczności zwykł był mówić z uśmiechem, w 
którym malował się smutek pomicszany z pe- 
wną słodyczą: „z głodu się nic umiera, prze- 


świetni panowie, 
proszę was o grosik, 
umrzeć z pragnienia". 
Zart ów pobudzał do śmiechu i do okila- 


sków tych wszystkich, którzy zwykli byli obia- 
dować, nawet biedaczysko Kwintyn, gwoli dal- 
szej zabawie publiczności, stroił pocieszne miny 
i gadał koncepty, lecz podczas gdy jego ręce 
bębniły po pustym brzuchu, oczy tymcza- 
sem z ogromnem współczuciem i rozpaczą pa- 
trzyły na wiernego towarzysza sławy... i postu. 

Bądź co bądź, 
dwóch 
rozumie się, | 


najgroźniejszym wrogiem 
tych nędzarzy — była zima. Latem, 
nawet w największy upał, przy 
największeni zmęczeniu, mogli znaleźć ochłodę 
w cieniu gęstych drzew, lub nad brzegiem 
rzeki... za to zimą, gdy mróz, śnieg, noce nie- 
skończone?... 

A właśnie zimą, o zmroku, razu pewnego 
po całodziennej wędrówce Kwintyn z Markiem 
zaależli się w pobliżu jakiegoś miasta.. Zaliż 
nie znajdzie się tu jaka dobra dusza, w takiem 
któraby z litości zaspokoiła 
ich głód?... Czy wśród tylu domów nie znaj- 
dzie się dla nich jakiś kąt, jakiś przytułek, 
gdzieby się ogrzali i wypoczęli?... 

Deszcz padał gęsty, drobny, lodowaty. 
Kwintyn nie miał nawet na sobie kurtki cie- 
płej — oddał ją jakiemuś wyrobnikowi za kęs 
z nim Marek mógł 
za pana, i Kwintyn powiedział 


zbiorowisku ludzi, 


strawy... W porównaniu 
się uwążać 
mu to. 

— Odwagi, Marku! Masz przecie futro, 
jak jaki brabia, jak jakiś bogaty pan! .. 

Marck, za całą odpowicdź poruszał się 
żywo i strząsał wodę z czarnych kudłów. 

Skoro znależii się u bram, strażnicy za- 
częli się śmiać z Kwintyna, który w lekkiem 
trykctowem  szczękał 


swsm ubraniu zębami 


z zimna. 
(D n) 
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Modne perfumy 
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Dzieł Chrześcijańskich 


Na rok IQI2 zapowiada następujące prace: 
Dałszy ciąg dzieł rozpoczętych w roku 191r, a miano- 
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wi G Gebethnera i S-ki w Krakowie. 
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DRZEWA OPAŁOWEGO 


J. Pałujana w Kijowie na Przystani. 
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Butelkowana w kraju 


Oszczędność rb na cle! 


Kwiatów i liści sztucznych 


HISTORYA POLSKA 


z wizerunkami królów przystęp- 
nie opracowana przez Zoiię t łaszy- 


karton. $0 k. za przesylkę dopłaca 
się 10 k. i 


nistraucyi „Dzien 
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sze żądanie 


Ed. BRABEC 


2) Pietrowka Ne 7. 


1 Co mal 
Dlaszynyh topienia Śniegu 
od 75 rb. sztuka. 
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z Warszawy przyj 
Krawcowa muje roboty dzie- 
cinne, palta, mundurki dla chłopców 
i panienek. Rejtarska g in. 9. 5:02 


Q > miejsca stróża, mam 
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I.aboratorna 20 m. 9. 5210 
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uoży, Dać | Krązła Nr 8 m. 6. 224 


Nauczycielka zagranicz, wyksżl., 


pos. polsk., franc., dosk. niem. teor, 
posz. pos., lub jako opiekun, towarz. 
Widz. 2—4, Nesterowska 2r m. 3. 


d. 
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może dogląd. gospodar. 


Jniel. 
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Jeune Anglaise 


sachant bien francais cherche posi- 
tion pres enfants ou jeunes filles. 
bien recommendce. Miss Healy. Mo- 
uasteriszcze, gouvernement Kictf, 
5132 
Lekarz uentvsia Słanisława Pa 
wiuć przzimuje chorych 9—2 i 4-- 
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(SIĄŻKI NA PODARKI GWIAZDKOWE 


| 
ER 
OGŁASZANE PRZEZ RÓŻNYCH WYDAWCÓW 5216 


dla dzieci, młodzieży i ozób derosłych (również w językach: angielskim, francu- 


"e u 2 I M Node ko ON S X | 1 


zum a-e 1 
o 
Dla udostępnienia prenumer. „Driev- 
nika Kijowskiego” nabycia na w.- 
runkach najdogodniejszych ksłążck 


. . o . niezbędnych w każdym domu pas- 
najpewniej zabezpiecza kim, porozumieliśmy się z wyduwe: - 
mi i odstępujemy 


„Dwiotlenie podWÓTZA|po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prenumera 


4 40...  Lampami naftowo-żarowemi. orb. 


Lampa o sę: i2co świec, oświetla 5 morgów. Koszt nafty i koszulek i l E p | | l} 


3 kop. na godzinę. 
Lampa o sile 750 świec ošwieļa 3 morgi. Koszt nafty i koszulek 
2 kop. na godzinę. 
Lampa o siie 500 świec oświetla 2 morgi» Koszt nafty i koszulek 
D J 
-a Feliksa Konecznegu 


= 


skim, niemieckim), w oprawach karton. i ozdob. po cenach ściśle katałogowych 


POSIADA NA SKŁADZIE i DOSTARCZA - 


112 kop. na godzinę. 1575 


Zamówienia z prowincyi załatwiają się natychmiast, odwrotną pocztą, na żądanie za 
zaliczeniem. 


M - - é Oświetlenia spirytusowe, gazolinowe, acetylinowe, oraz wszelkie do 
Szczegółowe katalogi ak wysyła dazmąj opłatnie. -i | nich przybory. A 


Angielskie aparaty do wytwarzania gazu powietrznego do oświetle- 


NEST AJ. ZPR OCE nia dworów, pałaców, kościołów. a tomy, 8o ilustracyi Tliniczn, awa 
i x J są  k> | jg 4 ną e. ię” bezpłatnie p Polski z podziateni ne wah- 
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aan Syst. i wyr. fabr E. irzemiń- 
we ski i Ska w Warszawie 


ISKRA «| Albuminat żelaza Grininga. 


Liquor ferri albuminati „Grüning“ uznany za skuteczny środek 


ER lampy 


Kraków 


Rys historyczny do połowy *' 


Rb, 3 y 


¿nena księgarska rb. 3). 
(W ozdobnej oprawie 
Na prowincyę wysylamy a zaiicze 
niem rz dołączeniem kosztow „sr 
syłki 


| | przewyższające wszelkie inhe* sygt. inydh, przy zek 3 27 gnom, zc WIA 2 
3 i innych, pobudza apetyt i nie działaszkodliwie ani na żołądek ani na zęby 
= > taniościąeksploatacyji, 


prostotą konstrukcyi Ostrzeżenie. 


3212 JAJ Znajdują się w handlu bez oznaczenia ceny imitacye, które, 


c Z Q zarówno pod względem swego składu chemicznego, jak i działania, 
31. Telefon 206. gg |! siłą światła. 


r, 7 
K reszez aty k 3 avaan RETE AE = rem znacznie się różnią od przetworu właściwego. Ostrzegamy również 


Da n 1 przed falsyfikatami. Żądajcie tylko „„Albuminatu zelaxa 6ra 
fg mi cze uu nego af ningać', przyczem należy zwrócić uwagę na markę fabryczną (Wąż). 
HAR 
2 Z e] 
LA y 
m p i F 
Że Z powodu konca sezonu 


palem Porma a I  ,„Abuminat żelaza Grininga suchy 
od d. 5 taa | 
W oddziale konfekcyi damskiej 
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Rozkład jazdy pociągów. 


Od 15-go października 1911 r 
fa kol. Fołudn. = Zachodnich: 


Nr 1. Kuryer I i II kl. Odesa, £li- 
zawetgrad, Kiszyniów — odchodz 
o godz. gw., przychodzi o godz. 9 m 
33 Z rana. 

Nr 3. Pocztowy I, II i [M ki 
Odesa, Brześć, Białystok, Warszawa, 
Grajewo, Humań, Nowosielice — md 
chodzi o godz. g m. 35 z rana, przy 
chodzi o godz. 8 m. 39 wiecz. 

Nr 5. Osobowy I,II i III ki, Ow- 
sa, Nowosielice, Humań — odchodzi 
o godzinie 1 w nocy, przychodzi 
o godz. 6 m. 15 z rana. 

Nr 7. Osobowy I, I i IN ki. Ode- 
sa, Wołoczyska, Wiedeń — edchodzi 
o g ym. 35 wieczorem, przycho- 
dzi o g 8 m. 48 z rana. 

Nr g- Kuryer I i II kl. Koziśtyn, 
||Brześc, Warszawa, Kalisz, Wiedeń— 
odchodzi o g. 7 m. 35 wieczorem, 
przychodzi o godz. 10 m. 37 z rumu. 

Nr 19/6. Osobowy I, II i LH KE Ki- 
kołajów, Eliraweigrad, Zntmenka, 
Fastów — odchodzi o g. 4 BÓ. 4p, 
przychodzi o godz. 1a m. z fana, 

Nr 17/4. Pocztowy |, Ili M Ki. 
Elizaweigrad, Znamenka, Fastów — 
odchodzi o godz. 11 m. 35 wieczo- 
rem, przychodzi o godz. 7 m. 46 
Z rana. P 

Nr 29. Osobowy I, II i HI kt. 
Równe, Radziwiłłów, Wiedeń — od- 
chodzi o godz. 7 m. 5o wietzerem, 
przychodzi o g. Io m. 22 z rana. 

Nr rr. Kuryer I, II i lll ki. Sar- 
ny, Wilno, Petersburg odch. o g. 9 
m. 25 zrana, przychodzi o godz, 9 
m. II wieczorem. 

Nr 13. Osobowy I, II i FH kl 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wiino — 
odchodzi o godz. 1a m. 35 więczo- 
rem, przychodzi o g. 6 m. 27 z raaa. 

Nr 3. Pocztowy |, II i Mt kt. 
Warszawa, Sarny, Kowel, Iwangfód, 
Granica, «Wiedeń — odchodzi o g- 
a m, 35 po pol, przychodzi e godz 
4 m. 37 po poł, 


Kreszczałtyk 54. 
Otrzymano w wielkim wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towary ba- 
wełniane i wiele in. przedmiotów. f 
Ceny zawsze stałe i miższe od 
wszystkich w Kijowie, o czem pro- 
szę się osobiście przekonać. 4565 


Unaważając pola nie zapo- 
minajcie o 


KAL (Kainit 12,1%, nawozowa sól potasowa 30% i 40%) 
Tylko zupeł. unawoż. za pomocą kali zabezpiecza 
Jen kład urodzaj. Można nabyć za pośrednictwem  wszyst- 


kich składów rolniczych, ziemstw i stowarzyszeń rolniczych. 


j g k | ki równoznaczny z przetworem płynnym. Puszka w opakowaniu ory- 
. OZOKAISKI, 


póki 0: myc MYR IGN 
| JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE 
Pzłótna 
G SOKOŁOWA 
WSZYSTKIE OKRYCIA: syberynowe, wa- 
towane, tutrzans i kostyumy będą sprze- 
dawane a" nowego zniżon. cennika. 
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prenumeratę na 


m 
| „Dziennik Kijowski o g E e Py 


przyjmuje Nowy Jattersall e 


Księgarnia i Czytelnia 
Posiada do sprzedania: 
u a Ogiery RE | krwi angielskiej. 5I5I 
4 i Ogiery anglo normandy. 
AA. Zwierowicza Ogiery perszerony. 


Osabiście zakupiene we Fzancyi, Hormandyi i Persz. 


s sBEZPŁATNIE: s 


wysyłamy każdemu nowowydany Katałog Książek, zawierają- 
cy kompletny spis powiesci, nowel, opowiadań, poezyi, dramatów, 
komedyi, teatrów amatorskich dla dorosłych, młodzieży i dzieci 
oraz Jagełek. === KSIĘGARNIA LEONA IDZIKOWSKIEGO, 


Jekaterininskaja 3ł. 32c4 


5 


Bardzo duża ścienna koiorowana (155X115 ctm.] 


¿Mapa Litwy iFusi 


= (Litwa, Białoruś, Podołe, Wołyń, Ukraina) 
opracow. na podstaw. najnowszych żródeł przez J. M. Bazewicza 
z z oznaczeniem: miast, miasteczek, Osad, wsi, rzek, gór, dróg że- 
laznych, bitych, gościnców i zwyczajnych z odiegłościami, z po- 
© działem na gubernie i powiaty w arkuszach rb. 4, na płótnie rb. 
5.50, z teczką rb, 6.75, przesyłka kop. 75; werniksowana z 
e wałkami rb. 8, przesyłka rb, 1150. 4574 


Jeżeli nie próbowaliście znakomitej 
Cejlońskiej herbaty Janchao, to uporczy- 
wie radzimy sprobować ją. Za swój przyjemny 
smak, cudowny zapach i silniejszy nastój, ta herbata 
śmiało może być nazwana ekstroordynarną. Herbata 
a pz wyraszcza się na wyspie Oejlonzziarek kiachotyń- 

iej herbaty Pprzywozi się do Rosji jako znakomita nowinka, 


Rok XXXVII ISTNIENIA. 


J. M. BAZEWICZ, Warszawa, WESZĘ Ne 25. 


ponieważ ma ona niezwykłe miękki sinak najlepszej chińskiej 
eaaa |... JARE: herbaty, Zawdzięczając niczwykłej sile zapachu i rastoju herbata Nr 5 Osobowy I, M i AT 'kl. 
Janchaa dobrze zaparza się w każdej wodzie, jak to w rzecznej, Kowet, Brześć, iałystok, Grajewó — 


- o - ` rpm + a 
studniowej, słonej, zawierającej potasz i wogóle wszelkiej twardej, NAJLI ANES ZA I NAJOBF ITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 
a więs i dogodną jest dla wszystkich miejscowosci Rosji i kr ólestw. 
Wszystkimkto mieszkawuddalonysh oddużych centrów miejscowościach, Wg 
gdzie nie możno dostać dobrej. świeżej herbaty, tem taz i radzimy 
sprobać ta herbatę. Dobra i ekonofejczną jest herbata Janch ao i dia 
familji 6 dla przemysłowych geti, A:ezy dać sposobność wszystkim, mię 
ryzykując, sprobować herbatę janchac, wysyłamy na próbę tylkc jeden funt. $ 
Próbny funt herbaty wysylamy do Królestwa za Í r. 85 k,, 3 funty za 
5r. 25k. i 5Sf za8 r. 45 k--przyczem ponosimy wszystkie koszta 
przesyłki. Wyłączne prawo sprzedaży herbaty ]anchao posiada tylko 
nasza handlowa firma i nigdzie podobnej Herbaty niema. 


Obstalunki prosimy adresować, 


der BUBININA. Mż 
berbat . Pokrotńa, ~ Ń 
lub do reprezenta na Król Polskie w Warszawie 

K. GÓRECKIEGO, Chmielna 15. 
*Baszegółowy cennik herbaty Chińskiej, Ų 
Cejlońskiej i Indyjskiej wysyła się na 4 
pierwsze: żądanie natychmiast 
*uszpiatnie, 


odchodzi o godz. IL m. 55 W nocy, 
przychodzi © g. ; m. 37 z rana. 

r 212. Osobowy |, Ili Ħ kl. 
Rostów nad Donem, Sewastopol, Mi- 
kołajów, Ekaterynosław, Znamenka, 
Fastów—odchodzi o g. 8 m. 20 z ra- 
= przychodzi o godz. 10 m, 17 w. 

Nr 19/6. Osobowy I, II i Ill ki: do 
Olszanicy odch. o g. 4 m. 40 po:po- 
łudniu, przychodzi o godz. 9 m. za 
z rana. 

Nr 15/10. Osobowy I, II i IM kl. 
do Bialej Cerkwi odchodzi o godz. 
ro m. 30 z rana, przychodzi o godz, 
6 m. 10 z rana, 

Nr 15. Towarowo-osobowy I! i III 
kl do Odesy odchodzi o g. ro m. 30 
z rana, przychodzi o godz. ro m. 17 
z rana. 

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Ko- 
wel — odchodzi o godz. ro m. 30 
wieczorem, przychodzi o godz. 7 nu. 
18 z rana, 

Tow.-osobowy tylko IV kl. Odesa 
Brześć, odchodzi o g. 9 m. 55 wiecz, 
przychodzi o g. Ia m. 37 po poi. 


DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA" 


DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE REMIUM NADZWYCZAJNE 


(KÓW 


powszechnie uznane jako' naje 


TMM 


oryginalne fer = 
A ro -i 


12 dużych tomów najceiniejszych powleści i romansów 


znakomitych autorów polskich i obcych 


Redaktor i Wydawca: MICHAŁ SYNORADZKI. 


Biesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pię: 
knej, chwilę bieżącą wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie 
popularnej, słowem wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umy- 
słu inteligentnego. 

Biestada Efteracka szczególnie uwzględnia dzieje ojczyste, 
zwłaszcza porozbiorowa ! pamiątki narodcwe. 

Biesiada Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje, 


FREMIUM BEZPŁATNE 


praktyczn. i najlepsze, połeca 


Dom H m dowy | p. 
M. BRKOWIŃŚCI | L. Dak 
Kijów, 
krószzatyk). tel. 927. kir. teloar. „EMBU“. 


————— TYGODNIK 


4989 


Aa kole! Moskiowske - Kijow- 
sko-Wereneskiej. 


Pośpieszny I, II i III kl. Moskwa 
via Konotop, Briańsk odchodzi o Ę- 
1a m. 30 po pol., przych. o gouz. 

m. 1o wieczorem. 

Pocztowo-osobowy. |, II iHi kl 


NAJTANSZE PISMO TYGODN:5WE DLA RODZIN POLSKICH a r , A RC z 
Pod redakcya STANISŁAWA BELZY.  ||2 dużych tomów wyborowych powieści i romansów 


93 W ciągu roku daje 52 numery bogato ilustrowane i 12 to- otrzymują bezpłatnie wszyscy prenumeratorzy. 


mów powieści, szkiców historycznych oraz naukowych. W roku 1912 damy znakomitą powieść Michała Czajkowskiego Pa via „ Konotop, okej 
45 ZIARNO POMIESZCZA: „Stefan Czarniecki“, w zupełności, bez żadnych skróceń; powieść ókchodzi o g., 5 m. 40 z rana, 


Bolesławity „Zagadki”, osnutą na tle wypadków 1863 r.; nadto 


SE z Osobowy I, H i mi kl. Knrsk — 
Kroniki społeczne, przeglądy polityczne, wspomnienia ||powieści Bykowskiego, Łozińskiego, Kaczkowskiego, Przyborow- 


Woroneż odchodzi o g. I m. 5 pe 


i i i TA TAN 5 ; 7 Seler, i ; ł, przych. o g. 7 z rana io g 4 
dniewa — M a! fa | historyczne, rocznice wielkich zmarłych, powieści i no skiego, Wiiczyńskiego, Wiktora Hugo, Dumasa, Dickensa, Fevala | P9': 
Popularno Pismo Tygodniowa Marońowa | Katollckie. | wele, oryginalne i tłomaczone, poczye, artykuły przyrod- ||i arcydzieła innych autorów. Z tych dodawanych zupełnie bezpłat- pe powo Hi urka. KkoBĄ 


Wychodzi z trzoma popularnymi dodatkami: nicze i naukowe, oraz opisy podróży i humorystykę. w ipo mka. doborowa biblioteka trwałej war- 
WARUNKI PRENUMERATY: á 


I Nasza Wies, il, Gazetka dla Dzieci w Warszawie a Prowicy WARUNKI PRENUMERATY. 


(od Kurska Towarowo-osobowy) od- 
chodzi o g. Ie m. 50 wiecz. przycho- 
dzi © g. 9 m. 45 z rana. 

Osobowy. I, H i III kl. Kursk, Wo- 
roneż, Petersburg via Bachmacz. 


"F A il R Róćzniey . . e Rba se N Rocznie . * m. Rb.6,—4 w Warszewie! na prowinoyli Zlobin, Wien ad: SE URBA 
nn | i Nauka Wiary Półrocznie . . . „ 250  Półrocznie » 3— ||Rocznie rb. 6 Rocznie rb. 8| z w i Kursk, 
Kwartalniè . . . TZ Kwartalnie . . . 1.50 - : sobowy. Kurs Woroneż, Pce- 
Numegy próbne czyli pkazowe tygodnika „„Lud Boży” wysyła się na z: 4 - Rb. 8 K 5 Półrocznie . 3 Półrocznie a 4|tersburg, odchodzi o godz. 10 m. go 
chielda dagmo. Najlepszym podarkiem od tg = parafii ianinowi i od ag a; E Kwartalnie a 1 kop. 50| Kwartalnie s Żi w. "EET Er = S 
awe racującemu, Czy to na gwiazd w dniu i — i : ; i i 
jest „Lwa oży' . w każdym polsk m domu za Rusi EW awe how ©. u 03 złoceniem pobieramy Rb. a Zagranicą rocznie rb. 10. ' Charków, s.ozowaja, Rostów nD, 
3. „, JIMZÓDE BAL geczenia mo paninin czytać > e 4 Oprawa wytworna, ze złoconymi wyciskami na tle barwnem, dò- SOC? = z pół ke „4 
y orty 390 : ko „A É 
ADRES: Warszawa, Nowy-Świat Kr. 70. dawanych jako premium powieści: 3 tomów 5o kop., 6 tomów I rb., O od pa E xb aa 4 
s w a n + AGE o n 
"AKUNKI PRENUMERATY: | Telefon 27-73. . 12 tomów 2 rb. odchodzi og 11 m. 20 w, przych. 
o g. 6 m. 30 z rana. 
Nozmin . . rb-3.- Półrocznie rh. SO Na żądanie wysyłamy numer oka:-wy. 4855 Bn żądanie admiuistracya wysyła numer okazowy kezpgłałnie. | fow osobowy. I i II kl. Połtawa, 


Adres redatcyi i zdministracyi. Warszzwz, Pino Wareęoki Nik 4, 
Telefonu Ne 78-25. 


Charków, Łozowaja, Rostów nD, 
odchodzi o E- 7 m. 5o z rána, przy. 
chodzi o g. I1 m. 25 wiecz. 


mammam m m "LI 


Adras Rzeskcyj | Adminisirzcyj: Wielka-Włodzimierska ie 12, 


VI! Rok istnienia. 
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F -* Pismo polityczne, społeczne i literackie. 


PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI. 


„Dziennik Kijowski“ wychodzić będzie w roku 1912, w siódmym roku swego istnienia, pod kierun- 
kiem dotychczasowym i z programem politycznym niezmienionym. 


„Dziennik Kijowski“ w drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w roku 1912 szereg ulepszeń 
w dwóch przedewszystkiem działach: informacyjnym i literackim. 


W dziale informacyjnym czytelnicy „Dziennika Kijowskiego" będą obsługiwani przez szereg 
własnych Agencyi telegraficznych , Dziennika”, mieszczących się we wszystkich wie" 
kszych miastach w kraju i zagranicą, jako też przez Petersburska Agencyę Telegraficzną. 


O życiu prowincyi dostarczać będzie wiadomości Gprtejmidij „Dziennika“ szereg korespondentów 
własnych ze wszystkich okolic naszego kraju. 


W dziale literackim „Dziennik Kijowski“ drukować bedzie: 


az N Z Airyki Wład. Rodowicza. 
aa poem es Mary] Rodziewiczówny 
© :: pe „JEZIORO*.  » 
um Jerze ŻIUJĘ AWSKIEGO :: ::. 
-L SŁONECZNEJ PIELGRZYMKI. 
e Bolesława Prusa 


„Dziennik Kijowski* zapewnił sobie ponadto współpracownictwo pierwszorzędnych sił na- 
szych literackich i naukowych. i 
Prenumeratorzy „Dziennika Kijowskiego“ otrzymają w roku 1912 


napisana specyal- 
nie dla a naszego 
Pisma, SĘZZZ 


= Dodatek ilustrowany A 
poświęcony roczniecom: Piotra Skargi, Zygmunta Krasińskiego, Hugona Kołłątaja, 


Józefa lignacego Kraszewskiego. 


Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego“ będzie przysługiwało w roku 1912 prawo nabywania 
po cenach zniżonych następujących wydawnictw: 


„Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi —TADEUSZA MOŚCICKIEGO; „Historya Polska'—FELIKSA K0- 
NECZNEGO; „Rok Polski” i „Encyklopedya Staropolska —ZYGMUNTA GLOGERA. === 
WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego“ pozostają niezmienione: 
W kraju I2 rb. rocznie, 6 rb. półrocznie, 8 rb. kwartalnie, I rb. miesięcznie. 


Zagranicą 18 .,, 4 9 4 450 3 150 E 


Osobom, które opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przysługiwało nadal. 


Adres Redakcyi i Administracyi: Kijów, Kreszczatyk Ne 38. 


Helset adpowisdzialny: Drukaruia Polaka w Kijowie, mika Zruwzczatyk Me 54. Wydawcy: tomasz Miohsłow sv. 


Stanisław Zieliński. 


nton! Trarwińari. 


